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Kok 1880 źle się zaczyna.
Mieliśmy tu straszną klęskę.
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— Na niedzielę’ wczorajszą nie przypadł w żadnej 
* tutejszych świątyń odpust, odbywały się więc 
z*Ykłe niedzielne nabożeństwa z kazaniami, bez wy- 
stawienia Najświętszego Sakramentu, s’owo zaś Boże 
głoszone w czasie Suniy zastosowanein było do tekstu 
Ewangelji świetei wczorajszej „O Chrystusie w 12-tu 
Ketach". ■

W kościele archikatedralnym i metropolitalnym św. 
J&na celebrował Sumę JX. Justyn Bórzewski, kano­
nik gremjalny archikatedry tutejszej, w czasie której 
kazanie miał'JX. Kucharski.

Wotywę literacką •dprawił JX. Kozłowski, obaj 
wikariusze miejscowi.

— We wtorek, 1 (13) stycznia, w dzień Nowego 
Koku. jw. główny Naczelnik kraju, jenerał-adjutant 
hrabia Kotr-ebue raczy przyjmować powinszowania 
w salach aemku. o godzinie 1 i-tej rano; po przy jęciu 
iw. hrabia będzie obecny na nabożeństwie w cerkwi 
zanakó wej.

— Magistrat miasta Warszawy. — Zawiadamia­
jąc pp. właścicieli, administratorów i dzierżawców pn- 
sesyj w mieście Warszawie i na przedmieściu Pradze 
położonych, iż z dniem 1 (13) stycznia 1880 r. w ka 
sje miasta Warszawy rożpocznie się pobór pierwszej 
raty podatku szacunkowego i kwaterunkowego oraz 
procentów i rat amortyzacyjnych od pożyczek budo­
wlanych, magistrat prosi uprzejmie pp. kontrybuen- 
tów, aby wymienione opłaty w kasie miejskiej w cią­
gu najdalej dni 30 zaspokoili, nadmieniając, że po­
dług przepisów obowiązujących po upływie tego ter­
minu regulowaną. być winna do opóźnia jących się 
w_ zapłaceniu potnienionych podatków egzek ucja, oraz 
żę za opóźnienie w opłacie rat pożyczek budowlanych 
dolicza się ppocent 3o/o,.

Przytem magistrat znajduje potrzebę zwrócić uwa­
gi pp. kontrybuentów, aby należności pomienione 
^nosili w lokalu kasy miejskiej jedynie do rąk ka­
sjera, dla uniknienia strat, na jakie mogliby być na­
rażeni w razie uiszczenia podatków na ręce osób, nie- 
niających na to upoważnienia.
... P. o. prezydenta jeneral-lejtnant Starynkewicz. 

Naczelnik kancelarji K. Wieman.

La lekko traktowałem w listach moich do was kwe- 
stję.mtózów i śnieżycy!

Lekkość ta zresztą właściwa jest wszelkiemu pary- 
żaninowi... ’

Zwyczajem naszym jest znosić wesoło cierpienia o- 
becne, z przesadą wspominać minione i śmiać się 
z przyszłych a nieznanych.

Ale po mrozach—odwilż!
Odwilż więc owa była prawdziwa i groźną kieska.
Wielu ludzi straciło życie w tej katastrofie, która 

nadeszła gwałtownie i niespodzianie.
Zaprawdę, dla was,1 którzy znacie naszą Sekwanę, 

taką łagodną, a nawet w rzeczywistości taką skromną.' 
będzie to istotnie niepojętem, żeby rzeka ta, tak spo­
kojna i przezrocza, mogła w przeciągu kilku godzin 
stać się niebezpieczeństwem i postrachem Paryża.

Najsilniejsze z naszych bram wodnych zaledwie o- 
przeć się falom zdołały.

Wiele Słabszych uniosła woda.
Tak mało jesteśmy przygotowani na podobnego ro­

dzaju kataklizmy, tak mało przewidywać je umiemy, 
że w jednej chwili Paryż cały... owładnięty został pa­
nicznym strachem.

Na szczęście koniec już temu!
Nie obawiamy się w tej chwili niczego.
Inaćzej niówiąć, w obecnej chwili żadne niebezpie­

czeństwo bliskie nam nie zagraża.
Bezpieczeństwo danej chwili dla francuza wyró­

wnywa zaprzeczeniu możności wszelkiego niebezpie­
czeństwa.

O tein co było... zapominamy z łatwością!

Rok 1880 zaczyna się źle!
Nie tę jedną przyniósł on nam biedę.
Wiecie zapewne, że studentów medycyny odby­

wających praktykę w szpilalach nazywają trdernanii.
Otóż jeden l takich interno w w szpitalu dziecię­

cym umarł w pierwszych dniach tego roku.
Leczył on dzieci chore na krup...

4.Krup jest chorobą zaraźliwą...
; Intern umarł!

Nazywał się Herbelin.
Był to pracownik gorący, wytrwały, jeden z tych 

ludzi, którzy, obrawszy za zawód medycynę, uważaja 
się za stróżów życia ludzkiego!

Bezwątpienia świetne są laury na placu bitew zdo­
byte... ale czy czasem niezbyt wysoko je cenimy?...

Czy nie mylimy się przypadkiem?
Oto człowiek młody, którego wabia ku sobie wszel­

kie pokusy życia., człowiek, który mógłby,jak mnó­
stwo innych, strwonić fizyczne i moralne swe zdolno­
ści w łatwem i wesołem życiu...

Człowiek ten przez miłość dla obowiązku zamyka 
się i zasklepia w sali szpitalnej! -

Na polu bitwy słychać szczęk, huk i wrzawę...
Zapach prochu jest upajający...
Żołnierz ma przed oczyma sztandar...
Nad uszami rozlegają mu się zachęcające okrzyki 

oficerów... ■■ . y t
Naprzód popycha go święty obraz bronionej oj­

czyzny !
Naprzód więc biegnie i śmierć znajduje!
Alę-tutaj, w. długie j sali szpitalnej o ciemnych głę­

biach, o białych łożach, ustawionych rzędem jak mo­
giły cmentarne, niema nic podobnego!

Ciszę przerywają tylko jęki cierpiących i chrapa­
nie konających...

Tu jednak, w tej sali szpitalnej walczy prawdziwy 
żołnierz ludzkości!

Rycerzem tym jest człowiek, który bez próżności, 
bez dumy, bez nadziei wielkich nagród porywa się 
za bary z tym strasznym nieprzyjacielem, którego 
miano — śmierć!

A śmierć ta zimna, niema, bez blasku, bez wspa­
niałości...

Tak pad) Herbelin*
Zaprawdę był to bohater.
Noc zamocą spędzał on. u wezgłowia łóżek dzieci, 

które kaszlały głucho... które wiły się w konwulsjach 
przedśmieruych...

Bronił on biedne dzieciny od strasznych tortur u- 
duszenia przez anginę.;.

Pochylał się nad niemi, na temi istotami do których 
nic go nie. wiązało, które nie były krwią jego krwi, 
ani kością jego kości, ale którenależały do ludzkości... 

. Wdychał w siebie , jad śmierci i padł na swojem 
polu bitwy, męczennik wiedzy jak wielu innych nie­
znanych, którzy stracili życie w tej strasznej a co­
dziennej walce. ...._.

Rżąd francuski, wzruszony jego poświęceniem, mia­
nował go kawalerem orderu legji honorowej.

Zbyt późny zaszczyt!
Gdy mu przyniesiono ten krzyż tak zasłużony, Her­

belin już nie żył i musiano pięcioramienną gwiazdę 
przypiąć do jego całunu!..

Rok 1880 zaczyna się źle.
Oto inna jeszcze katastrofa,
A i ta także straszna.
Jest to zbrodnia i to zbrodnia popełniona przez 

młodych ludzi... prawie jeszcze dzieci!
Ktokolwiek był w szkołach pamiętft prześladowa­

nia, których ofiarą zwykle są tak zwani nowi.
„Wiek ten jest bezlitośni"—powiedział Lafontaine, 

który się znał na tem..

WWENU OBYWATELSKIE
przez i

autora „Kłopotów starego komendanta”.

(Ciąg dalezy.—Zobaczyć nr 5 )
rj
J gorączkową pilnością wziąłem się do wertowania 

- . przewodników nauki gospodarczej. Studjowałem 
^JTGonnie, robiłem notaty, a wieczór zdawałem egza- 
™iu przed Bronisią. która z niezwyklem zajęciem słu­
chała moich wykładów o sztucznych nawozach, o sia­
nie prasowanem, o użyteczności sorga i tylu innych 
pomysłach postępowego gospodarstwa. Postanowiłem 
sobie albowiem iść najwyżej i wszystko to, co gdzie­
indziej nauka rolnictwa zdobyła—zaprowadzić u sie­
bie... Mając różne tabelki i obliczenia wysiewu, zbio­
ru, kozztow robocizny i tym podobnych cyfr manipu­
lacji gospodarczej, opartych na doświadczeniu, robi­
łem kosztorysy, plany i wyrachowania: co mórg zie­
mi dać może dochodu, a z tego wyprowadzałem wy­
sokość wartości majątku. Do dziś dnia jeszcze matu 
gdzieś w szafie kilka fiber tych manuskryptów, i cho­
wam je na pamiątkę najszczęśliwszego w roojem życiu 
gospodarowania.:-.

Nie radziłem się nikogo, raz że mało miałem znajo­

mych obywateli ziemskich, a powtóre nie wiele liczy­
łem na ich naukę. W gazetach naszych czytywałem 
nieraz takie narzekahia na brak wykształcenia facho­
wego u gospodarzy tutejszych, że pomyślałem sobie: 
na co się. mam niepotrzebnie trudzić, kiedy oni mniej 
odemnie wiedzą. Święci garnków nie lepią, a czło­
wiek ogólnie wykształcony, za jakiego się miałem, 
daleko więcej i prędzej nabędzie potrzebnych mu 
wiadomości z książki, niż z ust takiego hreczkosieja, 
gospodarującego tak samo jak jego świętej pamięci 
dziadek gospodarował. Najlepszy tego przykład mia­
łem z kolegi mego Ignasia, który przecież urodził się 
i wychował na wsi, a nie wiedział, ile się funtów siana 
daje na dzień dorosłemu koniowi.

—■ No—powiada—tyle, co zje...
Uśmiałem się też nieraz z jego teorji, zasadzającej 

się na tern, aby mieć dobrego i doświadczonego eko­
noma, to wszystko pójdzie dobrze... Biedactwo to tyle 
wiedziało o postępowem gospodarstwie, co ja o chiń- 
szczyznie i dlatego widziałem nieraz, że ogromnie się 
żenował, kiedy ja zacząłem mu rozpowiadać o płodo- 
zmianie, o konserwowaniu nawozów, o racjonalnym 
chowie bydła na stajni i tym podobnych szczegółach 
z książek niemieckich zaczerpniętych.

Nikt nie uwierzy, ile mię to niecierpliwiło, gdy 
przyszedł kwiecień, a tu jeszcze śnieg leżał na ziemi 
i niepodobna było jechać na obejrzenie majątku. Parę 
razy na dzień zaglądałem do barometru, czy w górę 
pie. idzie,. potrząsałem nawet nim, czy merkurjusz nie. 
będzie miał kulki wypukłej, co ma oznaczać, że wkrót­

ce zacznie się podnosić—obserwowałem obłoki, za­
chowanie się ptactwa domowego podług przepowiedni 
gospodarskich—nic to nie pomagało—deszcz i śnieg 
padały na przemiany, a często pojawił się przymro­
zek, ścinający wodę w rynsztokach.

Biuro już wcale mię nie obchodziło, wiedział o tem 
naczelnik, że biorę dymisję, więc chodziłem dla zwy­
czaju i pogawędki, ot aby czas zepchnąć... Nareszcie 
zdecydowałem się pójść do tak zwanego biura infor­
macyjnego, aby objawić mój zamiar kupna majątku i 
żądać pośrednictwa. Pamiętam dobrze ten kantor 
mieszczący się na dole w jakiejś zadymionej i ciemnej 
z zakratowanemi oknami kordegardzie. Wchodząc, 
zdziwiło mię mocno ubóstwo tej instytucji, której 
anonse z dwuwierszowym tytułem o rozległych w kra­
ju i za granicą stosunkach czytywałem tak często 
w pismach publicznych.

Między oknami tego lochu stało zabryzgane atra­
mentem biurko pana dyrektora, bardzo’ skromne ale 
założone stosem papierów i listów. Na prawo był 
stół jeszcze biedniejszej powierzchowności, ceratą na­
kryty, nad nim mapa na wałku, naprzeciw kanapa i 
wszystkiego dwa krzesła. W kącie odedrzwi dzbanek 
duży z wodą, a na ścianie na gwoździkach zawieszone 
różne pożółkłe papiery przyłożone tekturowemi ta­
bliczkami z napisem: „Dobra do sprzedania. Miejsca 
dla oficjalistów. Miejsca dla guwernerów, dla guwer­
nantek, łuna służba pośrednia" i t. p.

. Przy słoje z ceratą siedziałę jakieś nieogolone i nie- 
umyte indywiduum w cienkim tużureczku z łokciami



>'r I rzeczywiście dziwnem jest, że dziecięctwo, samo 
słabe i bezsilne, jest tak r. ielkim nieprzyjacielem 
wszelkiej słabości.

Jak tylko na pensję lub do szkoły przybywa nowy 
uczeń, niezgrabny, bojaźliwy, wystraszony, prawie 
zawsze oszołomiony i ogłupiały, natychmiast wszyscy 
dawni czepiają go się jak pijawki.

Instynkt prześladowania, wrodzony wludziach, wy­
stępuje z całą siłą.

Jestto niejako wybryk zwierzęcości!
Nieszczęśliwy malec jest przedmiotem niewczesnych 

'i bolesnych żartów...
Drwią z niego, okłamują go, bija...*
Biedactwo płacze, a z jego drobnych łez wszyscy 

się śmieją!...
Małym dzieciom można to jeszcze przebaczyć, bo 

nie wiedzą co czynią...
Ale czyż można przypuścić, aby podobnych prze­

śladowań dopuszczali się młodzieńcy dwudziestoletni, 
prawie już ludzie! ?

. ■ A jednak tak się stało I
Tradycja zwyczaju owego pod nazwą brimades 

przechowała się w wyższych nawet naszych zakładach 
naukowych, jak w szkole Saint Cyr, w szkole poli­
technicznej, w Saumur, w Angers...

Nowi są tu zabawkami...
Dawni bawią się i zabawy nadużywają.
Biją ich, męczą... a czem który więcej prosi aby mu 

dano pokój, tem bardziej wzrastają żarty i śmie­
chy.

Wypadek, który wzburzył nas wszystkich, stał się 
w szkole w Angers.

Dwóch nowicjuszów współuczniowie skazali na ka­
rę brimades.

Zamknięto ich w wielkiej sali, pogaszono światło i 
rzucono się na nich...

Poczęto bić biedaków i bito tak, że jeden z nich 
ducha wyzionął!

Czyż to nie dosyć straszne!
Cóż przez ten czas robili dyrektorowie, naczelnicy 

i nadzorcy I ?
Zresztą bijacy tak się zaciekli, że gdy chciano wy­

stąpić z przełożeniami za nieszczęśliwemi ofiarami, za­
barykadowali się w podwórzu i musiano się uciec do 
siły zbrojnej dla przywrócenia porządku !

O ludzkości! czy prawdą jest, że jest w tobie coś 
zwierzęcego, brutalnego, okrutnego 1 ?...

• Czyżby prawdą być miało to, co powiedział jeden 
z naszych poetów, że w każdym człowieku drzemie 
kat!?

Tak więc rok 1880 zaczyna się źle... czekajmy I

W kwestii wspierania uczącej się Młodzieży.
A. n. Szanowny redaktorze! Pismo twoje wielo­

krotnie podnosiło sprawę wspierania uczącej się mło­
dzieży, a zawsze też, gdy zajdzie potrzeba, pierwszy 
ofiarujesz pośrednictwo w niesieniu pomocy nieza­
możnym uczniom szkół publicznych, którym brak 
grosza na wpis, książki lub odzież.

Dla tego więc z całą ufnością zwracam się do szpalt 
twoich z kilku słowami, które mi podyktowała życz­
liwość dla młodzieży i dla sprawy oświaty.

Idzie mianowicie o to, że zanim jeszcze zostanie 
zatwierdzoną i wejdzie w wykonanie instytucja towa­
rzystw wspierania młodzieży, co nastąpić może wcale 
nieprędko, wartoby tymczasem zorganizować w sposób 
lepszy wspieranie uczniów’ szkół.

Obecnie bowiem rzecz ta nie znajduje się w stanie 
zupełnie zadawalniającym.

Wprawdzie ofiarność publiczna w tym kierunku 
wielce jest czułą i chętnie z obfitemi na każdy odgłos 
prawdziwsi potrzeby" pośpiesza ofiarami, lecz ta 
właśnie okoliczność tem niedogodniejszym czyni brak 
pewnej stałej organizacji przy rozdziale ofiar ztąd po­
chodzących.

Redakcje pism, do których zwraca się z groszem 
ofiarnym dla młodych naszych latorośli ogół, mają 
bez wątpienia najważniejszy w tej sprawie udział, 
ich bowiem zasługą jest podnoszenie głosu zachęca­
jącego i gromadzenie przez to zasobów, lecz z drugiej 
strony brak im odpowiednich danych przy rozdziale 
ofiar, tak, iż rzecz polegać tu musi przedewszystkiem 
na dobrej wierze różnych osób, często zawodnej.

Nie stawiamy ztąd żadnego zarzutu redakcjom, 
przeciwnie rozumiemy jak najlepiej, że instytucje owe 
nie mogą, działając pojedyńczo, postępować inaczej, 
oddajemy nawet uznanie niektórym z pomiędzy nich, 
zaprowadzającym przy rozdziale wsparć racjonalny 
systemat kwalifikacji,—lecz bądź co bądź stosunków 
tych za idealne uważać nie możemy.

Nie idzie za tem, ażebyśmy pragnęli ze strony re- 
dakcyj zrzeczenia się prawa rozdzielania powierza­
nych im przez ogół funduszów; bynajmniej, pojmuje­
my bowiem dobrze, że jeśli ogół tu a nie gdzieindziej 
niesie swój grosz, widocznie w danym kierunku zwra­
ca się jego zaufanie—i woli tej stawać na przeszko­
dzie nie można.

Prasa widocznie ma pewne elementy, które wtakich 
sprawach dają ogółowi gwarancje, nie spotykane 
gdzieindziej.

Nie pragniemy wiec zmniejszenia kompetencji re- 
dakcyj w tym kierunku, bo daćby to mogło najgorsze 
rezultaty, lecz chcemy tylko stalszej i szerszej organi­
zacji sprawy. <

Łączność to siła—i w myśl tej właśnie zbawiennej 
maksymy radzilibyśmy sprawę rozdziału grosza na 
cele wspierania młodzieży składanego w redakcjach, 
na nowych oprzeć podstawach.

Idzie tu o rzecz niezmiernie prostą, a nie przedsta­
wiającą żadnych zawikłań i trudności.

Trzeba tylko, ażeby redakcje pism n:e dysponowa­
ły bezpośrednio same zebranemi na ich nawoływania 
sumami, lecz, gromadząc wspólnie składano ofiary, 
do rozdziału ich upoważniły pewną osobistość ze 
świata literackiego, cieszącą się ogólnem zaufaniem, 
a jednocześnie stojącą blisko święta nauczycielskiego.

Rozdzielanie takie wsparć byłoby z kilku względów 
bardzo korzystnem.

Przedewszystkiem moźnaby uniknąć różnych nie­
porozumień, spotykanych przy rozdrobnieniu ofiar po 
pojedynczych redakcjach; obecnie bowiem zdarzało 
się niekiedy—zresztą bardzo rzadko — że jeden i ten 

sam uczeń brał wsparcia z kilku miejsc naraz itd. itd.
Po drugie, osobistość, stojąca bliżej świata nauczy­

cielskiego, a bodaj sama w jego znajdująca się kole, 
zawiązawszy stałe stosunki, mogłaby mieć zawsze do­
kładne o kwalifikacjach wspieranych wiadomości, a 
wprowadzanie jej w błąd byłoby zupełnie niepraw­
dopodobne.

Po trzecie, redakcje pism pozbyłyby się w ten spo­
sób pracy i kłopotu, jaki przy innych zajęciach nie 
może wcale być dla nich korzystny; ogłaszając skła­
dane u nich ofiary, pisma nie potrzebowałyby ich na­
wet nigdzie przelewać, rzecz zaś cala polegałaby wów­
czas na wypłacie w ich kasach asygnacyj wystawio­
nych przez wymienioną wyżej osobę.

Po czwarte wreszcie, osoba, o której mowa, stojąc 
blisko szkół mogłaby łatwo informować ogół o rze­
czywistych w danej chwili potrzebach uczącej się 
młodzieży i odzywać się do ofiarności publicznej o od­
powiednią pomoc; obecnie rzecz ta prowadzona jest 
więcej po omacku i o tyle, o ile do redakcyj pism do­
chodzą w danej chwili prośby biedaków—

W ogóle ten sposób rozdzielania wsparć przez reda­
kcje, przy ogłaszaniu jeszcze periodycznych sprawo­
zdań, byłby zdaniem naszem najwłaściwszym i naj­
korzystniejszym dla ogółu, redkcyj i samych wspie­
ranych.

’ Opinji pism i publiczności w tej mierze jesteśmy 
ciekawi. Z poważaniem Z. N.

KONCERT.
— B— Koncert wczorajszy p. Józefa Chodakow­

skiego był wymownem świadectwem sympatji, jaką 
w krótkim czasie zdołał sobie zjednać sumienny arty­
sta u kolegów i u publiczności pracą i poważuem 
sztuki traktowaniem.

Program przy pomocy najwybitniejszych sił oper^ 
i dramatu złożył się bogaty i zajmujący — słuchaczy 
zaś w salach redutowych metylko nie brakowało, ale 
raczej miejsca dla wrielu nie łatwo się znalazło.

Nie mamy zamiaru poddawać tu pod rozbiór wszys­
tkich numerów koncertu, których było aż trzynaście; 
dość będzie przypomnieć, że w szeregu nazwisk, na 
czele których stanęła Modrzejewska, znąlazły się o- 
prócz koncertauta nazwiska pań: Dówiakowskiej, 
S/.lezygier-Kamińskiej, panny Marczello-Chraszczew- 
skiej, oraz pp. Górskiego, Cieślewskiego, Wasilew­
skiego, Kozieradzkiego i innych, przy których współ­
działaniu mogli na przemian do publiczności przema­
wiać kompozytomwie, jak: Weber,Gounod, Moniuszko, 
Wagner, Donizetti, Masse, Massenet, Bizet, Żeleński— 
i poeci jak: Malczeski, Ely, Krasiński, Ujejski.

Poezja i muzyka miały w ciągu trzygodzinnego 
koncertu chwile, w których skupiła się cała uwaga 
publiczności.

Do takich naprzykład należało ukazanie się na e- 
stradzie Modrzejewskiej.

Znakomita artystka mówiła rzeczy, które już wszys­
tkim znane były z dawnych jej na koncertach wystą­
pień, a jednak wszystkim zdawało się wczoraj, że 
„Hagar na puszczy" slysia poraź pierwszy.

i pachami wydartemi. Jegomość ten notował coś na 
karteczce, a przed nim stała zdaje się kucharka, czy 
mamka, okryta kraciastą chustką na głowie, i pod- 
parłszy sobie jedną ręką brodę, dyktowała zdaje się, 
że list do kochanka, bo słyszałem ostatnie słowa 
,a pozdrówcie tam Szymona i Szymonowę i Walen­
tego Straszaka, i Józefa Kociubę i jego żonę Marjan- 
aę, która nie wiem, czy żyje, czy uie żyje... I Alekse­
go z pod przełazu".

Pan pisarz, zobaczywszy mię zbliżającego się do 
stołu, zerwał się z krzesła, i tem krzesłem zasłonił 
swoje nogi, które z powodu desperacyjnego stanu 
jego obówia rzeczywiście potrzebowały tego zasło­
nięcia.

— Pan dobrodziej co sobie życzy?
— Obciąłem się zobaczyć z panem Napoleonem 

Korabicz Zagrodzińskim. Wszak to jego biuro?
— Tak jest panie dobrodzieju, wyszedł do pana 

hrabiego L., sprowadzamy mu ludzi do roboty na całe 
lato, ale za minutkę wróci... Tymczasem mogę i ja 
panu dobrodziejowi załatwić, może o miejsce guwer­
nera?—

Przyzuaję, że obrażony byłem taką mową pisarza, 
bo jakkolwiek nie mam jeszcze tak poważnej miny 
obywatelskiej, jednak wyglądąm-na coś lepszego.

— Dziękuję panu, ja poczekam na pana Zagrodziń- 
skiogo...—i usiadłem na owej kanapie.

— Niech pan jeszcze mu napisze tak—dyktuje da­
lej owa kobieta:—-że ja mu się kłaniam sto razy i pi- 
szę, coby nie zapomniał o mnie. A te dwa zagony 
wedle chałupy, co matka sieje, to niech sieje, póki ja 
nie wrócę. A jak wrócę, to znsiejemv na spółek z bra­

tem Jędrzejem, jeżeli tam Pan Bóg inaczej z nami 

me postanowi i nie pobierzemy się zaraz, bo teraz 
mężczyźni są ladajacy i może się Jakóbowi odniechce 
tej żeniaczki...

— Cóż więcej ?—pyta znów pisarz...
— Już chyba nic, tylko żebj tam wszystkim we 

wsi dał Pan Jezus zdrowie i Matka Najświętsza... A 
jak tam kartofle urodziły, niech pan napisze, bo u nas 
tu w mieście kwarta jest po trzy, a wszyscy powia­
dają, że do siewu będą po cztery...

Skończono list owej kobiecie, lecz gdy przyszło na­
pisać adres, zaczęła się trochę żenować i na mnie 
oglądać, a potem cos mu pocichu powiedziała.

— Ale poczta gdzie? — mówi pisarz — ostatnia 
poczta?

— Nie trza tego, oni ta znajdą Jakóba, co służył 
przy wojsku, niech mi pan tak napisze, a jakby go 
nie było, bo je.zdzi z żydami do Borzęcina, to niech 
odbierze Onufry Maciek, jego brat...

Po zapieczętowaniu listu i cichych targach o cenę 
tej usługi, poszła kobiecina z listem, a pan pisarz, 
skręciwszy sobie papierosa, zaczął mi się z pod oka 
przypatrywać i widziałem, jak go to męczy, że uie 
może odgadnąć, coja mam za interes.

Ja, wsadziwszy do ust gałkę mej laski, zrobiłem 
bardzo lekceważącą minę i żaby mu zaimponować, 
spytałem:

— Dużo panowie macie dóbr do sprzedania ?
— Pan dobrodziej życzy sobie dobra kupić?—py­

ta, odkładając na bok skręcony papieros.
— Tak, możebym i kupił...
— A wolno spytać, za jaką cenę?
— Za parę kroć i więcej...

. — To jaśnie wielmożnemu panu powiem—rzecze, 

zbliżając się do mnie na palcach — że jaśnie pan nie* 
potrzebnie przychodzi do kantoru... U nas ta r.ecz 
dużo kosztuje, dwa procent od sumy szacunkowej, 
a ja bym panu nastręczył takie dobra, co ha.. Niech 
jaśnie pan nie zważa na mnie, że ja jestem tak... oko- 

! liczuośei różne jaśnie panie, źli ludzie .. alo ja mam 
bardzo porządne stosunki z obywatelami. Rodzona 
moja siostra jest za Ghołyszkiewiczem z Jaworówki... 
Musi pan dobrodziej znać Chołyszkiewicza?...

— Nie, nie znam.
— Chyba jaśnie pan nie tutejszy?
— Może...
— Ja też zaraz powiedziałem sobie, że jaśnie wieb 

można fizys pańska jest mi obcą... Chołyszkiewicz 
jaśnie panie trzyma ogromne d<'bra, cały klucz jawo- 
rowiecki, w dzierżawie za psie pieniądze., jak Boga 
kocham, mówię jaśnie panu, za psie pieniądze. A kto 
mu ten interes zrobił, hę? kto? Niech mnie się ja­
śnie pan zapyta: Ja, panie dobrodzieju! ja — mówi 
bijąc się z energią w piersi — ja Hijaoynt Wtorkie- 
wicz, stojący tu w obecności jaśnie wielmożnego pa­
na. I myśli jaśnie pan, że mi dał co za to? Ot tyle— 
dodaje pokazując figę z palca. — Obiecywał: Hija- 
cyntku dam ci jeden folwark do zarządu, dam ci 
bryczkę i parę koni, a potem panie dobrodzieju zro­
bił szacli mach, plecami się do ranie obrócił i ja zo­
stałem uu lodzie. Taka to jest wdzięczność ludzka 
w tych czasach. Tfu, podły jest ten świat, niema co 
powiedzieć... Pozwoli jaśnie pau, że ja sobie papie­
rosa zapalę.

—- I owszem pal pan—mówię—tylko coś pryuoy- 
pała pańskiego nie widać, a ja nie mam czasu...

(Dalszy ciąg nastąpią)
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Bvlto dramat "biblijny w całej swej plastycznej 
grozie, opowiedziany głosem, na dźwięk którego zni­
kły z przed oczów widza konwencjonalne przybory 
sali koncertowej, a zabłysł natomiast płowy koloryt 
wschodniej piasczystej pustyni...

Nigdy nie słyszeliśmy tego ustępu tak deklamowa­
nego—i może nigdy nie usłyszymy—bo takie chwile 
tragicznego nastroju nie często się powtarzają.

Panna Marczelówna z uczuciem i przejęciem wypo­
wiedziała „opowiadanie" Marji Malczesuego.

Gra Władysława Górskiego pełna powagi a zara­
zem werwy artystycznej długi wywołała oklask, któ­
rym artysta najhojniej jest darzony, gdy gra na kon­
cercie... nie swoim.

Pani Dowiakowska ślicznie śpiewała kuplety z o- 
pery Bizeta „Carmen", która też i koncertantowi na­
stręczyła wczoraj najwdzięczniejsze do popisu pole.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
«= Gazety petersburskie donoszą, iż w sferach admi­

nistracyjnych powstał projekt przejrzenia i zreformo­
wania obowiązującej obecnie ustawy o służbie cywil­
nej.

■b Na ukończonym w tych dniach zjezdsie przed­
stawicieli dróg żelaznych w Petersburgu roztrząsany 
był i oddany do zadecydowania specjalnej komisji 
projekt przepisów o odpowiedzialności drógżelaznych 
za całkowitą wartość przewożonych przez nie towa­
rów. Przepisy te, mające uregulować obecnie dość 
niejasny stosunek pomiędzy koleją a przesyłającym 
towar, uznane zostały przez komisję za zupełnie od­
powiadające celowi. Będą one w tych dniach przesła­
ne do ministerjum finansów z prośbą o zatwierdzenie 
w drodze prawodawczej.

= Nowosti donoszą, że Królestwo polskie otrzyma 
od rządu w r. b. następujące zapomogi na zakłady 
dobroczynne: na zabudowania i inne potrzeby szpi- 
talów cywilnych — rs. 13,730, dla domów pracy i 
przytułku w Warszawie i w Górze Kalwarji — rs. 
10,000, dla przytułku położniczego przy szpitalu 
Dzieciątka Jezus — rs. 5,327, dla instytutu szczepie­
nia ospy przy tymże szpitalu — rs. 1,564 i dla insty­
tutu św. Leonarda w Łowiczu— rs. 1,051.

— Ministerjum spraw wewnętrznych wyasygnuje 
w r. b. na utrzymanie służby zdrowia w Królestwie 
Polskiem rz. 53,400.

= Losowanie papierów premjowej pożyczki ro­
syjskiej pięcioprocentowej z roku 1864 uskatecznio 
De zostanie w nadchodzącą środę.

= Komisja fabryczna, jak. o tern już donosiliśmy, 
w zamknięciu swoich czynności zwiedzała wędliniai- 
nie. Zajmowała się ona tern przez grudzień i zrewi­
dowała wszvstkie wędliniarskie warsztaty na Nowym- 
Swiecie, Krakowskiern-Przedmieściu, Trębackiej, Be 
dnarskiej, Piwnej i Senatorskiej. Rezultaty, śledztwa 
są rzeczywiście godne uwagi. Prawie wszystkie war­
sztaty komisja znalazła jaknajnieporządniej utrzy­
mane, o ścianach brudnych, pełne kurzu i pajęczyn, 
z podłogami pokrytemi błotem. Warsztaty są powię- 
kszej części brudne, ciasne, ciemne, w dodatku zaś 
są mieszkaniem i sypialnią czeladzi. Wogóle wędli- 
niarnie sprawiają wiele niedogodności sąsiadom, a 
Złemu zarad t °^^naczaJ4 s*9 wzorową czystością.

= Czasopismo lekarskie Medycyna donosi, iż dr 
Henryk Dobrzycki,zawladujący lecznica dla chorych 
piersiowych, oraz lekarz szpita]a w Mienj nn m^cy 
decyzji warszawskiej rady miejskiej dobroczynności 
publicznej, zapadłej w dniu 10 (22) grudnia r. z., u- 
daie się kosztem tejże Rady na 5 miesięcy za granice, 
celem zbadania obecnego stanu kwestjf feezenia cho- 

P\er»iowych’ snchot płucnych. Programem 
Prac delegowanego objęte jest, bliższe zapoznanie sio 
z “ajnowszemi pracami na tern polu tak pod wzgle- 
deą eksperymentalnym, jako i praktycznym, oraz 
^’lodzenie specjalnych zakładów leczeniu chorych 
piersiowych poświęconych, wreszcie i znakomitszych 
klinik lekarskich. Dr D. zamierza, o ile możności, 
jaknaj wszechstronniej zbadać stan rzeczy, aby wy ni-’ 
ki swych spostrzeżeń zastować w jedynym, jak dotąd, 
Da kraj cały zakładzie jego kierunkowi powierzonym’ 
aktóry to zakład, oile nam wiadomo, z postępem cza­
su stopniowemu ma uledz rozwinięciu i rozszerzeniu. 
Lekarznasz ma odbyć podróż mniej więcej w następują­
cym porządku i udać sio do następnych badaczowi 
SchilUer’a w Greifswaldzie, Franzel’a w BerMnie, 
Klebs’a w Pradze, Rokitansky ego w Insbrucku, To- 
massi’ego w Rzymie, oraz zwiedzić kliniki paryzkie 
i jeżeli czasu starczy, specjalne zakłady dla chorych 
piersiowych w Londynie. Również ma szczegółowo 
zbadać organizację podobnych zakładów jak Gbr- 
bersdorf, Davos, Aussee i t. d., nie zaniedbując u- 
względnić znaczenia hydroterapji w sprawie przewle­
kłych chorób piersiowych. Nie wątpimy, że studja 

' dra D. dadzą nam szereg krytycznych iścisłych spo- i 
strzeżeń, z których ogół niemałą korzyść odniesie, a 
warszawskiej radzie miejskiej dobroczynności pu­
blicznej, za pomoc i skuteczne współdziałanie w tej 
tak ważnej kwestji, wysokie należy się uznanie.

== Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich zapowiada na 

tydzień bieżący co następuje:
Teatr wielki:
Poniedziałek: „Angelo Malipieri", (występ pani 

Heleny Modrzejewskiej, seria 2, nr 4), wtorek: „Ka­
tarzyna, córka bandyty", środa: „Antoniusz i Kleopa­
tra" (wvstep pani Heleny Modrzejewskiej, abonamet 
A, nr 5), czwartek: „Łucja z Lammermooru" (pierwsze 
przedstawienie opery włoskiej, abonament A, nr 1), 
Siatek: „Antoniusz i Kleopatra" (występ pani Heleny 

lódrzejowskiej, abonament B. nr 5), sobota: „Łucja 
i z Lammermooru" (drugie przedstawienie opery wło­

skiej, abonament B. nr 1), niedziela; „Robert i Ber- 
' trend, czyli dwaj złodzieje".

Teatr rozmaitości:
Poniedziałek: „Za i przeciw", „Kwiat z Tlemcenu", 

tudzież „Teatr amatorski", wtorek; „Rodzina Four- 
chambault", środa: „Napój miłosny" oraz „Wesele 
w Ojcowie", sobota: „Pozytywni", niedziela: „Robo­
tnicy", „Pomyłka", tudzież „Kłopoty dziadunia".

* Dzisiaj dramat Hngona „Angelo Malipieri" z He­
leną Modrzejowską (serja 2 nr 4).

*'Marja Derynżanka wróciła dziś do Warszawy.
* Włosi śpiewają po raz pierwszy we czwartek 

„Łucję z Lammermooru".
* W niedzielę w salach redutowych odbędzie się 

trzecia maskarada.
* W dniu jutrzejszym w teatrzyku Granzowa ucz­

niowie szkoły dramatycznej odegrają jednoaktówkę 
Korzeniowskiego: „Dwaj meżowie", komedję Fredry 
(ojca) „Odludki i poeta",tudzież obrazek dramatyczny 
Cope’go „Przechodzień".

* Najnowsza pięcioaktowa komedja E. Łabowskie­
go „Sąd honorowy", drukowauą będzie w wydawni­
ctwie prowadzonem przez p. Elizę Orzeszkową w Wil­
nie.

* Jutro w resursie obywatelskiej koncert pożegnal­
ny Romualda Wasilewskiego, dzielnego basisty opery 
warszawskiej.

Miłośnicy muzyki rozstawać się będą, z żalem z ar­
tystą', o którym śmiało powiedzieć można, iż był fila­
rem naszego lirycznego ciała.

Z siłą właściwą młodości, z szlachetnym zapałem 
dźwigał Wasilewski sam jeden ogromny ciężar ról 
basowych, śpiewając z równą sumiennością partje 
pierwszorzędne i lżejsze.

Wszedłszy nieśmiało w sceniczne szeregi, Wasi­
lewski w ciągu lat kilku wyrósł na śpiewaka pożyte­
cznego i zasługującego na prawdziwe odznaczenie.

Bożego daru nie skąpił też nigdy, gdy szło o do­
broczynne cele, o pomoc dla kolegów, Wasilewski 
stawał zawsze do apelu pierwszy !

Spodziewać się więc słusznie należy, iż jutro że­
gnać go będzie — życzymy na krótko — cała publi­
czność warszawska, umiejąca zawsze ocenić talent i 
pracę.

* Jak to już wzmiankowaliśmy, w salach reduto­
wych w dniu 18-tym b. m., to jest w przyszłą niedzie­
lę. odbędzie się koncert na rzecz niezamożnych stu­
dentów instytutu rolniczego w Nowo - Aleksandrji 
(Puławach).

Urządzeniem koncertu zajmują się gospodarze: pp. 
.1. G. Bloch, Kazimierz Dobieckf, Kubicki, Fr. lir. Łu­
bieński. Aug. hr. Potocki, Rawicz, Skrutkowaki, To­
micki, St. Wołowski i L. Wrotnowski.

Udział w koncercie przyjmą : pani Modrzejewska i 
Szlezygier-Kamińska, panny: Czakówna, Morzkowska 
i Popielowna, pan Kotarbiński oraz chóry Towarzy­
stwa muzycznego i orkiestra teatru wielkiego.

Wykonane będą na koncercie między innemi ustę­
py ze „Snu nocy letniej", Mendelsohna-Bartholdy.

Kierownictwem artystycznem koncertu zajmuje się 
p. Muncheimer.

= Niektóre z pism naszych podniosły zamiar wy­
dania na korzyść szlązaków broszury illnstrowanej 
p. t. „Dla głodnych*.

Jak to się zwykle u nas dzieje, przed wprowadze­
niem nawet w czyn pomiemonego zamiaru powstała 
już przeciwko niemu opozycja.

Ową opozycyjną robotę rozpoczęła Gazeta polska, 
a w ślad za nią poszły Tygodnik zilustrowany i No­
winy.

Zarzucano więc, że wydawnictwo „Dla głodnych* bę­
dzie tylko slabem naśladownictwem paryskiego Paris- 
Murcie, tein słabszem, że siła ciążenia tej ostatniej 
publikacji leżała w autografach, które u nas w śei- 
ślejszem i o wiele mniej rozgłosiłem zamykając się 
kółku, daleko też mniejsze w czytelnikach budzić bę- 
dą zajęcie.

Że wydanie tej publikacji napotka sporą liczbę ma­

terialnych przeszkód, z któremi trudno się będzie 
uporać.

Że wreszcie zysk z tego wydawnictwa oczekiwany, 
okaże się w'cale niewielkim, a w każdym razie jeden 
koncert ze współudziałem pani Modrzejewskiej urzą­
dzony, przy mniejszych stosunkowo zabiegach wię­
kszą doraźnie przysporzy dla głodnych materjalną 
pomoc, aniżeli sprzedaż na dłuższy termin zamierzo­
nego wydawnictwa.

Nie wdając się w polemikę, którą sam fakt najle­
piej rozstrzygnie, zadajemy sobie tylko jedno py­
tanie;

Dlaczego zamiar, niewątpliwie sam w sobie chwa­
lebny, a nie stający w niczem na przeszkodzie innym 
źródłom dochodu,'jak naprzykład koncertom, odczy­
tom. etc., dlaczego taki zamiar, któremu sami opozy­
cjoniści przyznają zacne chęci, znajduje przed urze­
czywistnieniem go jeszcze przeciwdziałanie w tych 
zwłaszcza, którzy powinniby do niego najchętniej'rę­
kę przyłożyć.

Jeżeli istnieją rzeczywiście trudności materjalne, 
jeżeli zajmujący się urźeczywistnieniemwydawnictwa 
„Dla głodnych* użyć będą musieli podwójnej gorli­
wości i podwójnych trudów, ażeby trudności te prze­
łamać, to nie powinniby temu stawać na przeszkodzie 
ci, kt rych całym trudem jest myśl użyteczną, a na­
wet chwalebną, poprzeć dobrem słowem.

Wszak A tu nie idzie o współzawodnictwo wyda­
wnicze ani o autorski antagonizm!

I chyba tylko jednym sposobem .te niewczesne, a 
w każdym razie przedwczesne wystąpienia tłómaczyć- 
by można, że to do czego my pierwsi nie przyłożyliś­
my ręki, z konieczności powinno nam się już wadli- 
wem i niepraktycznem wydawać.

Dostawa węgla.
W dniu 7 b. m. wysłano z Sosnowic, Dąbrowy i 

Granicy 207 wagonów węgla, w-tej liczbie: do Zawier­
cia 4, do Piotrkowa 11, do Koluszek dla Łodzi 49, do 
stacyj drogi żelaznej bydgoskiej 15, do Warszawy 74, 
do innych stacyj kolei wiedeńskiej 54.

W dniu 8 b. m. przybyło do Warszawy 79 wago­
nów, a mianowicie: dla Warszawy 47, dla dróg żela­
znych prawego brzegu Wisły 14 i dla kolei wiedeń­
skiej 18.

Tegoż dnia ze składów drogi żelaznej na stacji 
Warszawa sprzedano 229 osobom 851 pudów węgla.

W dniu 8-m b. m. wyprawiono 343 wagony, a 
mianowicie: do Zawiercia 2, do Piotrkowa 10, do 
Koluszek dla Lodzi 51, do stacji drogi żel. warszaw- 
sko-bydgoskiej 31, do Warszawy 138 i do innych 
stacyj kolei wiedeńskiej 111.

W dniu 9-tym w Warszawie otrzymano 130 wago­
nów' węgła, w tej liczbie: bla m. Warszawy 96, dla 
dróg żelaznych prawego brzegu Wisły 19 i dla kolei 
wied. 15.

Tegoż dnia sprzedano na sfacji Warszawa 302 oso­
bom 1,074 pudy.

= Piękny czyn!
Z prawdziwą przyjemnością przychodzi nam zano­

tować fakt następujący.
W okolicy miasta Dębie, p. M. posiada wieś Ku- 

pinin.
Był on w ostatnich czasach kilkakrotnie wybiera­

ny sędzią gminnym w swojej okolicy i dziś godność 
tę piastuje.

Sprawy przed nim wytaczane kończyły się po wię­
kszej części pogodzeniem zwaśnionych.

Nagle choroba zmusza go do przyjazdu z majętno­
ści do Warszawy dla porady lekarskiej.

Kilka miesięcy przepędził p. M. w zakładach le­
czniczych w' naszem mieście, a gdy na święta pojechał 
do Kupinina, zastał gospodarstwo w stanie takim, iż, 
jak mówił, samby go lepiej nie prowadził, oficjaliści, 
parobcy i cala służba przestrzegali jeden drugiego, 
aby tylko wszystko było dobrze, żeby „pan" po­
wróciwszy, nie zmartwił się, coby go o nową choro­
bę przyprawić mogło.

Przez cal.y czas pobytu jego w Warszawie, w Ku- 
fdninie i wsiach okolicznych odbywały się po kościo- 
ach msze święte przez włościan zakupywane za jego 

zdrowie...
A gdy zdów po krótszym pobycie na wsi, pan W. 

wyjeżdżać musiał napowrót do miasta, zebrani wło­
ścianie okoliczni żegnali go ze łzami.

= Wylew Wisły.
Korespondent nasz z Sandomierza podaje nam pod 

dniem 8-m b. m. dalsze szczegóły o wylewie.
Wioski Ostrołęka i Kamieniec mnie; niż pierwotnie 

poniosły szkód.
Za to Kocmierzów i Zawisełcze poniosły większe 

straty. . • , *
Bydło, konie i trzoda chlewna potonęły.
Największą szkodę ponieśli włość anie, których 

gospodarstwa są niżej położone.
W dniu 8-m rano sprowadzono do Sandomierza 

kilkanaście rodaiu zZawjsełcza j Koćmierzowa.
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Z funduszu naprędce zebranego przez prezydenta 
miasta, p. Słomczyńskiego, tymczasowo otrzymali 
dość chleba.

W nocy na 8-my było 4 stopnie mrozu.
Woda opadła na 2—3 cali.
Z Nadbrzeziem (na brzegu galicyjskim) dotąd ko­

munikacji niema...
f Z Józefowa nadwiślańskiego piszą także, iż woda 
wystąpiła na ląd i zalała niżej położone wybrzeża.

Komunikacja pomiędzy brzegami przerwana.
Lada chwila spodziewano się tam ruszenia Jodów.
U nas, pod Warszawą, Wisła do wczorajszego wie­

czora jeszcze, nie ruszając lodów, przybiera.
Najwyższy poziom jej był wczoraj stóp 12 cali 4.
Dziś rano wysokość wód wynosiła przecież stóp 12 

cali 1 */,.
Rozpoczęło się więc opadanie.
Zresztą niczego to jeszcze nie dowozi, a przy 

przypływie wód z góry rzeki przybór lada chwila 
znów się ponowić może.

Niebezpieczeństwo wtakim razie może być znaczne, 
tem bardziej, że grubość lodu w chwili kiedy obrą- 
bywano arkady mostu przenosiła dwie stopy.

= Oszustwo.
W kasie jednego z wyższych biur rządowych 

w Warszawie przedstawiono w piątek do wypłaty a- 
sygnację tak dobrze podrobioną i tak wszelkiemi zna­
kami, podpisami i pieczęciami zaopatrzon* że kasjer 
bez namysłu wypłacił sumę na niej wskazaną, co, 
tembardziej przy nawale pracy, łatwem jest do wy­
tłumaczenia.

Blankiet asygnacji był autentyczny z księgi sznu­
rowej wycięty.

Dopiero po powrocie asygnacji do biura, z którego 
wyszła, całe fałszerstwo się wykryło.

Na szczęście suma była niewielka, gdyż tylko 360 
rubli wynosząca.

Podobno w księdze sznurowej brakowało aż czte­
rech blankietów.

— Straszny widok przedstawił się dziś rano oczom 
obecnych na dworcu kolei żelaznej.

Naprzeciw dworcu na szynach leżał trup człowieka 
ze zmiażdżoną przez lokomotywę głową i rękoma.

Bliższe badanie okazało, że był to niedawno ze 
służby uwmlniony konduktor.

Przypuszczalnem jrst samobójstwo.
Ciało zabezpieczono do zejścia władz właści­

wych. __________

= Kradzież warkocza!
Oryginalną kraazież popełnili w tych dniach nie­

znani łotrzykowie na ulicy Marszałkowskiej.
Zbliżywszy się do przechodzącej tamtędy młodej 

panienki, jeden z nich odciął jej warkocz płowy pra­
wdziwej piękności.

Uszeołszy dopiera kilkadziesiąt kroków, poszkodo­
wana z żalem dostrzegła swą stratę.

= Sen mara...
— Wiesz Andziu — rzekł rano mąż do żony — 

śniło mi się, że pewien młodzik zalecał się do ciebie, 
ale tyś go odrzuciła...

— E, ktoby tam wierzył w sny.

— Wypadki.
* Pożary.
Wczoraj, o godzinie wpół do dwunastej w nocy, 

w. domu pod nr 18 przy rogu ulicy Pańskiej, w dre­
wnianych wozowniach wynikł pożar.

Łuna zaalarmowała cztery oddziały straży.
Pomimo energicznego ratunku wozownie uległy po 

części spaleniu, po części zaś rozebraniu.
Na poprzecznej oficynie dla przecięcia płomieniom 

komunikacji zerwano część dachu.
Straty wynoszą do tysiąca rubli.
* Około godziny 1-ej po północy, w domu pod nr 

10 przy ulicy Miodowej, zapaliła się podłoga.
Toporniey z oddziału ratuszowego, wyrwawszy pod­

łogę, ogień stłumili.
* O godzinie wreszcie 5-tej rano, w domu pod nr 

4 przy ulicy Dzielnej, zapaliły się węgle i drzewo 
W’ kominie.

Ogień ugaszono bez udziału straży.
* Wczorrj na ulicy Smoczej policjant Pr. znalazł 

leżącego na chodniku pijanego człowieka z rozciętą 
głową

Okzało się, że był nim Walenty K.
Rana jest niebezpieczna—nieszczęśliwego odesłano 

do szpitala.
* Na Brzozowej pod nr 11 Wincenty K. w bójce 

z Bonifacym i Marjanną Sz. pokaleczył ich mocno.
* Powożący dorożką nr 150Piotr G., przejeżdżając 

przez Krakowskie-Przedmieście, najechał na 12-le- 
tniego chłopca Józefa Sz. i skaleczył go w lewa 
nogę.

* Wczoraj w południe pocztyljon Jakób R., wyje­
żdżając z furgonem z podwórza stacji pocztowej, za­
wadził o słup kamienny i wybił połowę bramy, któ­

ra padając uderzyła w głowę przechodzącą Emilję Sz. 
i zraniła ją silnie.

* Zeszłej nocy na ulicy Wołyńskiej wskutek przed­
wczesnego zamknięcia pieca z kamieunemi węglami 
zagorzał Dawid G. i jego żona Chana.

Szybka pomoc lekarska przyprowadziła oboje do 
życia.

* Dnia wczorajszego, pomiędzy godziną 1 a 2 w po­
łudnie, w czasie wyjścia na obiad księdza D., zamie­
szkałego przy ulicy Żórawiej, złodzieje, dostawszy się 
do jego mieszkania, zdołali wynieść garderobę, bie­
liznę, zegarek złoty i pieniądze.

Zostawiono tylko futro.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego'. 
Na rzecz głodem dotkniętych szlązaków:
A. N. rs. 1 kop. 50; W. i K. H. rs. 1; od M. P. 12 

monet srebrnych; Jan Podhorski z Krzywiec rs. 3; od 
pani Amusin rs. 3: L. Mirt rs. 2; Emilja Godlewska 
rs. 2 kop. 30; Kazimierz M. rs. 1; W. D. kop. 15; R. B. 
rs. 2; od pracujących w zarządzie dóbr ks. W. 
w Werkach pod Wilnem rs. 43; Jadwiga Flejszerow- 
ska 26 marek w zlocie; od Mani i Dziuni rs. 5; E. Z. 
rs. 2; K. W. kop. 30; od pięciu warszawiaków z Mi- 
roszówkl rs. 4 kop. 50, od S. S. i A. B. z Horodyszcz 
rs. 3; dr Frąckiewicz z Nowo-Aleksandrowska rs. 3; 
dr Konstanty Tomaszewski rs. 3; Eleonora Tyszko 
rs. 2; A. Siemiaszko rs. 1; Albert Czerwiński rs. 1; 
Kazimierz Zakrzewski rs. 1; Szymon Moszkiewicz 
rs. 2; Romuald Miciński rs. 3; od myśliwych dzier­
żawiących polowanie w Skierniewicach rs. 3 kop. 50; 
od przyjaciół karota na placu Teatralnym rs. 6; J. W. 
rs. 1; R. Falzrnann z Olgopola kop. 50; Zambrzycki 
rs 1 k. 75; Kociorek rs. 1: od pracujących J. i A. 
kop. 50; ubrania dziecinne i rs. 3 od wnusi J. M.

— Złożono również: Felicja K. rs. 50 na wpisy 
dla niezamożnych uczniów; F. Czapliński dla bie­
dnych do uznania redakcji rs. 2; dla biednych gub. 
kieleckiej od L. G. kop. 30; dla biednych do uzń. red. 
J. Biał. rs. 1; w miejsce postnego obiadu dla biedn. 
do uzn. red. kop. 50; na kościół w Irkucku od pra­
cujących J. A. kop. 50; na kościół w Irkucku od K. 
F. rs. 1; służąca Helena dla najbiedniejszych kop. 
15; bezimiennie dla biednych rs. 1; dla wdowy po 
doktorze Bokiewiczu z Jadowa rs. 5 od dra J, S.; dla 
biednych na opał od K. rs. 10 kop. 10; Antoni K. rs. 
1 dla biura nędzy wyjątkowej; Emilja'Geber pozo­
stałe a niewykupione w magazynie rzeczy dla bie­
dnych szlązaków.

— — H. Ł. złożył rs, 2 na szląza­
ków, a nie rs. 1 jak to w ostatnim numerze mylnie 
wydrukownno.

f Dnia 14 stycznia, we środę, o godzinie 10 i pół zrana, 
w kościele górnym św. Krzyża, odprawionem będzie nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Maurycego hrabiego 
Potockiego, na które pozostała żona wrąz z dziećmi za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego. —380— 

•}• Dnia 13 stycznia, we wtorek, jako w drugą rocznicę 
śmierci ś. p. senatora, kasztelana Leona Dembowskiego, 
odbędzie się w kaplicy Matki Boskiej, w kościele świętokrzy­
skim, o godzinie lO-lej zrana, nabożeństwo żałobne, na któ­
re stroskana córka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —677—

f Dnia 13 b. m., to jest we wtorek, jako w czwartą bole­
sną rocznicę śmierci ś. p. Józefa Gorczyczewsklego, b. 
urzędnika rządu gubernijalnego, odbędzie się w kościele Prze­
mienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o godzinie iO-tej 
zrana, żałobne nabożeństwo, na które pozostała żona wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.—673—
t Dnia 13 b.m., w kościele św. Krzyża, o godz. 11-tej zra­

na, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Stani­
sława Mackiewicza, b. gubernatora płockiego i lubelskie­
go, na które w głębokim smutku pozostałą żąn.a z dziećmi 
zaprasza krewnych i przyjaciół. —663—
f W dniu 13 stycznia r. b., to jest we wtorek, jako w trze­

cią rocznicę śmierci ś. p. Antoniego Kosteckiego, o godzi­
nie IO-tej zrana, w kościele Narodzenia N. Marji Panny na 
Lesznie, odprawionem zostanie żałobne nabożeństwo, na które 
pozostałe dzieci i wnuki zapraszają krewnych' i znajomych.

7 W dniu 14 stycznia r. b., to jest we środę, o godzinie 
9-tej zrana, w kościele powązkowskim, odprawioną zostanie 
msza św. za duszę Juljanny i Jacka Zakluozyńsk oh, a to 
z legatu przez niegdy Juljannę Zakluczyńską uczynionego; 
o czem nadzór cmentarza interesowanych zawiadamia. —658

j- Dnia 14 b. m., to jest , we środę, jako w drugą bolesną 
rocznicę śmierci nieodżałowanej pamięci Zygmunta Mało- 
wieskiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
św. Józefa na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 11-tej 
zrana, za spokój duszy jego, oraz za duszę ojca jego, ś. p- 
Augusta Małowieskiego, na które pozostała matka i sio­
stra uprzejmie zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.

•j- Ś. p. Florontyna z Witanowskieh Poznańska, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, w dniu 
9 stycznia r. b. przeniosła się do wieczności,- przeżywszy lat 
28. W głębokim smutku pozoetaly mąż wraz z. synem zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń- 

<stwo w dniu 14 stycznia, to jest we śrpdę, o godzinie 11-tej 
zrani, w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chło­
dnej, odbyć się mające, oraz na wyprowadzenie zwłok zaras 
po skończonem nabożeństwie, na cmentarz powązkowski.

—729—
f Ś. p. Edmund Będziejewski, prowizor farmacji, prze­

żywszy lat 42, po długiej i ciężkiej chorobie, opątrzony św 
Sakramentami, zmarł dnia 10 stycznia r. b. Stroskana żona 
z matką i rodziną zapraszają znajomych i przyjaciół na żało­
bne nabożeństwo w kościele św. Anny na Krakowskiem- 
Przedmieściu, dnia 13 stysznia, o godzinie 1O i pół zrana, 
oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia, o godzinie 2 ej 
po południu, na cmentarz powązkowski. —741—

j- Ś. p. Stanisław Chałapczyński, student szkoły poli­
technicznej, po długiej i ciężkiej chorobie, w 20 roku życia 
zasnął w Bogu w dniu 10 stycznia r. b. Stroskani rodzice 
wraz z rodziną zapraszają krewnych, znajomych i przyjaciół na 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski, mające się 
odbyć w. dniu 13 b. m., o godzinie 12-tej w południe, ze 
szpitala św. Ducha, przy ulicy Elektoralnej. —743—

f W dniu 12 stycznia r. b. powiększył grono aniołków 
Wacio Iwaszkiewicz, syn Piotra i Józefy z Ruśkiewiczów 
małżonków Iwaszkiewicz, przeżywszy rok i miesięcy sześć. 
Stroskani rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajor 
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 14 b. m., tp jest we 
środę, o godzinie 2 i pół po południu, z kościoła Narodze­
nia N. Marji Panny przy ulicy LeSzmf, na cmentarz powąz­
kowski, odbyć się mające. —750—

7 Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy raczyli przy­
jąć udział w odprowadzeniu zwłok ś. p. Ainalji Scharmach 
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności Jks. pa­
storowi Otto za słowa pociechy, serdeczne „Bóg zapłać1- skła- 
da pozostała rodzina. —643—______

’ KRONIKA TELEGRAFICZNA?
X Paryż 10-go stycznia.—W przyszłym tygodniu otwar­

ty tu zostanie Bank franko-rosvjski.
X Paryż 10-go stycznia.—,W tych dniach wyjechała ztąd 

do Marsylji pierwsza komisja, mająca studjowac budowę dro­
gi żelaznej przez Saharę.

X Paryż 10-go stycznia.—Zmarł tu adwokat Laffite, jeden 
z wybitniejszych członków partji starorepublikapskiej.

X Rzym 10-go stycznia. — Z okoliczności rocznicy śmier­
ci Wiktora Emanuela nadeszło do ministerstwa mnóstwo tele­
gramów kondolencyjnych z prowincji i wielu gmin.

X Rzym 10-go stycznia. — W mieście 1 moli spłonął Pa­
lazzo Sforza, jeden z najpiękniejszych pomników budownictwa 
z wieku piętnastego.

X Berlin 10-go stycznia.—Dzienniki konserwatywne za­
powiadają, iż przygotowywany jest szereg petyeyj, domaga­
jących się zniesienia ślubów cywilnych, a przynajmniej prze­
kształcenia ich z przymusowych w dowolne.

X Berlin 10-go stycznia. — Wydział wielkiego komiteti 
niesienia pomocy głodnym szlązakom postanowił z posiadane 
sumy 171,000 marek przesiać komitetowi głodowemu w Wro­
cławiu 50,000 marek dla'wręczenia tej sumy stowarzyszeniu 
dam; również 20,000 marek posianych będzie do prezydenta 
rządowego w Opolu, dla uwzględnienia próżb nadchodzących 
z pięciu obwodow niedostatkiem nawiedzonych.

x’ Berlin 10-go stycznia. — Księżna Bismarck udała się 
do Warcina dla doglądania chorego" swego małżonka, który 
cierpi na zapalenie żył.

X Wiedeń U-go stycznia.— Wczoraj podczas przedsta­
wienia w- Burgthfater zemdlał w loży dworskiej arcyksiążę 
Albrecht, stryj cesarsa i ffeneralisńmus armji austryjackiej. 
Przywołano natychmiast lekarza, który dąpioro po kwadran­
sie zdołał arcyksięcia przywieść do przytomności. , Chorego 
zniesiono po schodach do karety i odwieziono do mieszkania. 
Wypadek ten sprawił wielkie zamięszanie w teatrze.

X Wiedeń 11-go stycznia.—Nowe stowarzyszenie tutej­
sze „Przytulisko Polskie1- ukonstytuowało się wczoraj. Hono­
rowym prezesem i protektorem wybrano księcia Konstantego 
Czartoryskiego, wiee-prezydenta izby panów, przewodniczą­
cym dra Pawła Donieckiego, członkami wydziału panów: 
Gawlikowskiego, Warchnłowskiego, Genstalera, dra Winni­
ckiego, Altenburga, Górskiego. Soleckiego i Musiała. Prócz 
Przytuliska polskiego istnieją tu jeszcze J\ra inne polskie sto­
warzyszenia. a mianowicie: stowarzyszenie polskich akademi­
ków w Wiedniu „Ognisko“ i „Zgoda1*.

X, Kraków 10-go stycznia. — Matejko otrzymał w darze 
od rządu francuskiego wazę wspaniałą sewrśką,

xLwów 10-go stycznia.— Na linji Złóczów-Podwotoczy­
ska wstrzymano komunikację wskutek zawiei śnieżnej.

X Lwów 9-go stycznia.—Od wczoraj szaleje tu i w oko­
licy straszliwa burza, która przysporzyła bardzo wielkie szko­
dy. Komunikację kolejową musiano wstrzymać na wszystkich 
kolejach galicyjskich. Poczty wczorajsze i dzisiejsze nie na­
deszły. - - ' i I-' ’

X*Stanisławów 9-go stycznia. — Wskutek zawiei śnie­
żnej musiano wstrzymać chwilowo komunikację między Lwo­
wem a Suczawą; wszystkie pociągi nie wychodzą od 24 go­
dzin.

X Bydgoszcz 10-go stycznia.—W tych dniach zmarł tu 
Walenty Żurkiewicz, majster szewski, dożywszy wysokiego 
wieku 112 lat.

X Nowy York 0-go stycznia.—W wielu miejscowościach 
Ameryki potworzyły się komitety pomocy dla cierpiących głód 
szlązaków.

Przegląd polityczny.
Wątpliwość nasza co do pokojowego załatwienia 

sprawy z albańczykami, na półwyspie Bałkańskim, 
okazała się usprawiedliwioną. Pol. Cor. zamieściła 
telegram ze źródła czarnogórskiego, donoszący o roz­
poczęciu kroków nieprzyjacielskich ze strony albań­
skich powstańców; we czwartek jeszcze, rano, roko­
szanie wyruszyli z Gusinji i uderzyli na Czarnogórców, 
którzy stosownie do wydanych z Oetynji instrukcyj 
chcieli się w porządku oofuąć, aby uniknąć starcia
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bro’nego, ale napastnicy przeszkodzili im w tem 
Jize sięwzięciu. Przyszło tedy do walki krwawej, 
k óra rozpoczęła się o godzinie 9-tej rano i skończyła 
porażką zupełną powstańców. Uderzyli oni podobno 
dwoiua oddziałami, ua czarnogórców, wszelako trudno 
uwierzyć, aby w sile 12,000, jak to telegram utrzy­
muje. ’................

Stosunek stron walczących byłby zanadto nie­
równy.

Czarnogórcy mogli być oddawna przygotowani na 
taką ewentualność ze strony albańczyków’, gdyż wie­
dzieli dobrze, że od pewnego czasu zbrojne bandy 
zgromadzały się w okolicy Gusinja, gdzie założono 
też magazyny żywności i amunicji w znacznej ilości. 
\łrzymują, iż cała siła zbrojna ligi allbańskiej wyno­
sić może około 6j500 ludzi.

Czarnogórcy zachowali się dotychczas bez zarzutu 
i ze względu na swoją krewkość, okazali zadziwiającą 
cierpliwość i umiarkowanie, które im sympatje nio- 
cai&tw traktatowych zdobyć musialy. Pressepomieści­
ła w sobotnim numerze dosłowny przekład memorjału. 
który.Rząd cetyński wystosował pod datą 26 grudnia 
do gabinetów zagianieznych. W memorjale tym po­
ruszoną została kwestja Pławy i Gusinja, z powodu 
ktorego ks. Mikołaj oskarża Portę o systematycz­
ne przewlekanie sprawy, podburzariie albańczyków 
i dwuznaczność w prowadzeniu układów.

i Wszystko, co zajść niekorzystnego może z zawi­
jania sytuacji i naprężenia stosunków, sprowadzi 
Porta przez własną winę i na własną odpowiedzial­
ność. Rząd czarnogórski ponosi materjalnie wielkie 
straty, które rujnują skarb, bo od tak dawna utrzy­
mywać musi znaczną armję, wyczekując stanowczego 
rozwiązania sprawy; z tego względu żąda on od Por­
ty 2 miljonów franków wynagrodzenia. Niewykona­
nie zobowiązań traktatowych i opozycję poddanych 
tureckich- •nie będzie Czarnogóra uważała za pozór 
do zerwania stosunków z Turcją i rozpoczęcia wojny, 

iwszelnko od mocarstw wymaga energicznego popar­
cia i pośrednictwa w załagodzeniu sporu.
. Jakkolwiek późno, Porta nabrała wreszcie energii 
1 wydała polecenia do stłumienia oporu albańczyków 
siłą zbrojną. Mukhtar pasza otrzymał rozkaz natych­
miast po przybyciu posiłków' przejść w zaczepnosć 
względem powstańców albańskich. Zamiast stylizowa- 

(nia proklamaeyj, które się na nic nie zdały, trzeba 
. wua zająć takie stanowisko strategiczne, 

()retiy uniemożliwiło zbrojną akcję ligi.
. ,ie''®tpiiwje po pierwszej krwawej próbie pójdą 

e rHf ?^Pądki swoją koleją i chyba interwencja mo- 
albo poważnie i na serjo rozpoczęta misja 

uklitara paszy powstrzyma czarnogórców od docho­
dzenia dalszych swych praw własnem staraniem.

w sąsiedniej Serbji rozdrażnienie umysłów wzrasta 
także z dniem każdym; przedmiotem spornym jest 

Hestia kolejowa, niezałatwiona dotychczas. O przed­
siębiorstwo starają się austryaccy. rosyjscy i angiel- 

’otcresanci; żaden projekt do tej chwili nie uzy­
skał potwierdzenia Rządu.

Stosunki Serbii z Austrją kształtują się wcale nie­
pomyślnie; to pewna, iż ani w Niszu. ani w Biało- 
grodzie, polityka austryjacka prawdziwych i szczerych, 
a choćby tylko bezstronnych przyjaciół nie znajduje.’ 
Pester Journal donosi, że w Białogrodzie pojawić sie 
nia wkrótce nowe pismo, subwencjonowane z ze­
wnątrz, pod tyt.: Wiledo, które podtrzymywać ma 
przypuszczalnie agitację przeciw Austrji. W prospek- 
cm tego pisma powiedziano bowiem wyraźnie- kraie 
bałkańskie należą do ludów bałkańskich", a zatem 
obce żywioły nie mają prawa egzystencji.

Ks. Bismarck nie powrócił do Berlina,’pomimo te­
go, iż zdrowie jego, jak się teraz pokazało — nie po- 

U *CaIe- Kftnclerz irytuje się wprawdzie 
ws/^tk-L, ruje Derw>; postanowił przeto unikać 
znowu odło%łC°by g*’ Iotdr»żniać mogło i dlatego 
czony po wrót do Berlina na czas nieozna-

6 8ytPncJa w Kaplandzie pomimo zwy­
ciężenia kafrow i Cetavaya nie powróciła domorml- 
nego stanu, skoro telegramy stamtąd donofca o Hcz- 
nyeh aresztowaniach wybitniejszych przedwódców 

oerow. Rzuca to ciekawe światło na stosunki trnns- 
^aaiskie; pokazuje się, iż koloniści holenderscy nie 
bardzo godzą się z angielskimi najezdcami i swej re­
publikańskiej niezawisłości nie myślą poświęcić bez 
oporu. Un malheur ne vient Jamais tout seul\ powia­
da francuskie przysłowie, o którego prawdziwości 
dzisiejsza polityka angielska niejednokrotnie przeko­
nać się mogła, *

Telegramy.
Paryż 10-go. — Podług komunikatu dyplomatycz­

nego z Teheranu, szach perski, ua skutek noty gabi­
netu angielskiego o wyjaśnienie pogłoski o mającej 
nastąpić mobilizacji w Persji, polecił oświadczyć, że 
Persja, gdyby nawet stan kwestji cen trał no azjaty­
ckiej zmuszał ją do środków wojennych, to i wówczas 
*awet zachowa tylko neutralność uzbrojoną.

Konstantynopol 10-go. — Pod ■ przewodnictwem 
Osmana-paszy w minister) um wojny odbyła się rada 
wojenna w zwiększonym komplecie, zajmująca się 
wyłącznie kwestja Gusinje.

Berlin 11-go. —Bar. d‘0ubnl z powodu nomina­
cji na ambasadora w Wiedniu, otrzymał własnoręczne 
Jego Cesarskiej Mości Cesarza Rosyjskiego pismo, 
w którem wyrażone jest przekonanie, że Oubril 
przy swej gorliwości i sumienności i na nowem sta­
nowisku okaże się równie godnym zaufania Monar­
szego.

Preszburg 10-go. — Masy lodu pod Preszburgiem 
jeszcze nie ruszyły. Dziś przybył tu nocą znany po­
rucznik Zubowicz. Stan wody w przeciągu całego 
dnia niezmieniony: 613 ce.ntimetrów. Wylew* wody 
v Schutt przybiera coraz większa rozmiary i zagraża 
nisko leżącemu komitatowi Komozu.

Konsta/iitynoyol 10-go.—Polecono Mukhtarowi pa­
szy, ażeby dopełnił formalnego oddania Gusinji i Pła­
wy komisarzowi czarnogórskiemu. Gdyby ze strony 
mieszkańców okazać się miał opór fizyczny, wówczas 
komisarz yjjrećki winien się — cofnąć. Wojska więc 
Mukhtara paszy nie powinnyby—według tego—przy­
być ani do Gusinji aui Pławy.

Cetynja 10-go.—Z Kolaszim nadeszły onegdąi na­
stępujące wiadomości o bitwie pod Andryjewic: 4,000 
arnautów pod dowództwem Ali Bega i Mehmed Petz- 
liji napadły na wojska czarnogórskie pod Velika, któ­
re cofnęły się po krótkiej walce. Amanci byli bardzo 
dobrze uzbrojeni w karabiny systemu Henry-Martini 
i puścili się w pogoń za czarnogórcami. O godzinie 
10 zrana rozpoczęła się walka trwająca do 4-ej. Ar- 
uautów wypędzono. Straty dla obu stron bardzo zna­
czne; straty" czarnogórców wynoszą 400 żołnierzy. 
Wojewoda Mulianowic oczekuje posiłków i rozkazów 
z Cetynji, ażeby mógł wystąpić zaczepnie. Według 
zeznania jeńców, w szeregach arnautów walczyło wie­
lu redyfów*.—Książę Mikołaj wyjeżdża za granicę.

Skutari 10-go.—Mieszkańcy Gusinji nie odrzucili 
proklamacji Porty i wysłali Ketrek Agę do Prizrendy 
celem zażądania posiłków od ligi. Ali Daga wysłany 
zostanie przez Mukhtara paszę do Plavy, ażeby w i- 
mieniu Porty powstrzymać ludność od stawiania 
oporu czarnogórcom.

Cetynja 10-go.—Wojewoda Mulianowic donosi, że 
dnia 7-go sześć tysięcy albańczyków popieranych 
przez przebranych żołnierzy napadło gwałtownie ua 
jego wojska pód Weliką i że po 5-godzinnęj walce, 
z wielkiemi stratami, odparto atak. Komunikaty kon­
sulatów zaprzeczają obecności żołnierzy tureckich.

Cattaro 10-go. — Mukhtar pasza zamianował szefa 
swego sztabu komisarzem do oddania Gusinji i Pla­
vy. Towarzyszyć mu będą kaimakami (naczelnicy 
powiatów) Plavy i Ypeku, jakoteż 4 delegatów’ ligi al­
bańskiej, oraz mufti z Ypeku i Dinkowy. Udali się 
już do Prystyny. Celem uniknięcia zatargów' z ligą, 
ściągnął Mukhtar stojące w Ypek 3 tabory nizamów 
do Prizrendy. Główny obóz Mukhtara znajduje się 
wciąż jeszcze w Rozalif.

Nisz 10-go. — Skupczynie jrzedłożono umowę 
zawartą wczoraj z deputowanym belgijskim Ernestem 
Boucqueau w przedmiocie utworzenia serbskiego ban­
ku narodowego zfiljami w kraju. Kontrakt ten zawarty 
na 25 lat ustanawia kapitał banku na 25 do 100 mi­
ljonów franków, mający się subskrybować w 50,000 
akcjach. Tizecia część tej kwoty subskrybowaną bę­
dzie w Białogrodzie. Bank rozpocznie czynności 
w trzy miesiące po zatwierdzeniu ustawy. Banknoty 
emitowane będą w kasach państwa przyjmowane.

Lwów 10-go. — Gazeta Narodowa odwołuje wia­
domość, jakoby konferencje partji feudalnej z prof. 
Schaffie odbyły się też miedzy polakami. Dr. Smolka 
został zaproszony na konferencję przez prof. Schaffla 
natychmiast po przybyciu do Wiednia. W konferen­
cji tej wzięli udział Rieger i Hohenwart. . Mówiono 
głównie o finansowej sytuacji Austrji.Ruch na wszys­
tkich kolejach żelaznych Galicji został wstrzymany 
z powodu zamieci śnieżnej.

Konstantynopol 10 go. — Liczna karawana piel­
grzymów powracających z Mekki do Dżiddah napad­
niętą została w drodze przez bedninów, wymagają­
cych olbrzymiego okupu. Pomiędzy pie’grzymami 
znajdowali się także poddani austryjaccy z Bośnji i 
Hercegowiny.

Paryż 12-go,— Rząd franenzki przedstawił izbom 
program swojej polityki i zapowiedział nowe prawa 
o prasie i podatkach od budowli, zapewniając, że 
stać będzie zawsze na gruncie konstytucji.

Kraków 12-go. — Zaspy śnieżne w Galicji zostały 
usunięte. Komunikacja kolejowa przyn rócona.

Raguza 11-go. — Podług bardzo pewnych wiado­
mości, mają wszystkie szczepy albańskie być gotowe 
wziąć udział w bitwie przeciw czarnogórcom. 8000 
żołnierzy słoi w Gusinje i Pława, a kilka tysięcy wo­
jowników uzbraja teraz liga. Mieszkańcy Gusinje od­
rzucili ostatnią proklamację Muktara-paszy. Czarno- 
górey muszą zebrać całą ich armję, jeżeli chcą ode­
przeć albańczyków.

Semlin 11-go — W kołach bliskich rządu serb­
skiego utrzym iją, że zapewniony dla Austrji wpływ 
gabinetu petersburskiego na zachowanie się Serbji 
w kwestji kolejowej, był najważniejszym motywem 
misji barona Herberta do Niszu.

Kraków 11-go. — Wskutek wylewu Raby i Wisły 
zrządzone zostały wielkie szkody, w Niedarąch uto­
nęło dwóch ludzi.

Skutari 11 -go. — Z Prizrendy donoszą: Muktar 
Pasza otrzymał nakaz wysłania do Saloniki wrojska 
albańskie z jego armii. Osman Pasza, komendant 
wojskowy w Mitrowitza, wysyła do Prizrendy tabory 
anatalskić i rumelijikie. Obiegają jednak zańiepoka- 
jające pogłoski, że mzkaz ten nie jest wykonalnym, po­
nieważ liga sprzeciwi się wymarszowi wojsk albań­
skich. Jtissuf Bey oświadczył Nektarowi paszy, że 
rozkazy Porty nie będą więcej respektowane przez 
ligę. Ubiegłej nocy wyruszyło przeszło 1,500 uzbro­
jonych do Gusinie'.

Mostar, 1 I-go. — Wskutek powtarzających się 
rozbó niezych napadów w Hercegowinie od początku 
tego miesiąca, urządzono na granicy czarnogórskiej re­
gularną służbę kordonową.

Cetynja, 11-go.— Marko Miljanowicz telegrafuje 
z Andrejewica, że oczekuje nowego napadu arnautów. 
wielkie zapasy broni przybyły z Ipek do Gusinie. 
Wczoraj wy maszerowały wojska na granice z Dani- 
łowgrad, Grabowo, Rieka i Yirbazar.

(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okreta.)
Cetynja 10-go. — Książę polecił wręczyć posłowi 

tureckiemu energiczny protest z powodu ostatniego 
napadu albańczyków. Jednocześnie zawiadomieni zo­
staną przedstawiciele wszelkich mocarstw, że książę 
obecnie wystąpi z większemi siłami przeciwko albań- 
czykom, aby zyskać satysfakcję za naruszenie granic 
czarnogórskich. Książę wyjeżdża dnia 14 b. m. do 
Veliki, gdzie obecnie znajduje się wojsko.

Londyn 10-go.—Donosi Daily News z Lahory pod 
datą dzisiejszą: Mahomed-Man zajął Gliazni na czele 
silnego g.rnizonu z 12 armatami i ściągnął podatki 
w imieniu syna Jakuba Chana.

Berlin 10-go.—Układy polityczno-kościelne znun- 
cjuszem Jacobini w tych dniach znów podjęte zostana 
przez tajnego radcę Hublera w Wiedniu. Hublermiał 
wczoraj audjencję u cesarza. Wymiana koresponden­
cji między cesarzem, następcą tronu i Bismarckiem 
ustanowiła instrukcję dla Hublera. Instrukcja w głó­
wnych swych punktach zawiera bardzo małe ustęp­
stwa.

Berlin 11-go. (Giełda prywatna). Bilety banku ro­
syjskiego na dostawy w końcu miesiąca 212. Pożycz­
ka w-chodnia 2 emisji 59,29 3 em. 59.50. Usposobie­
nie słabe,

Paryż 11-go.—St. Valier pozostaje posłem w Ber­
linie. Podsekretarz ministerstwa finansów Wilson, 
podciągnął pod swoją kontrolę korespondencję na­
czelników wydziałowych z władzą finansową. Bepu- 
blique Franęaise donosi: Haymerle wystosował do 
Freycineta notę, w której wyraża swą radość, że no­
wy gabinet postępować będzie dalej za umiarkowaną 
polityką Waddingtona i nadzieję utrzymania nadal 
serdecznych stosunków.

Londyn 12-go.—Biuro Reutera donosi z Konstan­
tynopola, że Layard miał u sułtana posłuchanie, 
z którego był wielce zadowolonym. Tevfik będzie wy­
słanym na Ohio. Stosunki oficjalne niezwłocznie na 
nowo zostały zawiązane.

Petersburg 12-go.—Telegram Now. Wr. Z Cetynji: 
Książę Czarnogórski wyjeżdża po Nowym Roku s. s. 
do armji z obawy starcia nie z albańczykami, lecz 
z armją Mukhtara paszy.

NewYork 9-go. — Jenerał Chamberlainji obejmuje 
dowództwo milicji stanu Maine, w celu bronienia wła­
sności i instytucji publicznych aż do chwili, gdy no­
wy gubernator legalnie wybrany zostanie, a wybór 
zostanie zatwierdzony. Pozostałe 100,000 akcji new- 
jorskiej kolei centralnej objął syndykat.

Cattaro, 11-go — Dane czarnogórców, jakoby w o- 
statniej walce brało udział 12,000 albańczyków są fał­
szywe. Było tylko 6,000 ludzi. Wojska regularne nie 
brały wcale udziału. W bitwie zabito i rauiouo 800 
albańczyków’ i 600 czarnogórców.

Moskwa 10-go. — Wczorajsza wiadomość Moskiew. 
wied. jest nieprawdziwą. W rzeczy samej odbyła się 
rewizja, nie znaleziono jednak żadnych proklamacyj, 
ani też nikogo nie aresztowano.

Paryż 10--go. — Farre przy objęciu wydziału woj­
ny zmienił wszystkich jeneralnych dyrektorów wy­
działów. Dzieuniki zaznaczają, że środek ten jest na 
wskroś polityczny i w’ niczem nie narusza osobistości 
dotychczasowych dyrektorów jeneralnych, których 
zasługi militarne nowy minister uznaje.

Petersburg 12-go. — Praw, wiest. ogłasza bule- 
tyn o zdrowiu Najjaśniejszej Pani datowany z Cannes 
dnia 10 b. m.: Najjaśniejsza Pani przepędziła dzień 
zadawalniająco, spała bardzo dobrze, pot występo­
wał w mniejszej mierze. Ałyszewski — Botkin.

1
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Pszenica:

112 — 128 i

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 12-go stycznia 1880 roku

żądano | płae.Papiery publiczne:
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Na śniadanie i kolację herbata z bułkę, 
szklanka po kop. 3.

przy ulicy Nowy-Swiat Nr fti, p leea się 
z doborem eleganckich Ekwipaży. 
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Berlin ś vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek. 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

90 — 113

Ho wozatoźona Czytelnia 
Kassyldy Kulikowskiej, 

Elektoralna Nr 7, 
otrzymała znaczną ilość dzieł nowych.
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Weksle:

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 10 Stycznia 1880 r.

Czarnocki, porucznik z- Brześcia: Wołow­
ska Antonina, ob. z Krakowa: Szynkoweki 
Florjan, major z Grodna: W oszezerowicz Sta­
nisław, reg. koleg. z Odessy; Trofimow Mi­
kołaj, ob. z Wiednia; Lindner Herman, ku­
piec z Rygi; Cion Anatoli, lekarz wojskowy 
z Brześcia; Głogowski Jan, ob. z Tyszowca; 
Piasecka Filomena, żona urzęd. z Sochacze­
wa; Rozę Jerzy, ob. z Mińska; Dydlewska 
Leona, ob. z Woli Wenżykowej; Komar Ol- | 
ga, żona rzecz, radcy stanu z Kowna; Krmar 
Michał, ob. z Wilkomierza; Froncki. wieź Fe­
liks, roSłyjskl poddany z Wilkomierza; Mi­
chałowska Józefa, ob. z Wilkomierza; Tere- 
chow Aleksander, kapitan z Wiednia: Za­
krzewski Napoleon, ob. z Poddębic; Zakrzew­
ska Felicja; ob. z Poddębic; Beel Emil, ob. 
z Drezna; Waailew, inżynier kapitan z Brze­
ścia; Dobroehołow Konstanty, kandydat pra­
wa z Włodzimierza; Fligenring, pułkownik 
z Iwangrodu.

Przyjazd, d. 11 Stycznia 1880 r.
Czyczerin Piotr, jenerał major z Wilna! 

Iskoniłow Michał, kupiec z Petersburga: Sa­
linger Antoni, nadleśniczy z Wiednia: Jaku­
bowski Stanisław, ob. z Czermna: Piotrowski 
Henryk, ob. z Dembiny; Makomaski Włady­
sław, ob. z wsi Żylice: Meisner Karol, ob. 
z Hamburga; Tustewen Feliks, ob. z Moskwy; 
Reinoch Jan, mechanik z Czatory; Linda Ste­
fan, inżynier z Brześcia.

79—90

Obecnie, dzięki szczęśliwemu pomysłowi pana Guyot, 
aptekarza w Paryżu, wszystkie te niedogodności usu­
nięte zostały.

P. Guyot doszedł do sposobu zawierania smoły 
w bardzo cienką powłoczkę przezroczystą z żelati- 
ny w formie okrągłych kapsułek wielkości pigułki. 
Kapsułki te przyjmują się podczas jedzenia, z łatwo­
ścią się połykają, nie pozostawiając 'żadnego smaku. 
Natychmiast po dostaniu się do żołądka, powłoczka 
rozpuszcza się, a smoła szybko pochłoniętą zostaje.

Kapsułki te przechowywać można nieskończenie, 
tak dalece, że w zaczętym flakoniku pozostałe kapsuł­
ki przez długi przeciąg czasu zachowują całą siłę 
skuteczności.

Kapsułki Guyot’a stanowią uzasadniony sposób le­
czenia, który wynosi nie więcej jak 4 do 5 kopiejek 
dziennie i uwalnia od użycia najrozmaitszych gatun­
ków tyzauy.

Jak wszelkie dobre wyroby,Kapsułki Guyot'a zna­
lazły liczną konkurencję. P. Guyot poręcza tylko za 
flakoniki noszące na etykietach jego podpis, wydru­
kowany w trzech kolorach. 2* 1—0—24053

I . * -------- <J.-------------- d’
| mieć powinien każdy człowiek rozumu i ser- .
i ca. — Jednym r pomocniczych w tym celu ' 

środków, jest niezawodnie „ubezpieczenie . 
życiowe1.

Wiadomo, że najkorzystniejsze warunki ta­
kowego, znajdzie każdy ii tylko w Rossyj- 
skiem Towarzystwie UhezpieczeńKa- 
pitałów i Dochodów ism. od 1835 r. 
w Petersburgu, a jedynego w kraju dla wy­
łącznego działu ubezpieczeń życiowych w ró­
żnych kombinacjach t. j. ubezpieczeń kapitałów 
na wypadek śmierci, na dożycie (pensje), po­
sagów dla dzieci i t, p.

Gwarancja najpewniejsza, bo opierająca się 
na 5 miljonacli rs., a co najważniejsza na 
tein,_ że Tow. rządzi się zasadami hunuipilar- 
nemi względem ubezpieczonych, jak np. pra­
wo kontroli i głosu, udział w zyskach, ja­
wność dzałalności, ograniczenie dywidendy 
dla akcjonarjuszów, ułatwienie i taniość przy 
opłacaniu składek ratami, urządzanie grupp 
przy znacznych ustępstwach i t. p.

Ubezpieczonych oaób 17,000 na rs. 50 milj. 
Tow. wypłaciło 3,000 osobom 9 milj. r». bez 
żadnego procesu.

W Królestwie Polskiem ubezpieczyło się 
się 1,000 osób na 3 miljony. — Wypłacono 
12 osobom rs. 57,250.

Udzielanie bliżesych objaśnień i zawieranie 
ubezpieczeń tak osobiście, jak i przez, korre- 
epońdencje, uskutecznia się bezpośrednio w Je- 
neralnej Reprezentacji Towarzystwa 
przy ulicy Królewskie Nr 6, obok Saskie­
go Ogrodu, jalto też wszędzie na prowincji 
w Ajenturacb.

(Uprasza się odróżniać firmę naezyeli Agen­
tur od innych podszywających się pod firmę 
powyższego Towarzystwa, w którein ant dział 
ubezpieczeń od ognia, ani „Wzajemne Ste- 

! warzyszenia na przeżycie z reassekuraeją" 
’ nie istnieją). k—714— 1—10

Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą st. 12 e. 1
— Dziś rano zimna st. 4 w południe ziraua st- 2.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 13, t. j. we Wtorek: Rosił z fasolą, 
Sztuka mięsa z musztardą, kluski te słoniną.

— Kancelarja Towarzystwa wyścigów konnych w Kró­
lestwie boiskiem niezależnie ód rozesłanych zaproszeń 
ma honor przypomnieć pp. członkom, iż ogólne zebra­
nie Towarzystwa odbędzie się dnia 3 (15) stycznia 
r. b., o godzinie 1-ej po południu, przy ulicy Kra­
kowskie-Przedmieście nr 30 (pałac hr. Potockich). 
— Sekretarz J. M. Kamiński. —701 — 1—1—

— Warszawskie Towarzystwo muzyczne. Program
I-go (128) wieczoru muzycznego, w środę, dnia 14-go 
stycznia 1880 roku. 1) Trio (F. major) op. 6. Bar- 
giela, wykonają: panna Marja Anger, pp. Anger i Goe- 
belt; 2) Arja z op. „Wolny strzelec", Webera, od­
śpiewa pani Dowiakowska; 3) a. Adagio, Kummera, l>. 
Mazurek Goebelta, odegra p. Goebelt; 4) a. Romans 
„Śniłem" Tessariua, l>. Jsoliua Arietta, Stigetti’ego, 
odśpiewa panna M. J. (amatorka); 5) Nocturn Des 
major, Chopina, odegra panna Marja Anger; 6) Sny 
miłości, Kratzera, odśpiewa pani Dowiakowska; 7) 
La chasse, Vieuxtemps’a, odegra pan Anger. Począ­
tek o godzinie 8-ęj wieczorem. —720—

PF* Lekcje Kroju
Krawiecezyzuy Damskiej, po.iług najlepszej 
franctiźkiei metody, rozpoczynam nowy kurs 
z dniem 15-go b. im, przyjmując. przy tern 
nadal wszelkie zamówienia w zakres toalety 

damskiej wchodzące.
FJFt ACOAAZJSFI

Teodozji Kiobukowskiej 
i Marji Rankowicz, 

Nowolipie Nr 12. 
k2—3—603—

Masło Litewskie
w wyborowym gatunku, do sprzedania.—UH*, 
ca Mokotowska Nr 6, 2 piętro, mieszkania 
nia Nr 6. k—351—2—.3

Zamówienia 
na Węgle kamienne 

Angielskie, 
przyjmuje

Kantor Domu handlowego

H. USZYŃSKI & Comp.
Szkolna Nr 5. 

k_403 -3-3

TEATR WIELKI.
Dziś; Angelo Malipieri.
Jutro; Katarzyna córka bandyty.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Za I przeciw. — Kwiat z Tlemce-

nu.—Teatr amatorski.:
Jutro: Rodzina Fourchambault

gwarantuje, iż Kassy jej wyrobu, nie będą 
otwarte przez nikogo dobieranym kluczem, 
przytem, najmiriejaze wytrzymują ogień z 3 
do 4 sążni augirjackieh.

Są ono z różnych systemów zamkami ame- 
jykańskiemi etc., posiadają tajne skrytki, 
szuflady, oraz pulpity do pisania.

P. acując przez lat pięć w jednej z najpier- 
wsiych europejskich fabryk takiebże kazs, 
p. Werlhfirra w Wiedniu, i priewudaicr.ąo 
takowej, mam nadziei?, że i tutaj, założywszy 
fabrykę na swoją rękę, zadowolnię wszelkie 
wymaganiu — * ezem polecam się łaskawym 
względom.

F. Kopeó. 

Ulica Elektoralna Nr 26.

165 — 173
140 — 160
115 — —
110 — 112
105 — 109

- , ,  , lekcje
na godziny w domach prywatnych i na pensji. 

Wiadomość od godziny 10-tej do 12-tej 
z rana, przy uliey Mokotowskiej pod Nr 
6, na 1-szem piętrze k-212— 3—3

Dopełniono z końcem giełdy 
tranzakcji

Do sprzedania:

Suknia balowa, 
różowa, jedwabna koroukarni białemi przy­
brana, bardzo strojna, na dśobę dobrego wzro­
stu, za is. 45, oraz biała atlasowa i na oso­
bę bardzo szczupłą za rs. 15. — Wiaoomość 
w Magazynie Mód Bronisławy Testas.—Wia­
domość Krak.-Przedim, domu Nr 18, wprost 
Kościoła św. Krzyża, 1-sze piętro.

D—68-J— 1—3

Handel Towarów 
Kolonialnych i Spożywczych wśrouko- 
wym punkcie miasta, do odstąpienia na do­
godnych warunkach.—Wiadomość nu Podwa­
lu pod Nrem 11 w Dystrybucji.

„—653— 1-6

Akcjo i Obligacje:

Ake. wiel. tow. Ros. kolei żeh 
za rs. 125.-. ............

Akc. dr. i. Warsz.-W. rs. 100 
Ake. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 
Akc. drogi ż. Warsz,-Teresnol. 
Akc. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 
Ake. Bazku Handl, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskont, w War. 
Ake. Banku Handlów, w Łodzi 
Ake. Warsz. tow. ub. od ognia 
Ake. Warsz.tow. fabryk cukru 
Akc. tow. labr. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel. tow. fabr. cukru 
Ake. t. Lilpop, Rau i Loewens. 
Ake. towarzyst. fabryki maehin 
Ake. towarzys. Łazien. i Łaźni

W Czwartek dnia a-go Htyeiśi* zginał 
PIES W Y i ’ E Ł, 

eiemno-kasztanowaty, bez ładnej odmiany, 
koło prawego oka miał małą bliznę. Uprał ra 
się o odprowadzenie go na ulicę Nowo-Zielną 
róg Królewskiej, za nagrodą stróż Wojciech 
wskaże. Nieprawy posiadacz będzie pociągolę* 
ty do odpowiedzialności sądowej.a—3—545

Cierpiąc od kilku lat na silne rozdrażnienie nerwów 
i bezkrwistość, leczyłem się róźnorodnemi środkami lekar­
skiemu lecz niestety bezskutecznie, wreszcie polecono 
mi EKSTRAKT SŁODOWY z FABRYKI PRZETWORÓW 
SŁODOWYCH „LICHTENSTEINA i SILBEfiUJANA". ŚWI8T0- 
JERSKA nr 24.

Używając tego smacznego napoju dopiero przez 4 ty- 
g dnie, czuje się bardzo pokrzepionym na zdrowiu, tak, że 
mogę z całą sumiennością środek ten wszystkim równie 
jak ja cierpiącym polecić i Panom fabrykantom uważam 
za obowiązek złożyć publiczne moje podziękowanie, za 
wyrabiany przez nich „Ekstrakt Słodowy."

Warszawa d. 6 (18) grudnia 1879 r. 
Sekretarz kolegjalny Adamski.

-625-1—3
— Choroby sekretne leczy lekarz od 30 lat 

praktykujący. Chmielna nr 1^. J. Bagieński.
-200—1—6—

— Każdemu wiadomo, o ile smoła jest cennem le­
karstwem na zapalenie dychawek, suchoty, katar, ka­
szel, a szczególnie na cierpienia płuc i kanałów od­
dechowych.

Na nieszczęście podlegający tym cierpieniom nie 
używają właśnie tego tak zbawiennego dla nich środ­
ka, z przyczyny, że smak smoły nie przypada do ich 
gustu, lub też z powodu nudnego przygotowania wo­
dy smołowe'.

KRAJEWSKi
N.iticryciel Kalligrafii udziela lekcją popra­
wnego pisania, tak u siebie jak i po do­
mach.—Wykonywa sam laury, wypisuje ty­
tuły i t. i).—Ulica Partslsa'Nr 4, dawniej 
NoWV-Świat Nr 66. k—766—1—2

z końcem giełdy 
żądano | płac.

Z końcem giełdy 
idano I płaco

CENY ZBOZA
za pud na stacji „Praga* drogi żelaznej warsz.-terespolekią 

z dnia tO stycznia 1880 r.
( wyborowa .. i.;...

Średnia.....  
ordynaryjna

! wyborąwe,.................. ... ..
średnie.. ............. 
ordynaryjne

( wyborowy....'...,
Jęczmień: I średni

( ordynaryjny  
S wyborowy.............’.1.

średni...... i... 
ordynaryjny..,., 

Groch: -o --..................... .
■ ” W' ' średni  

Gryka: ....-J.1:,...

! wyborowa ., 
średnia .... 
ordynaryjna,

IS. Werner et Comp.

89 — 100

i Nauczycielka
j z muzyki i ryennku. życzy sobie znaleść lekc'

95—98
86 — 92

Obligi skarbowe rs. 100..........
4% L. zas. 8 okr. ser. I i II.. 
5% L. z, nowe z r. 1869 duże.

„ „. „ małe.
Listy zast. m Warsz. serji I.

II.n w '*•
w „ UL I

Listy zast. m. Łodzi serji 1 i H.
4% Listy likwidacyjne duże .,

„ ,, male.:
Bil. Bank. Ces. serji I, II i III.
Rob. Poż. Premjowa z r. 1864.

W u .wlllt, ■
1 Pożyczka wschodnia rs. 100

11 Pożyczka wschodnia rs. 100
III Pożyczka wschodnia rs. 100 

Wartość kuponów: •»<! listów zast. 23* 9 aowyah L. T ,
listiw likwidacyjnych 4ó-79 obligów skarbowych 112',;,, pożyczki prom, i-ej emisji 2)3a/s — 2-ej emisji 165‘(» 

Monety: Półimperiały rą. —. r- Sztuki dwudziestoirankowe rs. —. — .— marki niemieckie rs. —kon. 
p ■ ' ■ . ! . 1 1 ■ ' O.I, V C -’  l;0p —.

Dopełnione transakcje.

141.9/■/, 142.5-12'/,. 142 20
9.56'N-58 9.59
114 67'/,—75 114.90 —b ■

122..85 — —. 123.15



j DOM HANDLOWY EKSPEDYCYJNY
' JAN HR. LEDÓCHOWSKI,

■

Królewska Nr 13.
Kupuje Koniczynę czarną, i białą we wszelkich ilościach. 

Przyjmuje obstalunki na JLubin biały i Koński ząb bez 
zawodu kiełkujący.

Poleca Skład swój Win Sordoskicli oryginalnych 
i i czystych, oraz przyjmuje obstalunki na też wina w beczkach.

 «—700—1—3

DLA AMATORÓW PSÓW.
Nadesłano nam z Anglji w komis

PATENTOWANĄ KARMĘ
z włókien mięsnych Spratta.

(Spratt s Patent Fleischfaser - Hundekuchen),
która jest najposilniejszem i najtańszem pożywieniem dla psów, 
składa się bowiem z włókien mięsa, daktyli i mąki. Wynalazca 
zaszczycony został wieloma złotemi medalami, oraz najwyższą 
Nsgrodą na Wystawie Powszechnej w Paryżu z r. 1878.

Cena tabliczki tylko kop. 15.
Dostać można u

SIMONA i STECKIEGO,
Krak.-Przedmieścic Nir 36.

 k—27260—5—6

Specjalny Magazyn Pasmanterji 
M. STIEFSOHN, 

egzystujący dotąd przy p]acu teatralnym, przeniesiony został na u:icę 

WIERZBOWĄ, 
do domu Hr. Ludwika Krasińskiego.

 k—27258—6

MAGAZYN ZAGRANICZNYCH i WARSZAWSKICH MEBLI
® ’MW 'WW’rIlMvic

Krakowskie-Przedmieście, wprost hotelu Saskiego, n r 54,
Powea Się wyborem MEBLI od najwykwintniejszych do najskromniejszych, po cenach 
jwdzo umiarkowanych. — Tamże Skład główny MEBLI GIĘTYCH, prawdziwych wie- 
mrkieh, i fabryki Braci TUQNET w Wiedniu.’ k—24189—] Q—2Q

Nowa Łaźnia Darowa i M 
przy ulicy Czerniakowskiej Nr 62, 

otwarte zostały dla Publiczności.
Ogólna Łaźnia po kop. 6. I Osobowa Łaźnia rs. 1.

« « « 12. ) Wanny . . po kop. 40.
« « « 50. i Abonament « 30.

W krotce otwarte będą także Łaźnie osobowe i Wanny tańsze.
k—705—1—6

Nowo-otworzony
ZAKŁAD GASTRONOMICZNY,

Wydaje

Obiady gospodarskie
po kop. 60.

Łrakowskie-Przedmieśoie, obok pałacu Namiestnikowskiego i kościoła Ś-go Józefa 
Oblubieńca N. M. P.

Z czem poleca się Mc < JŁIKJOZIW9
k—687—1—6 dawniej w hotelu Polskim.

iZakład Restauracyjny
H na placu Teatralnym Nr 7, na 1-m piętrze, składający się z 20 dużych 
|| pokoi, elegancko umeblowanych, z fortepianami, z których połowa może 
H być zamawiana na liczniejsze zebrania osób, a mianowicie na wesela 
H w ciągu karnawału.—Potrawy nader przystępne w cenie, a z konfortem 

wydane.—Piwnice zaopatrzone w dobór wszelkich win, po cenach han­
dlowych.—Również przyjmuje się zamówienia do domów z całym serwi- 

H sem. Z czem się poleca Szanownej Publiczności

|L—256-4—6 Ś. Zięciakiewicz.
Do księgarni Gustawa Sennewalda , 

przy ulicy Miodowej Nr 4. potrzebny jest 

UCZEŃ.
Warunkami koniecznemi przyjęcia są: Re­

ligia chrześcijańska, wykształcenie elementar­
ne cztero-klassowe, znajomość oprócz pol­
skiego, języka niemieckiego, czytelne 
pismo. ‘ “ ul—3—708—

Poszukuje się 

Gospodarza 
do dużego rolnego gospodarstwa do gubernji 
Wołyńskiej, od stacji kolei Kijowsko-Brzes- 
kiej, 15 wiorst do m. Januszpola. Może być 
przyjęty tylko człowiek z doświadczeniem, 
który taki obowiązek przez kilkanaście lat 
już pełnił przy dużem postępowem gospodar­
stwie w Królestwie i wyszeuł z dobremi re­
komendacjami, a także potrzebny  i ogro­
dnik wiejski. Po warunki zgłosić s’ę nale­
ży w Warszawie, przy ulicy Piękni j naprze­
ciw hotelu Warszaw-kiego, w domu Nr 32, 
w dziedzińcu, każdodzienmo od godziny 10-tej 
do 12-tej %rana. ńl—6—651—
.............. 1 ................... 1 1

Młody CzJowiek.
znający języki: Polski, Francuzki, Niemiecki, 
Angielski i nieco Rossyjskiego, mogący w nich I 
także korrespondować, życzy sobie jakiego od- ? 
powiedniego miejsea, Sutijekta, Tłomacza, lub ■ 
coś innego.—Adresy zostawiać można pod lir. I 
II. K. w Redakcji Kurjera Warszawskiego. 1 
_________________________k1—3—650— i

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia na « 
miesięcy dwa, t. j. do l-go Kwietnia r. b.

Mieszkanie umeblowane, 
składające się z 2-eh póki i przedpokoju na 
parterze.—Ulica Chmielna Nr 40. stróż miej­
scowy wskaże. k1—3—707—

Urząd Starszych 
Zgromadzenia Cieśli 

ogłasza, że w Środę dnia 14 Stycznia r. b., 
o godzinie 5-tej po południu, w mieszkaniu 
Starszego przy ulicy Marszałkowskiej, pod 
Sr 13a, odbędzie się sesja tegoż zgromadzenia. 
________________________ k1—1-742— 

Kantor Wekslu 
Ludwika Lewity, 

przy rogu ulicy Wierzbowej i Niecałej, przyj- | 
muje za umiarkowaną prowizją talony od 5% | 
Rossyjshjri pożyczki Pre- 

injowej z r. IMil, 
dla wyjednania nowych kuponów.

k1—6—715—

Maison Phenix.
Specjalny Zakład form i modeli pa­
pierowych Paryskich, ul. Niecała Nr 6.

Pierwszy w Warszawie, przez bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, posiada ciągle naiwy- I 
kwintuiejsze Żurnale, oraz modele Sukien i 
i Okryć dla Dam i dzieci, Suknie z inaterja- 
łów krają się. tu także i fastrzyguią. Lekcje , 
kroju udzielają się na bardzo przystępnych 
warunkach, metodą" ułatwioną j prkaktyczną, I 
szczególnie dla zakładów krawiectwa. 
_____________________ kI-26-766-

Posznkuję się do Składów W-go Bogu­
sława Przybylskiego parę tysięcy

Sążni Drzewa.
Reflektanci raczą się zgłaszać do kantoru, 
przy ulicy Widok Nr 7a, lub też Okopowa 
Nr 3._____________ k—636—1—3

5J5F" Zagubionym został Kwit Zakła- ''WG1 
dów Górniczych Suohednietv.

z dnia 24 Kwietnia 1878 r., za Nr 175 Kwi- 
tarjusza. 63 księgi • przychodu na summę rs. 
95 wystawiony.—Łaskawy znalazca raezy 
oddać takowy do składu żelaza Markusa 
Baumberg, przy ulicy Granicznej 110i, wprost / 
Królewskiej. — Nadmienia.się ii nikt z tego i 
kwitu użytku mieć nie może, alnowiem wla- | 
ściwe ku temu kroki poczynionemi zostały. | 

a—738—1—1 i

BAŻANTY
styryjskie, w znacznej ilości otrzymał i po* 
lecą Skład Win i Delikatesów Antoniego 
Stępkowskiego, Wierzbowa Nr 5.

k—639—1—6
Znaczny transport

Cygar Hawańskićh 
w różnych gatunkach i na różne ceny z fa­
bryk Bock et Comp. i innych w Hawanie 
otrzymał Skład Antoniego Stępkowskie­
go, Wierzbowa Nr 5. k- 640— 1—€

Pianina,
do wynajęcia miesięcznie, także i na 
pojedyncze wieczory wynajmuje J. Hinz, 
Szkolna Nr 1, róg Swietokrzyzkiej.

k—645—1-3

Warszawski Rzeczny Jacht Klnh 
Ślizgawka w łazienkach. 
Jutro we Wtorek dnia 1 (13) Stycznia, 

od godziny 1 do 4 fliuzyka wojskowa. 
________________ k—732—1—1________

Pracownia Kwiatów
Jadwigi Kozłowskiej

Nr 6. Miodowa Nr 6.
Garnitury balowe, Bukiety do ręki 

i do kapeluszy po cenach przystępnych.— 
W tejże pracowni potrzebne są dziewczyn­
ki do nauki. k—683—1—3

Ekonom
ze świadectwem energicznego zarządu wię­
kszym folwarkiem, żonaty, potrzebny pod 
Warszawą. — Zgłaszać się, Warszawa, Ry­
marska Nr 2, do Rządcy domu, k—524—3—6 
Róg Próżnej i Zielnej, od froutu, przyjmuje się 

Wszelkie Roboty, 
w zakres Toalety Damskiej wchodzące 
po cenach przystępnych, i Balowe tualety, 
świeżo i gustownie wykończam A. Kosiń­
ska. k—47— 5—10
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I MAGAZYN I 
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NOWYCH I UŻYWANYCH I
■ przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 H 
jg w domu z Hr. Kwileckich Zawisza. M 
ŁŚ Posiada znaczny dobór mebli kra- Lj 
Ps jowych i zagranicznych, skromnych i E* 
H wykwintnych. — Przyjmuje obsta- ja 
H lunki tapicerskie i stolarskie.—Kupu- K

je i zamienia mało używane, wy-
M najmuje i urządza eate uparta- Eł 
M mehta—za dobroć wyrobu, poręcza swą rai
■ firmą

! ZAŁĘSKI & Com. I
2—0 — 117 —k g

Kollegium Kościelne
Ewangelicko Reformowane Warszawskie za­
wiadamia, że w dniu 15 b. m. i r., o godzinie 
5-tuj po południu, odbędzie się kwartalne po- 
siedzenie Członków Zboru. k2—3—568

żądane jest natychmiast na kwartał

Mieszkanie umelilewane, 
złożone z 5-eiu lub 6-ciu pokoi, przedpokoju 
i kuchni, na 1-m piętrze, lub na dole Pożą­
daną byłaby przy tern Stajnia i Wozownia.— 
Uprasza się o złożenie adresu przy placu Wa­
reckim pod Nr 14, u stróża, w domu Xeybaur*. 

k3 —3—508—
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Rodowita Paryżanka 
udziela lekcyj konwersacyj języka fran- 
cuzkiego. Oplata mit sięczna is. 3, za co­
dzienna godzinę lekcji. — Ulica Elektoralna 
Nr 30, s'róż wskaże. k—72—3—6

iiMiiiiiiimi illll—IWii 

Russkie Towarzystwo 
ubezpieczeń od ognia 

w Petersburgu,
podaje niniejszem do wiadomości, że p. Otto 
Pastor, zamieszkały psprzednio w Białym­
stoku, nie jest już Agentem tego Towarzy­
stwa, a temsamem wydane temu w swoim cza­
sie upoważnienie na agen’a przestań- obowią­
zywać i p. Otto Pastor niema obecnie ża­
dnego prawa do załatwiania dla Towarzy­
stwa jakichkolwiek Interesów. k2—3—430—

a
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WAŻNA WIADOMOŚĆ
DLA SZu^TŚTO-WlSrEJ I^TTjBLICZHSTOŚOI-

w okolicy zamożnej i ludnej, znajdzie stałą 
i obszerna praktykę.—Pensja przeznaczona.— 
Wiadomość w Redakcji lub adresując: Win­
kler w Sitniie, gub. Suwalska, powiat Kał­
wa ryjek i. k—421—2—6

Lekcje Tańca, 
udzielam po domach ■ pry watnyeh i u siebie, 
róg ulicy Most.bWs j vis A vis Kościoła św. 
Ducha Nr 24, drugie piętro.

Artysta Hale’u R. Chronowski.
k—633—2—10

Ol witajże KARNAWALE,
Z tobą, uczty, tańce, bale,
Bo ten biedny świat,
Z wesołej kęęzysta pory, 
I do zabaw zawsze skory,

Pohltlrtć jest. rad.
S L" i II

Jednak wszyscy o tern wiecie, . 
Że wśród uciech'na tym świecie,

Trzeba pić i jeść—
Smaczne jadło i napitek, 
(Notabene) nigdy zbytek,

To zabawy treść.♦* s *
Ale często uezt fundator, 
Pragflie by sam kulinator,

Zarząd stołem miał;
By sam'podjął kuchni sprawę, 
Dał nakrycie i żastawę

I usługę dał.

Chcecież*mieć spokojną głowę, 
A pokarmy, świeże zdrowe

I w nakryciu gust?
Chcecież upztę ipieć wspaniałą, 
Jak na zacny dom przystało

•I rozkosz’dla ust?

Stosując się do żądania Szanownych moich Klientów, urządziłem obecnie 

obficie zaopatrzony Skład 
wszelkich Artykułów do wyrobu kwiatów

Zupełna Wyprzedaż Detaliczna 
po cenach Fabrycznych, 

całego zapasu Towarów Bławatnych, znajdujących się w naszym Składzie hurto­
wym, a mianowicie; Materji jedwabnych czarnych i kolorowych, Aksa­
mitów, Wetwetów, Atłaaów, Kaszmirów, Mater ałów czarnych na 
Szuby i Paltociki, Beży, Szewiotów i Brokateii na meble.

Piotr Mayzel «& Leon Bernhardt,
Nr 28. Plac Resursy Kupieckiej Nr 28, 

dom W-go Chudzyńskiego, w bramie na prawo.

a mianowicie: innteryj, batystów, liści, kau­
czuku, proszków, traw, farb i t. p.

Skutkiem osobiście poczynionych w Paryżu i Berlinie 
bardzo korzyststnych zakupów, jestem w możności 
wytrzymać wszelką konkurencję, tak pod 
względem taniości jak i ogromnego wyboru.

EMANUEL SACHS,
Tłomackie Nr 3 (dom Manna),

Koronki ruskie,
przesyłane w komis, nadeszły w wielkiej 
ilości tak d<> ubierania najwytworniąj- 
szych sukien, jakoteż do naiskromniej- 
szych potrzeb bielizny. Są również ko­
ronki czarne jedwabne i niciane kolo­
rowe—wszystkie gatunki roboty ręcz­
nej. Nadesłana jest także w komis 
Herbato Kiaehtyńska.
Bioraeym w większej ilości odstępuje 

się rabat. Ulica Mazowiecka Nr li do­
mu, mieszkania 2, na parterze w bra­
mie —Tnmże nadesłano GROSZEK 
bielony w bardzo wysokim gatunku n 
nizkiej cenie. —21536—

PRACOWNIA
Strojów, Sdiefl, Oirjć dausŁicli 

i Utafi tlzieciniiych, 
przyjmuje -wszelką robotę w zakres toalety 
damskiej wchodzącą, wykończając sumiennie 
i akuratnie. —Zgoda Nr 1 lit. b, mieszkania 
Nr 3, na dole. — Marja Bielawska.

k2—3—471—

STRUSICH PIÓR
w Warszawie, Tloniadiie Nr 3,

poleca swe obfite zapasy strusich piór, po cenach 
nizkicli, dotąd niepraktyktiwanych.

Pióra przyjmują się do fryzowania, prania i farbowa- 
nią i w’przeciągu jednej godziny odświeża się je 

zupełnie.
JUB. Pióra u mnie kupione, przyjmują się do 

‘ i ź fryzowania bezpłatnie.
—191-fi—6 EMANUEL SACHS,

Baranina Angielska, 
zastępująca wszelkie zwierzyny w smaku i de­
likatności, sprzedaje się za Żelazną Bramą 
w jatkach głównych, róg ulicy Krochmalnej 
i Gnojnej, Nr jatki 11, u F. Gasinskiego 
(w jednej tylko tej jatce w całej Warsza­
wie) dla sprawdzenia tożsamości gatunku, bę­
dą wydawane kupującym kartki. Barany po­
chodzą z dóbr Głoskowa, od W-go Barona ’ 
Dangla. k2—3—337—

Balowe i Wieczorowe, 
wykończają s'ę szybko i elegancko, z mate­
riałów własnych i powierzonych, po cenach 
umiarkowanych,

. W Pracowni Marii Gałkowskiej, 
Świętokrzyska Nr 35, róg Marjzał- 
kowikiej. — Tamże potrzebne są Panny 
do nauki. k—77—4—6

Odwołując się do Cyrkularza 
mego w dniu 6 b. n>. i r. ro­
zesłanego, oświadczam niniej­

szem, że za takie tylko towary do handlu 
mego przy ulicy Żabiej Nr 1, dostarczane od­
powiadam, które przeze.mnie osobiście i pi­
śmiennie zakupywane lub zamawiane, jak 
również z odbioru piśmiennie pnezemnic po­
kwitowane były, który to porządek i nadal 
zachowanym będzie.

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli, 
masie mahoniowy, ciemnym aksamitem kryty, 
bardzo mało używany; za 'przystępną ćenę.— 
Ulica Hr. Berga,- Nr 11. mieszkania Nr 1.

K2—3—464—Więc radzimy z doświadczenia, 
Że na różne z i mówienia,

Wyszedł dzielnie z prób
Pan Śnowacki—wzór kucharza, 
Co w swej sztuce cuda stwarza, 

Czy to bal, czy ślub.
»* * 

Wszak w kronice to Warszawy, 
Jakiej niegdyś nabył sławy, 

Snowackiego Dziad, 
Po nim syn,—a dziś wnuk, godnie, 
Kulinarną wzniósł pochodnię, 

Idąc w ojców ślad.
* * * 

Niech zażąda bodaj książę, 
A wzorowo się wywiąże, 
. J.ef° dzielna dłoń. 

A wiec wierzcie nam na słowo, 
Kto chce ucztę mieć gotową, 

Niechże dąży doń.

(•) Restaurator w Resursie Kupieckiej, 
Senatorska Nr 26. l-«z.e piętro.

Z powodu nagromadzonego towaru, 
sprzedawać będę taniej,

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedaże, 
wszelką garderobę zimową, jak Paltoty i inne ubrania zimowe. — Mam także 
wielki wybór, przydatnych na podarunki Gwiazdkowe, eleganckich Szla­

froków i rozmaitego koloru aksamitne i pluszowe Kamizelki.

Z uszanowaniem
Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Lżnincenkoi. k—25567—28—G

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego
Przędzalni bawełny, tkalni i blecharni 

„ZAWIERCIE,“
podaje do publicznej wiadomości, że z dniem l-m Stycznia. 1880 r , otwarty został 
przy ulicy • alettiti Nr 6, Skład główny towarów białych i drukowtfhych w Zakła­
dach fabrycznych Towarzystwa Akcyjnego wyrabianych i że w Składzie tym usku­
tecznianą będzie sprzedaż p<> cenach k.t rycznych. k—521 —2—3

Dla fabrykantów słomko­
wych kapeluszy.

Do sprzedania 5 maszyn do szycia słom­
kowych kapeluszy najnowszego systemu za 

i kO”/., kosztu.—Ogrodowa Nr 25. mieszkania lo- 
j ’ k2—3—511 —

W nowo urządzonym lokalu
hrabiów Bromirsktch

udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa- 
nych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-ca 
tańców, najpotrzebniejszych Ulica Mazowiec­
ka Nr 6. t,

P. Sliżyński.
 -765- 1-1

Wyrobów Rękawiczniczych 
(Tłomackie Nr 3), 

poleca Szanownej Publiczności rękawiczki 
w najlepszych gatunkach, jo cenach umiar­
kowanych, tak detalicznie, j ik i I urtownie. 
NB. Rękawiczki u mnie kupione przyjmuje do 
prania bezpłatnie.

Józef Lukretz.
k2—3-494-

Majątek Ziemski.
Żądanym jest majątek położony przy kolejach 
Nadwiślańskiej lub Terespolskiej, rozległości 
40 do 56 włók, w pięknem położeniu, z dobry® 
i obszernym murowanym domem mieszkalny®, 
z ogrodem, dobrami budowlami, w dobrej zie­
mi, z lasem, łąkami i inwentarzami żvwe®i 
i martwemi. — Reflektanci isczą udzielić wia­
domość Adwokatowi przysięgłemu Ksawerę' 
mu Smoleńskiemu, zamieszkałemu w Warsza­
wie przy ulicy Długiej Nr 16, wprost cerkwi 
Pośrednictwo osób trzecich wyłącza się.

kó—6—27135—

I i\A/QO"i4 Wszystkie powyżej wymienione Towary sprzedawane będą
UWdgcl, częściowo (na łokcie), codziennie z wyjątkiem Nie­

dziel i Świąt uroczystych, od godziny 9 rano. k—182—4—12

150 Korcy Kartofli 
świeżo sprowadzonych, wyprzedaje na korce, 
ćwierci, po rs 2 korzec. Zakład B. Korpa- 
czewskiego.—Trębacka Nr 4. k— 641—2—3

W Drukarni H'nrxz^t^kieoo.—Plac Teatralny Nr 47Bc (nowy 5).~ Jobbo.jcho Hensypow Bapmawa 31 rT,ei:a6pii (12 fauaiui) 18T9/80 r
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner

Dla PP.WMffl MÓWb 
!> 
b
5

k—358— 2—2



n—25034—5—6

i

Potrzebny jest, zaraz

2169—

rs. 4. 
„ 8.

Warszawska Fabryka Pończoch.- Meóai zloty.—-Ulica hr. Berga Nr 11.—~ wy bór. POIICZOC J

Encyklopedja Powszechna
ORGELBRANDA

w 12 tomach, oraz tom jeden

Cena
Trop. 50.

Cena 
kop. 25.

Cena
prowincii rs. 13 kop. 25.

Ceną okładki ;

W tych dniach nakładem Redakcji czaso­
pisma „Inżrnierja i Budownictwo", wydany 
została broszurka p. t.

Skria imizyczm w “
przez Juljusza Swiecianowskiego 

Architekta, 
z dwoma tablicami.

Cena kop. 30.
Nabyć ją można tak w Redakcji, jak 
w składzie g.ównym księgarni E Wen- 

de i Spółki
Broszurka ta jest treściwem skróceniem 

dzieła, mającego być wkrótce wydanem, któ­
rego część tycząca się budownictwa p. t. 
„Scaia esthetiquc du 1’arehitekture greque et 
romaine", została uwieńczoną p. JW. Prezesa 
Ces. Akademii Sztuk w Petersburgu.

ni—3—591 -

B1BLJ0TEKA WARSZAWSKA,
pismo poświęcone nauce, sztuce i przemysło­
wi, wychodzić będzie jak dotąd iw roku 1880. 
Prenumerata roczna wynosi:” w Warszawie 
rs. 9, na prowincii rs. 10. Główna ekspe­
dycja Biblioteki Warszawskiej znajduje 
się w księgarni Gebethnera i Wolfla (Kra- 
kowskie-Przedmieście nr 415) Prenumeratę 
przrjmum oprócz ekspedycji głównej wszyst­
kie księgarnio krajowe i zagraniczne.

d—632— 1-3

Najlepsza Metoda języka Francuzkiego, 
dla uczących się, z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, w 36 listach, po­
dług 22-go wydania Toussaint Langenscheidt, zastosowana dla Polaków przy uwzględnieniu 
właściwości ol u języków. Metoda powyższa wyucza jak najdokładniej języka francuzkiego 
w sp"sób, że się tak wyrazimy niespodziany—i przez znawców osądzona została jako dzieło 
przewyższające wszystkie sobie podobne.

Cena całego dzieła wynosi w Warszawie rs. 6.—Na prowincji i z przesyłką poczto­
wą rs. 7.

S. ORGELBRANDA SYNOWIE, w Warszawie.
■  1,-25037-5-6

do obsługi sklepowej, za życie i ubranie — 
Wiadomość: Nowy-Świat Nr 7, u Szwajcara. 

„2—3—400 -

Magistrat miasta Warszawy.
a i W dniu 14 (26) S'ycznia 1880 r., o godzinie 12 w południe, odbywać sfę będzie 

I w Mli licytacyjnej Magistratu licytacja głośna, na sprzedaż gruntu miejskiego Nr 1288, na 
| rogu ulic:’ Jerozolimskiej i xNowego-Swiatu w Warszawie, mającego powierzchni 146,33/s łokci 

kwadratowych, od rubli 6 za łokieć kwadratowy.
Konkurenci nieżycząey stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 

w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, < pieczętowane” deklaracje, z dołączeniem 
wymaganego vadium, albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne,_ oraz plan, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zas ogłoszenie o licytacji, jako toż wzór do deklaracji, wydrukowane 
zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. i> —88—2—3

OGRODNIK POLSKI 
DWUTYGODNIK 
(wychodzi 1-go i 15-go każdego miesiąca), 

z chromolitografjami i fotodrukami owoców i kwiatów, oraz planami ogrodów.
Przy piśmie tern wychodzi od 1-go Stycznia 1880 r. Bibljoteka Ogrodnika Pok 

skiego, w dodatkach arkuszowych do każdego numeru, po cenie zniżonej dla prenumerato­
rów.—Pierwszą książkę „Bibljoteki" stanowi Teorja Ogrodnictwa M. Kolba.

NA PROWINCJI: 
Półrocznie 
Rocznie

Za „Bibljotekę“ dopłaca się jednorazowo rs. 1 kop. 50. 
Prenumerować można w Redakcji (Mazowiecka Nr 6), u E. Jankowskiego (Nowo*. 

grodzka Nr 36), u Braci Kaczyńskich (Mokotowska Nr 4), u Kr. Szaniora (Ogród Saski). 
W' Akuratność przesyłki numerów poręczamy tylko prenumerujący!! 
wprost w Redakcji.______________________ —5 — 27101 —

AOWlil -a 5^' 
Skrobecki, Leon. „Nad piękną Wisłą,“

Polka.—Cena kop. 221/,.

Syrewicz, Nawery. „Amerykanka/4
Polka —Cena kop. 22*/2.

Eibl, Henryk. „Wieśniak Mazur.44 Cena kop. 15.
Wyszły nakładem księgarni B. Heinricha (dawnie! Bogucki) w Warszawie. 

Krakowslne-Przedmieście Nr 7. u—479-2—6
Świeżo wyszło z druku:

MODLITWY HEBRAJSKIE
dla dziatwy Izraelskiej.

Metodycznie ułożone, z dodaniem słówek i wstępnych wiadomości z gramatyki. 
Cena: Część I Rop. 20, z przes”ylką kop. 25;

II „ 40, „ „ 50.
Do nabycia we wszystkicn księgarniach w M arszawie i na prowincji.
Skład główny w księgarni G. Centnerszwera, ulica Marszałkowska Nr 73.

d—589—2—3

CENA W WARSZAWIE: 
Półrocznie rs. 3.
Rocznie „ 6.

„Dziennik Ogłoszeń Dróg Żelaznych,“ wychodzić będzie w 1880 
roku jak dotąd w Sobotę i będą w nim pomieszczone obowiązkowo 
następujące doniesienia: a) o taryfach w ogóle; b) o warunkach 
przewozu kolejami żelaznemi, o komunikacji wewnętrznej i bezpo­
średniej z innemi drogami rossyjskiemi i zagranicznemi; c) u kursach 
pieniędzy obowiązujących w bezpośredniej komunikacji z drogami 
zagranicznemi i ’ przy" opłacie podatków obcych; d) o dochodach 
z eksploatacji dróg żelaznych i e) o zmianach ruchu pociągów.

„Dziennik Ogłoszeń Dróg Żelaznych"
(Żeleznodorożnyj listok objawlenij),

wydawany

z polecenia Towarzystwa rossyjskich dróg żelaznych

Wewnętrznych i na naradzie zgodzenia się ogólnego zjauda przed­
stawicieli wszystkich kolei żelaznych, mogą być zamieszczone i inne 
ogłoszenia instytueyi i osób rządowych i prywatnych.

Cena prenumeracyjna „Dziennika**: dla osób prywatnych 
na rok 3 rs. 60 kop. bez przesyłki,—4 rs. 60 kop. z przesyłką w Pe­
tersburgu i 4 rs. 20 kop. z przesyłką do miast innych.

Prenumerata przyjmuje ’się codziennie, oprócz dni niedziel­
nych i świątecznych, od 12 do 3 godziny po południu, w kantorze 
Redakcji (plac teatru Aleksandra) Nr 7. n—401—2—3

zawierający uzupełnienia do obecnej chwili:
tomu w Warszawie rs. 1 kop. 25, w Cesarstwie i na prowincji rs.

Suplementu w Warszawie rs. 1, w Cesarstwie i na prowincji rs. 1 

kompletu wraz z Suplementom w Warszawie rs. 16, w Cesarstwie i na 

idki z płótna angielskiego do każdego tomu kop. 25.
tomu oprawnego w płótno angielskie kop. 40.

„ okładki na dwa tomy w jeden grzbiet skórzany (tomów 6 i 7 suplementu)
Aop. 40.

Cena oprawy dwa tomy w jeden 6 i 7 skórzany kop. GO.
Cena onrawy Suplementu z grzbietem skórzanym Kop. 50.

S. ORGELBRANDA SYNOWIE, Wydawcy.

wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce poświęcone. 
Siły literackie i artystyczne, dobrze wypróbowane i zasłużone, między temi 

pierwszorzędne.
Wszyscy prenumerator©wie otrzymują.: 

cztery Premja drzeworytnicze oryginalne 
"tworu polskich artystów,’ jak Andriollego, Brandta Józefa, Kossaka Juljusza 
i Kostrzewskiego Franciszka, czyli w każdym kwartale pojednem premjum 

bezpłatnie.
Nadto przeznaczono dla prenumeratorów „Tygodnika Powszechnego** 

CZTERY PREMJA OLEODRUKOWE, 
Chromolitografję Juljusza Kossaka „Stanisław Rewera Potocki, wracając 
z wyprawy Tureckiej, przyjmuje wyoraną buławę, 1651 r.w, oraz Jana ma­

łej ki „Warneńczyk", w formacie Albumu tegoż Mistrza.
pod warunkami wyjątkuweml.

Szczegóły bliższe w Prospekcie. Nieposiadaj.ącym takowego, na żądanie, wysyła 
się bezpłatnie, oraz numer samego pisma na okaz. , .

Redakcja przyjmuje też prenumeratę na wszystkie mne pisma. 
Adres: IFIaurycy Orgelbrand w Warszawie, na­

przeciw posągn Kopernika.
Cena Tygodnika Powszechnego:

W Warszawie: rocznie rs. 7 kop 20, półrocznie rs. 3 kop. 60, kwartalnie rs. 1 
kop. 80 —Z przesyłką pocztową w Królestwie i Cesarstwie: 10CJhia IS- 10, pol- 
r^cznie is, 5, kwartalnie rs. 2 kop. 50. ___________________ . 1 a

Jedynie Najnowsze MASZYNY do Pończoch i Trykotaży, z noweill WlZMII.-• Medal zloty—Skład 
daje nabywającym stalą robotę —zarobek dzienny rs. 1 kop. 20.— Królewska 23,1-sze piętro. -2172-25-

BDWEKaomfflŁlAraWSiraff 8.
Dnia 12 Stycznia. 1880 rohi. Poniedziałek. __________ Dnia 31 grudnia (12 Stycxuia) 1870'80 roku.

U ydswnictwo Maurycego Orgelbranda w Warszawie, I

TYGODNIK POWSZECHNY. |
Pismo Zilustrowane, i

Student Uniwersytetu 
życzy dawać korepetycje. Oferty proszę skła* 
dać w Kiosku, róg Królewskiej i Kraków- 
skiego-Przedmieścia, pod literami B. P. 
______________________ » -3—407—

Stancja dla Uczni
Szkół, z przyzwoitem utrzymaniem, zaraz lub 
od Nowego-Roku. — Ulica Długa Nr 17, mie­
szkania 9, w oficynie d3—3—397—
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Pokojowy
opatrzony w chlubne świadectwa, który przez 
wiele lat pełnił obowiązki w większych 
hotelach Austrji, poszukuje od 1-go lute­
go podobnegoż miejsca lub tez rachmi­
strza hotelowego albo Szwajcara —Ła­
skawe adresy uprasza składać w Kiosku 
na Krakowskiem-Przedmieśeiu, przy rogu uli­
cy Królewskiej, pod lit I. J. 1OO.

©2—2—461—

młoda panienka, pragnie czytywać głośno, 
osobie wiekowej, lub sparaliżowanej, dwie 
południowe godziny dziennie. — Adressy pod 
tern imieniem do Redakcji tegoż pisma proszę 
nadsyłać. ©—482— 2—3

_____ Potrzebny jest

do Składu Towarów Żelaznych 
Adolfa Straus, 

przy ulicy Długiej Nr 39 nowy, 
życzeniem jest, aby próez języka rosyjskie­
go i polskiego, znał język niemiecki i dobrze 

i ach unkowość.________ n—459— 2—3_____

Potrzebną jest
JS** s* ant. aa aa

do maszyny pończoch i Osoby starsze do wy­
kończania tychże, mogą brać do domu; zape­
wnia się stałą robotę; jest także Pokój do 
wynajęcia na dole z umeblowaniem, lub bez, 
dla osoby płci żeńskiej. — Uliea Chmielna 
Nr 35, stróż wskaże. ©2—2 -454—

tlassy 6-tej gimnazjum filologicznego, życzy 
sobie przyjąć korrepetycję za stół i mieszka­
nie, lub na godziny, jako przychodni. — Wia­
domość w Cukierni Olszewskiego. — Krakow- 
slrie-Przedmieście Nr 4. r>3—3—284—

Administrator.
Praktycznie i teoretycznie wykształcony agro­
nom z Prus, poszukuje dla siebie miejsca 
Administratora większego kompleksu ziemskie- 
gm—Łaskawe oferty uprasza się adresować: 
Warszawa uli. Grzybowska Nr 10, mieszk. 11, 
Pan Listopadziński dla Scz. ©—219— 3—4 

Stancja dla Panien,
w gmachu Gimnazjum Ii-go, na ulicy Szkol­
nej Nr 6. WEBER. o—26827— 8—9

Mężczyzna
s Bile wieku, samotny, znający teorycznie 
i praktycznie języki: polski, niemiecki, ruski 
i rachunki, zajmując co do swych pojęć różne 
stanowiska w Rosji i Warszawie, na co ma 
dowody, życzy obowiązku następnych zajęć; 
nadzoru roboczych wszelkich prac z wykazy­
waniem ich robót i należącej się płacy; _ pro­
wadzenie książek wszelkich przychodów i roz­
chodów w fabrykach, składach, magazynach, 
dystylarniach, piwowarniach i hotelach; we 
wzmiankowanych językach: Ekspedytora po­
syłek i gruzów, Pisarza prowentowego. Rządcy 
domu, Ekonoma w rozmaitych Instytutach, 
Nadzorcy w Pensjonaeh prywatnych przy 
uczniach dla czynnego i przyzwoitego ich pro­
wadzenia się, Szwajcara albo Kommisjonera 
w hotelach. — Łaskawe offerty składać prosi 
w Redakcji Kurjera pod lit M. M. P. p.

d5—5—27452—

z patentem Szkoły Realnej, a obecnie uczeń 
Szkoły Handlowej Prywatnej, życzy udzie­
lać korepetycje, lub przygotowywać do 
wstępnych egzaminów. Oferty proszę składać 
w Redakcji tegoż Kurjera pod lit. A. K. 
_________ ____________ ©3—3—292—

Potrzebni sąT
Uczeń do rękawicznika i Panna umie­

jąca szyć bieliznę na maszynie.—Wiadomość 
w sklepie rękawiczniezem przy uiicy Rymar­
skiej Nr 2, wprost Skweru, o—491—2—3

Zdolna pianistka życzy

Akompaniować do śpiewu.
Wiadomość Ulica Miodowa Nr 3, mieszkania 
Nr 50.—Tamże jest do wynajęcia FORTE­
PIAN na godziny. ©—519—2—3

Życząc sobie brać

Lekcje Stenografji, 
upraszam mogącego mi je udzielać, o zosta­
wienie swego adresu w Redakcji Kurjera pod 
lit J. R. ________ D—449—2—3________  

wykształcona, praktyczna, mogąca dać 600 rs. 
kaucji, poszukuje miejsca.—Adresa zostawiać 
proszą w Kurjerze pod Nr 770 L. D.

o2—2-377—

Potrzebną jest

ed-

—24321—6—6

EM

Przystaje niedostrzegalnie, 
i nadaje cerze 

świeżość naturalną

do sprzedania i wraz z mieszkaniem do 
stąpienia zaraz. — Podwal Nr 12.

n3 3—289—

jest to specyalny puder ryżowy 
przygotowany z bizmutem 

w skutek 
czogo działa zbawiennie n« skórę, g

Na ulicy Zielnej Nr 29, obok Marszałkow­
skiej, jest do sprzedania

Nawóz roczny
od krów 12-tu.—Wiadomość na miejscu. 

d—295— 3—3
Pracownia Sukien i Ubiorów Dam­

skich A. Tarasowskiej, ulica Chmielna Nr 32, 
z bramy na lewo, na dole, przyjmuje jak 
dawniej do roboty Suknie i wszelkie roboty, 
w zakres toalety Damskiej wchodzące, oraz 
Szuby i Salopy na wacie od

Rs. 2 (dwóch),
a. z podszyciem Futra od rs. 3.—Tamże jest 
kilka Sukien wełnianych gotowych, oraz kilka­
dziesiąt Sukieneczek i ubranek dla dzieci, po 
przystępnej cenie. n—416— 2—3

do dozoru dzieci, z konwersacją Niemiecką, 
znająca także i krawiecczyznę.—Bliższa wia­
domość w Handlu Win A. Glaeser’a, ulica 
Nowolipie Nr 15, wprost Skweru.

|©3-3—277—

0.
WYNALAZCA,

PARIS, 9, Rue de la Paix.

. __ JLte

LA VEL0UT1NE |

Potrzebny jest

Mechanik
do reperacii maszyn do szycia.—Ulica Nowo- 
lipki Nr 7. ©3—3—394— 

Do Magazynu E. Rogozińskiej potrzebne są

Potrzeba jest

na spłacanie wierzytelności hypotocznej.— 
Wiadomość w Piekarni Krakowskiej na No- 
wym-Świeeie, naprzeciwko ulicy Chmielnej.

d2—3—440—
Jest do sprzedania

w dobrym stanie, ze wszelkiemi rekwizytami 
i z nowemi bilami.—Wiadomość u Fabrykan­
ta bilardów przy rogu ulicy Dobrej i Bednar- 
skirj Nr 26 nomu. ©2—3—441—

Jest do sprzedania

Maszyna nożna
do szycia bielizny. — Plac Ś-go Aleksandra 
Nr 10, mieszkania Nr 24, gdzie Apteka.

©2—3—536—
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ANO JAS
Jest do sprzedania

prawie o 7-roiu oktawach, krótki, z całym 
olałem, oraz Paka do fortepianu.—Senatorska 
Nr 6, u fortepianfsty. ©2—3 —517—

Jest do sprzedania

FORTEPIAN
o siedmiu oktawach. — Ulica Leszno Nr 25, 
mieszkania 23. r>2—3—518—

Fortepian
do wynajęcia. — Ulica Widok Nr 13, wiado­
mość u stróża. ©2—3—391—

NAJWIĘKSZY

MAGAZYN

Trumien Metalowych,
przy

METALAWTCH
Fryderyka Trelle,

Nowy-Świat Nr 1318 (76).
Materace, Poduszki i Kapy atłasowe. — Ceny 

tychże od rs. 9 kop. 50 do rs. 300.
' ©—166—2—12

Z powedu nagłego wyjazdu jest do odstą­
pienia

Korzystny Interes,
dający utrzymanie całej familji, do kupna po­
trzeba rs. 450.—Wiadomość przy uliey Chmiel­
nej Nr 26, w mieszkaniu Nr 9, u p. Majero- 
wicz. d—383—3— 3

25 lub 28 łokci
Materji Chińskiej, kotoru bordo, pozosta­
wiono w MagazsnieJ. Kaczkowskiej do sprze­
dania bardzo tanio.—Uliea Marszałkowska 
Nr 38. ©2—3—452—

Do sprzedania 

różne Meble i Lustra 
mało używane.

Marszałkowska Nr 48, piwwsze piętro ■ od 
frontu. -6—103—

Złożono w komis do sprzedania

W Bazarze Merkurego:
Suknie białą mousseline delaine, Okry­

cie Sontie de bal, paryzkie, piórami'okłada­
ne. Suknie wełnianą zagranicznej roboty, 
Okrycie kaszmirowe haftowane i białą Ca- 
maiile imitan'a gro nos ta i, wszystko po umiar­
kowanej cenie. ©—376—3—3

w fi i fi
4$

Wyprzedaż
Towarów zimowych, jako to; 
Halek i Chustek włóczkowych, 
Ubrań dziecinnych, Koszul i Ka­
ftanów wełnianych, jak rówuież 
Koszyków i Torebekpodręcznych 
dla dam, oraz wiele innych przedmio­
tów jedwabnych, aksamity, plusze 
i t. p., po cenach znacznie zniżonych 
w Magazynie Rrzmaitości, przy ulicy 
Chmielnej Nr 33, wprost ulicy Zielnej.

©—171—5—6

Są do sprzedania

2 Garnitury Hebli
i Sofa urzędowej roboty, za cenę przystę­
pną, u Tapicera. — Leszno Nr 19.

u6—6—27358—

Są do sprzedania

fole*
mahoniowe, używane, Kanapa, Stół, 6 Krze­
seł, 2 Fotele włoeiennica kryte.—Wiadomość 
Krucza Nr 4, mieszkania Nr 10

0—415—3—3

500 Maszyn
do szycia, systemu Wheelera i Wilsona, do 
sprzedania—Wiadomość: Smolna Nr 11, mie­
szkania 10, od 5-tei do 8-mej wieczorem.

0 2—4—388—

Fortepian
do sprzedania zupełnie nowy, fabryki Wie­
deńskiej.—Ulica Marjensztadł Nr 19, mieszka­
nia Nr 2. ©2—3—373—

Potrzebną jest uzdolniona

w krawiecczyznie, na wyjazd do Petersburga. 
O warunkach dowiedzieć się można przy uli­
cy Nowolipie Nr domu 6, mieszkania 21.

i>2— 3—74—

I podręczne do bielizny i do maszyny.—Elekto­
ralna Nr 43. »3—3—393—

SPECJALNA FABfiTKA 
Kass żelaznych 
ogniotrwałych 

Geberta Bothe, 
Nowy-SwKtNr 38.

Wielki wybór. Denniki illu-
trowane z rozmiarami i wagą.©22—74—24367

Krezy, Czepki 
i Żaboty, 

wykonywa podług paryzkioh żurnali ipriyi“ 
muje takowe do prania i przerabiania Stani­
sława Dzisiewska. Również szycie na 
maszynie, znaczenie bielizny, oraz plisowania 
falban od pół kopiejki za łokieć. Szwalniom 
dającym dużo, za pół ceny. — Miodowa Nr 3, 
na dele gdzie wodociąg.

Bez szwów 
pończochy i skarpetki nowe i nadrabianie pe 
cenie umiarkowanej.—Miodowa Nr 3, od fron­
tu, 3-cie piętro, mieszkania Nr 22.

v3 —6—269—

Prośby i Tlórnaczenia, 
redagują się w biurze Radcy honorowego Bur­
by.—Czysta Nr 4. r>2—6—-411— |

Sklep Wyprzedaży 
przy kantorze Informacyjno-Komisowym 

B. Korpaczewskiego 
ulica Trębacka Nr 4.

Kapuje —zamienia — wyprzedaj®.
Ubrania damskie nowe i używane w* 

wszelkich składowych częściach.
Ubrania naęzkie na* każdą porę roku do 

’■odziennego i wizytowego użytku, oraz Mun 
dury: wojskowe i wszelkich dekasteryj, 
z przyborami.

Ozdoby do salonów, gabinetów, naczy­
nia domowe, lustra, konsole, porcelana, szkło, 
i wszelkiego rodzaju antyki, maszyny do szy­
cia rękawiczek, samowary.

Instrumenty muzyczne.
Pończochy, skarpetki, wyroby z włó­

czki, koronki, resztki towarów łokciowych.
Zegarki antyki repertiery.

___________ 29—0 —12407— 
N0W0-0T WORZONA

Pracownia
Strojów, Sukień i Okryć damskich,1 

tudzież Kapeluszy.
Przyjmuje się do roboty powyższe artykuły 
z materiałów danych i wykonywa według naj­
świeższych mód żurnalowych i po najniższych 
cenach. - Nowolipie Nr 32 mieszkania Nr 18. 

©7—15—27256—

Berdzo ważne!! I
Egzestujące od lat 12, z powodu wyjazdu 

i zmiany interesu jest do odstąpieni* 

Handel Wiktuałów,

Do sprzedania

Do sprzedania za pól ceny kosztu jeden raz 
użyta _

Jedwabna, balowa, koloru blado niebieskiego. 
Ulica Zgoda Nr 1/1522A, w domu nowobudu- 
iacym się, oficyna, 1-sze piętro, w mieszka­
niu Nr 3 r>3—3—109—

Norymberski i Towary dla Szewców, ze 
wszelkiemi rekwizytami, w dobrym punkcie. 
Wiadomość na miejscu, przy ulicy Pawiej 
Nr 46. i—352— 2—3

z dużym placem i PŁACE od 2000 do 90<*° 
łokci kw., zaraz zą rogatką Jerozolimską--"' 
Wiadomość Nowy-Swiat Nr 12, 3 piętro od 
firentu. ©—‘27318—5—6

Ktoby sobie życzy!
z osób wyznania prawosławnego, wziąść chłop­
czyka ośmio letniego, na wychowanie, raWJ 
złożyć adres na ulicę Piwną Nr 7, mieszka- 
kania 25, 4 piętro.1—365—2—3

Poszukuje się

DZIERŻAWY, 
administracji lub rządetwa większego domu.— 
Wiadomość Chmielna Nr 23, mieszkania 9.

©—413—2—3



ffl -•
KSIĘGARNIA I

A. nOSESWElXA 
przy ulicy Mazowieckiej Nr 2, w War­
szawie, sprzedaje po cenie znacznie zniżonej: 
Buchhalterja i rachunkowość ku­

piecka i fabryczna, oparta na zasadaeii 
podwójnego rachunku i zastosowana do han­
dlów wszelkiego rodzaju, fabryk, rękodzieł, 
spółek i domów dochodowych, z dołączeniem 
wzorów rachunków szczegółowych, oraz tablic 
buchbalteiycznych, ułatwiających czynnosc 
otwierania, prowadzenia i zamykania rachun­
ków ogólnych, przez Adolfa Szumlanskiego. 
"Warszawa 1866, zeszytów 4. Cena rs. 4, zni- 
iona na rs. 1 kop. 50. , ,

Ruchhalterja i rachunkowość go­
spodarska, oparta na sasadach podwójne- 
?o rachunku i zastosowana do gospodarstw 
Wiejskich wszelkicgp rodzaju, z dołączeniem 
wzorów rejestrów folwarcznych, kassowych, 
prowentowych, leśnych i propinacyjnych, oraz 
tablic buchhalterycznych ułatwiających czyn­
ność otwierania, prowadzenia i zamykania 
rachunków ogólnych, przez Adolfa Szumlań- 
skiego. Warszawa 1866, zeszytów 4. Cena rs. 
3 kop. 60, zniżona na rs. 1 kop. 50.

2-6 — 344 —d

Nakładem i Drukiem 
S. ORGELBRANDA Synów 

w Warszawie, Bednarska Nr 20, 
opuścił prassę: 

Encyklopedii Powszechnej tom do­
datkowy (suplement).

Zawierający uzupełnienia do dzieła głó­
wnego.

dodafk«^y służyć może do wszys­
tkich dotąd wyszłych Encyklopedii, 
gdyż zawiera wszelkie uzupełnienia do obe­
cne) chwili, wiadomości jakie w każdym po­
dobnym dziele znajdować się winny.

Cena tomu powyższego rs. 1.
PP. Prenumeratorowie nowego wydania En- 

cyklopedji, którym tom powyższy należy się 
bezpłatnie, raczą zgłosić się do księgarń 
w których dzieło nabyli.

Cena Encyklopedji Powszechnej 
wraz z Suplementem w Warszawie rs 16; 
w Cesarstwie i na prowincji rs. 18 kop. 15. 
r- ‘—8 — 25035 —d

ERNEST ŚWIEŻAWSHI.
Przyczynki do dziejów me­

dycyny w Polsce I.
Cena kop. 50.

Skład Główny w Księgarni B. Hein­
richa, (dawniej A. B. Bogucki), w War­
szawie, Krakowskie-Przedmieście Nr 7.

2—3 — 478 — d

Dziewczynka lub Panienka za cenę 
przystępną, może mieć przy porządnej family 

P o ni i e S z c i e n i e, 
z kompletnem utrzymaniem.—Wspólna Nr 23a 
mieszkania Nr 12. d—424— 3—3

Potrzebny jest

Wspólnik 
t kapitałem od 7 do 10 tysięcy rubli, przy 
również wspólnym zajęciu, w interesie prze­
mysłowym, dającym bardzo dobry procent.— 
V ladomość u p. Kobierzyckiego, Krakowskie- 
Przedmiescie Nr 36, wprost Saskiego placu, 
rano do godziny 10, po południu od 2—3.

 d3—6—399—

Potrzebną jest

SKLEPOWA 
k?SVtJ>ut.handel- biegła w języku niemiec- 
Wróbni 2?,nL ~ Wiadomość w handlu Braci 

’ °d godziny 5-tej do 6-tej po południu.

kompletnie uzdolniona do szykowania bieli.

godziny 5-tej do 6-tej po południu.

kompletnie uzdolniona do szykowania bieli­
zny. oraz Fanny nudręeznę i do nauki, po­
trzebne zaraz.—Chmielna Nr 19 mieszkania 4, 
________________ d—432^- 3—3

Młoda Szwajcarka franeuzka, posiadająca 
dobre świadectwa pragnie umieścić się na­
tychmiast jako BONA w zacnym do­
mu.—Osoby interesowane, zeeheą adresa swe 
pod lit M. O. nadsyłać na ulicę Piękną Nr 4, 
na 1-sze piętro. d—433— 3—3

‘PANNA 
do szycia rękawiczek na maszynie, potrzebną 
jest zaraz. Tamże przyjmuje się rękawiczki do 
prania.—Podwal Nr 32, mieszkania 8.

d3—3—301—

Dwóch Uczni 
na praktykę ślusarską znajdzie miejsce w fa­
bryce Wag Romana Heise i S-ka. — Leszno 
Ar 67. U2—5P-59O—

Rządca gospodarczy 
kawaler, lat 28, który praktykował w wzo­
rowych gosp. i zarządzał samodzielnie wię- 
kszemi majątkami, na co posiada dobre świa­
dectwa i rekomendacje, poszukuje miejsca 
w Cesarstwie lub Królestwie zaraz, albo od 
św. Jana.— Wiadomość u W-nej Kenc, ulica 
Zgoda Nr 7. n—506 — 2—3

Potrzebną jest

Francuzka
na wyjazd.—Wiadomość; Stare-Miasto Nr 25, 
u p. Szablińskiej, 3-cie piętro. d2—3—669—

Potrzebną jest od dnia 1-go Lutego r. b.

Bona Niemka.
Wiadomość: Aleja Ujazdowska Nr 12, 2-gie 
piętro, mieszkania Nr 6. i>2—3—549— 

uzdatnione do krawieeezyzny damskiej.—Dłu­
ga Nr 17, mieszkania Nr 11, w oficynie.

D2—3—598—
Potrzebne są zaraz

podręczne do krawieeezyzny damskiej.—Mar­
szałkowska Nr 71, mieszkania Nr 31. 
______________________ i>2-3-581 -

Mężczyzna 
średnich lat, mający zaszczytne rekomendacje, 
znający języki: polski, ruski, niemiecki i ra- 
chunkowdśc, obeznany specjalnie z handlem 
maszyn i nasion rolniczych, komissowo ekspe­
dycyjnym interesem i różnemi fabrykami, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia, lub też jako 
rządca hotelu, domu większego i zakładu prze­
mysłowego. Oflerly uprasza się składać w Re­
dakcji Kurjera Warez. pod lit. L. J. 100.

o2—3—589—

Rodowita Francuzka 
udziela lekcje.—Bracka Nr 12, mieszkania 13. 

d3—3—27381—

KUCHNIA
w Zakładzie Restauracyjnym, egzystującym 
od lat wiehi w Hotelu „Warszawsko-Wie­
deńskim" naprzeciw Dworca kolei, do wy­
dzierżawienia na dogodnych warunkach.— 
Wiadomość u Właściciela Zakładu.

u2—6—385—

JWLIodły Człowiek, 
wykwalifikowany buebhalter i korrespondent, 
który od lat kilku pracuje w rzeczonym za­
wodzie, posiadający języki: polski i niemiecki, 
poszukuje od połowy Lutego r. b. stosownego 
pomieszczenia.—Łaskawe oferty uprasza się 
składać w Redakcji niniejszego pisma pud 
lit. P. K. Nr 7. d—304—2—3

■

Specjalna Fabryka 
MECHANICZNO-PASSOMONNICZA

pod firmą:
M. GĆRSTENZANG,

w Warszawie, ul. Żelazna Nr 17.
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 

Publiczność, że fabryka moja Passo- 
monnicza egzyetuiąca przeszło lat 
28. polepszoną została na sposób Me­
chanicznej, a wszelkie wyroby Kno­
tów do lamp na sposób zagraniczny 
sprzedają po cenie daieko niższej jak 
zagraniczne.

Główna sprzedaż na rogu ulicy Że­
laznej i Pańskiej pod Nr 17, w do- 
mu własnym. i>—279—2 —3

M. Ciszewskiego przeniesiony został z uli­
cy Rymarskiej na ulicę Szoroką-Freta pod 
Nr 12," obok kościoła S-go Jacka". — Tamże 
przyjmują się falbanki do plisowania na ma­
szyn^_____________ d—25966—7—10

Fisharmonja 
zagraniczna, prawie nowa, palesandrowa, naj­
nowszej konstrukcji, z bardzo pięknym i me­
lodyjnym tonem, o 5 oktawach, jest’do sprze- 
jan.*a>. obejrzeć można od godziny 9-tej rano 
do 3-ej po południu.—Leszno Nr 28, mleszk. 9, 
pierwsze piętro, nad apteką, o—214— 2—3

Znaczna ilość

Numizmatów
i Medali jest częściowo do sprzedania, adre­
sa pod lit. X. X. X. przyjmuje Redakcja Kur- 
jera Warszawskiego, d—25831— C—6

Jest do sprzedania w każdym czasie za 
przystępną cenę, z powodu nagłego wyjazdu 

Sklepik Wiktuałów.
Wiadomość przy ulicy Nowolipie pod Nr 42. 

d3—3—16J—

D 624-2—3

Pozwalam sobie donieść Szanowne) Publiczności, że Zakład krawiecki 
gjssigr z ulicy Wierzbowej z pod Nru 4, z dniem 5 b. rn. przeniosłem 

na ulicę Niecałą Nr 11, 
obok nowo'wzmosionego hotelu Briihlowskiego.
Tuszę sobie, że Szanowna Publiczność raczy mnie tak samo jak dotąd zaszczycać 

swojem zaufaniem.

L. Funfstilk.
Niecała ulica Nr 12.

W Magazynie francuzkim, ulica Hr. Berga, dom Hr. Krasińskiego

FILTRY nowego systemu ALBERT
do klarowania wody, które można otwierać i oczyszczać dowolnie, (od rs. 4 kop. 50). 
Filtry metalowe Pa'ryzkie i Filtry węglowe angielskie (od rs. 1 kop. 25).—NB. Osoby, które 
przed 1 Czerwca 1879 r. nabyły Filtry w Magazynie Francuzkim, mogą takowe zamieniać na 
Filtry „Albert.".—Przyjmują się wszalkie reperacje Filtrów. d—318—3—6

Z powodu zmiany lokalu jest do sprzedania | 

Fortepian palisandrowy,! 
świeżej konstrukcji, zupełnie nowy, z całym 
blatem i 4 ma szprejeami, ton czysty, wyra­
źny i miły, za rs. 400. — Wiadomość: róg 
Bielańskiej i Długiej Nr 20/577, 2-gie piętro. 

d2—3—880—
Do sprzedania zaraz

Kawiarnia,
przy ulicy Podwal pod Nr 23 nowym.

i>2—3—354—

(gaaczy), bardzo wygodna dla lekkości i cie­
pła, zastępuje futra, poleca: POLSKA FA­
BRYKA WATY Karola Kretschmer, 

Nr 68, Nowy-S.wiat Nr. 68.
Wata pod kołdry zawsze jest gotowa 

z bawełny, wyłącznie wyborowej.
* n—25859—10—12

W dom
w szacunku 'rs. 70,000, przy ulicy Wspólnej, 
do zamiany na większy, w środku miasta po­
łożony, z dopłatą do rs. 50,000.—Wiadomość 
u Ksawerego Smoleńskiego, Adwokata przy­
sięgłego, zamieszkałego przy ulicy Długie 
Nr 16, wprost Cerkwi, bez pośrednictwa.

d—168— 3—3

używanych, oraz Szeslong i Kozeta._
Ulica Chłodna Nr 23, u Sadowskiego.

d—27487—3—6

Bardzo tanio niżej kosztu, są do sprzedania

Do sprzedania:
Suknia biała materialna, Krepa różowa w sztu­
ce, Kaftanik koronkowy. Futro podróżne męz- 
kie.—Ulica Widok Nr 7, mieszkania Nr 4.' 

d2—4—442—

Kil&a par Koid 
powozowych, chodzących w zaprzęgach an­
gielskich po parze, poszukiwaną jest do ku­
pna. Mający takowe w Warszawie łub na 
prowincji, zeeheą adresa swe nadsyłać do Re­
dakcji Kurjera "Warszawskiego pod litera­
mi A. Pr. d4—5—27488—

‘a_ I

Igłę, 
wie- i 
Br et aS I

Jest da sprzedania: 
lub zamianę na dom w Warszawie, niewielki 
Majątek ziemski, położony w Gubernji War­
szawskiej, powiecie Kutnowskim.—Wiadomość 
u Właścicielki Nowy Świat Nr 1, mieszk. 12. 
_____________ d—283— 2—3

Z powodu nagiego wyjazdu jest do sprze­
dania

Kawiarnia.
Ulica Mostowa Nr 1. d2—3—554— ‘

Kapitały 12,000,10,000 i 7,000 !
TB-> taraz do wypożyczenia 

CTiL-f na hipoteki domów murowa- 
HOirihmT nych- na procent umiarkowany. 
W* ImUOOOj, W^domość przy ulicy Solnej 

w# pod Nr 15. na 1-em piętrze od 
frontu, Nr 4 lokalu, rano uo godz. 10, w po­
łudnie od 1-utej do 8-ciej. »2—2—551—

Ważna wiadomość dla Dam!
Po dwuletniem studjowaniu w Paryżu 

otwieram Zakład 

Kroju Sukien 
i wszelkich fasonów. Od 8 lekcji podej­
muję się kompletnie wyuczyć osoby niemająee 
żadnych zasad. Wyrachowanie to techniczne 
P. Burżoa, tak zrozumiałe, że uczennica po 4 
lekcjach krajać może bez poprawki; nie 
potrzeba dzieł i 1,000 rycin, gdyż na wyra­
chowaniu stanika, opiera się cała nauka, co 
żurnal przynieść może. — Była Nauczycielka

Instytutu w Puławach ZALESKA.
Nr. 97 Plac Zygmunta, gdzie Apteka. 

________ i>—288— 2—5 

MAMKA 
wiejska, brunetka, ze świeżym pokarmem.— 
Ulica Chłodna Nr 12, mieszkania 10.

 i>g—2—560—

FORTEPIAN
o 6 i pół oktawach, do sprzedania przy ulicy 
Muranowskiej pod Nr 24, stróż wskaże.

d2—3—564—

Są do sprzedania
Z'ZE_A_G-IjE 

Wiedeńskie, do wzięcia z miejsca, za przy­
stępną cenę. — Wiadomość ulica Nowolipie 
domu Nr 40" nowy. d—447— 2—3

Jest do sprzedania

Zakład Restauracyjny 
pierwszorzędny, z bardzo dobrem powodzeniem, 
z patentem na rok 1880 już wykupionym, za 
przystępną cenę, z powodu zmiany interesu. 
Wiadomość w Hotelu Kowieńskim, ulica Kozia 
domu Nr 1, w Sklepie Wódek, d—453—2—4

kanapka, 6 półfoteli, 2 fotele i stolik urzędo­
wy, kryte rypsem w jedwabne pasy, do sprze­
dania prawie zupełnie nowy. — Krakowskie- 
Przedmieście Nr 5, mieszkania Nr 30.

d2—4—565—

skarogniada pięcioletnia, powozowa.—Wiado­
mość u Szwajcara w kąpielach Rzymskich, 
Krakowskie-Przedmieście Nr 52.

Do sprzedania

r>2—3—631—

LŁS. 1,500 
żądaną jest pożyczka na spłacenie nierucho­
mości w jednej trzeciej części, ktoby życzył 
wypożyczyć raczy złożyć adres w Redakeij 
tegoż pisma pod lit R. W. d2—3—597— 

KWI 

do wynajęcia.—Nowy-Świat Nr 20, pałac hix 
Braniekiego, w zakładzie najmu ekwipaży. 
______________ ________ d2—6—595—

Do sprzedania 

Possesja 
około 5,0C0 łokci kwadratowych, z frontu od 
uliey przynosząca doehodu stałego rocznie 
netto rubli srebrem 1,448, na dogodnych bar­
dzo warunkach dla kupującigo. — Tamże 
Dorożka, cztery konie z zaprzęgiem 
i Sanki, w dobrym stanie, za przystępną ce­
nę, nabyć można.—Wiadomość ulica Ogrodo­
wa Nr 45, u Właściciela, od godziny 11-tej 
rano, do 3-ej po południu, u—-547— 2—3



IV -*

Dla zupełnego zadowolenia
'stałych zwolenników Londyńskiej kolońskiej wody, tak długo oczekiwanej, zawiadamiamy, że 
'takowa nadeszła do Perfumerii a la Renaissance Dobrzańskiego przy uliey Wierzbowej, Ho­
tel Angielski i Sierzputowskiego na Krakowskiem-Przedmieściu. Woda ta bardzo trafnie 
nązwana przez prawdziwych amatorów kolońską wodą czterdziestu Farynów, łączy ona w so­
bie przymioty, jakich 40 pomienionych fabryk swoim wyrobom nadać nie zdołały. Do tych­
że zakładów nadeszło glicerynowe mleko, niezawodny środek pozbycia się wiosennego 
opalenia i piegów, nie tłuszcząc twarzy.—Cena 75 kop. i>—2»736—6—6

NAJTAŃSZY I NAJWIĘKSZY WYBÓR
NOWYCH I UŻYWANYCH MEBLI
w najświeższych fasonach tak warszawskich iak i zagranicz- 

fHSfięgfe nych. Garnitury czarne mahoniowe, orzechowe w różnych KsEa A 
kolorach, pokryte materją wełnianą, jedwabną i aksamitem.— ‘ 'f
Sprzedaje bardzo tanio —dotąd po niepraktykowanie tanich .dkJSstEL. 
cenach. — Miodowa Nr 10, 1-sze piętro. i>—26298—-5—6

Nr 15.

I:

d—23452—8—’0

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
• X la iK Ł,

przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by­
łego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w tem miejscu egzystujący.
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szycia 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych fabryk Ame­
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gwtiraneją dwu i trzy 
letnią.

Nici, jedwab, tłuszcz do smarowania i wszelkie przyrządy do 
maszyn po cenach umiarkowanych. 36—0—8720—

Moskwę, Petersburg, Wilno, Dynaburg, Riga, Smoleńsk, Psków, Odes­
sa, Kijów, Kursk, Orel, Tuła. Charko.w, Tagaurog, Stawropol, Władykau- 
kaz, Tyflis, Nowoczerkask, Woroneż, Saratów, Tambow, Niższy Nowogo- 
rod, Połtawa, Kremenezug, Elisawetgrad i Kiszyniew.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Bazyli Perłow i Synowie.

Dom Handlowy w Moskwie.

„ 2
„ 2 „

w WARSZAWIE:
5. Długa, dom Krasińskiej
6. Nalewki, dom Zelnikera
7. Twarda, dom Adlera Nr 12.
8. Na Pradze, dom Sokołowskiego Nr

DOSTAWCY DWORU
Bazfli Perłow i Spowie,

firma egzystuje w Moskwie od 1787 roku,

poleca świeżo otrzymane wyższe gatunki Herbaty tegorocznego 
zbioru, czarna od rs. 1 kop. 20 do rs. 2 kop. 50; kwiatowa od 
rs. 2 kop. 50 do rs. 5 za funt; a szczególnie odznaczają się sma­

kiem i aromatem:
Polutorna familijna czerwonawa rs. i kop. 50. 
Polu terna familijna chunmy 
Czarna Liansyn, gatunek wyższy

MAGAZYNY NASZE
1. Nowy-Ćłwiat, dom Dembowskiego Nr 31.
2. Róg Rymarskiej i Leszfta, dom Bern­

steina.
3. Elektoralna, dcm Feista Nr 10.
4. Marszałkowska, dom Jankowskiego N. 44.

Premjowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej 
nagrodzony

Medalem zasługi

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i tani, używa się 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzannych lub tekturowych 
bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia się w 2 
gatunkach.—Aj Czarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarskich; B) Bronzo- 
wy do skór i obówia ze złocisto-oronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie powierzyliśmy 
P. A. F. GALLE, ulica Senarorska Nr 18 pod „Słoniem.” gdzie sprzedaż hurtowa i 
detaliczna tegoż już urządzoną została.

«-• a .n„„B°ston, i-go Listopada 1875 r.
2a4—O — 18361 — HAUTHAWAY & SONS.

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obówia wyrabiany przez 

HAUTHAWAY & SONS 
W BOSTONIE.

Kaucjonowany Kantor Dobrzańskiego.
Rekomendacja Guwernantek, Guwernerów, Nauczycieli, Don i Korepetyto­

rów, w Warszawie, Niecała Nr 8.
Nadmienią się, że wszystkim innym, którzy dawniej Kantory takie prowadzili 

czynność ta jest wzbronioną pud najsroż-zą odpowiedzialnością sądową (wyciąg z Gaze’y 
Policyjnej Nr 251). d—96—3 24

TEGOROCZNY
żółty naturalny i biały parowy,

• ma zaszczytjpolcoić

MATERIAŁÓW APTECZNYCH
J. MROZOWSKIEGO,

MIODOWA Nr 6. 65—0  19119

Najlepsze i eleganckie maszyny parowe
O sile koni 4 8 10 20 30 40 50 ete.

Cena rubli 250 315 415 500 660 825 1100 tran. Kolonia
iakoteż znakomite nieeksplodujące oryg. patent, kotły parowe o sile 
4—150 koni, pracujące przy 10 atm. 150 funt, ciśnienia pary—Kotły 
okazowe obejrzeć i o warunkach spłaty dowiedzieć się można u Ro­
berta Neumanns technika i konstruktora budowli‘i młynów wo­
dnych w Warszawie. Marjańska Nr 4. Karol Boise! i S-ka Ko­

lo liska fabryka maszyn w Ehrenfeld. 13—24 — 21736 —

Glicerynowe i wiosenne mleko. 
Róż Bielidło, Creine Oriza. 
Eliidry i proszki do zębów. 
Płyn n.z mole.

środki dozwolone przez St. Peterbnrski Urząd Leiai ski.
Pomada Cinoua i Toniczna. 
Wota Chinowa i Toniczna. 
Ocet Toaletowy i Karbolowy.
Poudre Veloutine i Dongola.

Salicylowe i Karbolowe środki anti-septyczna.

do jakiego uciekają się niektórzy fabrykat ci przyjąwszy formy 
nazwą baidzo zbliżające się ku fiimle St. Peteisb. Chemiczne­
go Laboratorjum i zewnętrznemi oznakami zapełnię naśladują­
ce jego wyroby. Przy nabywaniu każdego przedmiotu należy 
zwracać baczną uwagę na tożsamość firmy:

„8t. Petersburskie Chemiczne Laboratorjum.“ 
Sprzedaż w Warszawie: w Ruskm Magazynie, 

ulica Niecała jffr 2 i Nowy-Świat Nr 55.
Kantor w Petersburgu: Przy Ekaterinnskim ka­

nale, pod Nr 80. 2 — 2 — 27179 --P

Przy ulicy Swiętokrzyzkiej Mr 17, wejście przez sklep

MAGAZYN MEBLI
SZCZEPANA OLSZTYŃSKIEGO, 

poleca się z wielkmi doborem JVIebli iłajświeszzycli 
fasonów, dokładnej roboty, po umiarkowanych cenacłu 

i>—26909—5—12

Wrti i Wie DBkojowB
oryginalne Amerykańskie

poleca

DOM HANDLOWO-KOMISSOWY
Nasion, Maszyn i Narzędzi Rolniczych

A. R0DKIEWICZ.
ULICA MIODOWA Nr 15. — 27050 -

Si. PETERSBURSKIE CHEMICZNE LABORATORIUM 
wrodzoiłe na Wystawie PowszecŁiiaj u Paryżu« 1878 r. 

Iffiffl HUB SHfflIM,



«WJH»®®®O®®®®®$>©4®W©®®®®®»®®> 
; ! Specjalny Magazyn Koszul @

Zamówienia na

Do sprzedania

Do sprzedania w dobrym stanie za cenę 
umiarkowaną

MĘZKICH, rekomenduje i poleca nowy ® 
gatunek koszul eleganckich i trwałych 
po rs. 10 za pól tuzina, na wszystkie ® 
miary. Osoby z prowincji raczą nadsy- • 
lać u.iarę szyi nitką w liście i rs. 10 x 
kop. 50, pod adresem: Specjalny g

o 7-miu oktawach, w dobrym stanie, fabryki 
Kralla i Seidlera.—Także Maszyna do szycia 
Zingera prawie nowa, oraz, Kutio lisy pod 
salopę i Harmonja.—Ulica Śliska Nr 4 i 6, 
u Rządcy domu. p—475— 2—3

"Wyprzedaż liści karnawałowych, aksami­
tnych, czarnych, atlasowych, po cenach bar­
dzo przystępnych u Ludwika Griinberg. 
Dzika Nr 24, drugie piętro, w bratnie.

u—290— 3-3

Suknie Balowe
białe i kolorowe od rs. 10, w Zakładzie wszys­
tkich Strojów Damskich A. Gałeckiej, ulica 
ulica Krakowskia-Pizedmieście Nr 85,

d—27473—4—5

dobrze ujeżdżony pod wierzch i do zaprzęgu, 
jest do sprzedania w Łazienkach, pułk Ułań­
ski, 4-ty szwadron, u podoficera Spory sza.

d3—3-266-

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA 
PANI S. A. ALLEN, 

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jćj działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek teń 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia wlośow.

Domina i Kostiumy
do wynajęcia; lakże wielki wybór Ubrań 
Krakowskich, świeżo wykończonych poleca 
Magazyn Mód P. Paszkowska. — Ulica 
Długa Hotel Polski Nr 585. n—423— 2—3

Toaleta dębowa lub orzeehrwa. Biurka 
takież i Stolik jesionowy do kart.—Wiado­
mość ulica Złota Nr 2 litera B, wpodwórzu 
na prawo, 3 piętro, stróż w skażę.

d—434-2-2

Flaszki opakowano są w różowy papier i tylko takie są prawdziwa.
ćkłal w Warszawie u Aleksandra Kocha, ulica Nowo-Senaiorsua Ar 4. eh—0—5197 —

Z powodu żałoby, są do sprzedania 

dwie Suknie 
na osobę dobrego wzrostu. Jedna jasna wie­
czorowa, z pięknego wełnianego inaterjału. 
ubierana atlasem, prawie zupełuie świeża; dru­
ga popielata wełniana, obydwie za nadzwy­
czaj nizką cenę.—Wiadomość ulica Żurawia 
Nr 9 nowy, w lewej oficynie na dole.

n—481—2— 2

Kwiaty sztuczne
w girlandach, bukietach i t. p., staranie odro­
bione, po cenach nader niskich, gdyż od 20 
kop., przy ulicy Wspólnej Nr 23, w ofi­
cynie na parterze, Nr 1 mieszkania.

b—27227-2—3

Ser Śmietankowy
pud 8 rs., sprzedaje Skład T. Grigotoivicza, 
gdzie również sprzedają się Koszyki Trzcino­
we eleganckie i irwaie, po cenach bardzo 
przystępnych. — Nowy-Świat Nr 20.

|u3—3—265 -

Suknia strojna, 
jasno-niebieska, z gazy pół jedwabnej, mate­
rią ubierana, raz tytko użyta, do sprzedania 
za rs. 45.—Wiadomość Mirowska Nr 5. u go­
spodyni domu, od godziny 2 po południu.

n—493—2—3

z odstawą do Warszawy, przyjmuje Cegielnia 
w Mosznej pod Pruszkowem.—Wiadomość na 
mie'scu, lub w Warszawie, ulica Wspólna 
Nr lla, mieszkania Nr 32, w lewej oficynie, 
do godziny 11-tej rano, b—481—2—3

Bez pośrednictwa osflb trzecich jest do 
sprzedania z powodu wyjazdu

Majątek Ziemski
położony w gub. Piotrkowskiej, pow. Raw­
skim, zawierający ogólnej j rzestrzeni włók 
17, gleba w’ połowie pszenna a w połowie 
żytnia, z inwentarzem żywym i martwym, 
bez służebności.—Bliższa wiadomość na ulicy 
Wsjólnej Nr 34, mieszkania Nr 6, od godzi­
ny 10 do 12 z rana. »—487—2—3

Z kapitałem rs. 1,000 leli .1,200 
poszukuje się współki, w interesie jakim 
dobrze procentującym. — Adresy chcący się 
porozumieć raczą zostawiać w Kurjerze pod 
lit L. M. Nr 11. d—378—2-2

Karzystny Interes?
W miejscu bardzo oży wianem jest dc odstą­
pienia Sklep spożywczy i kolonialny, z ca­
lem urządzeniem.—Wiadomość w Sklepie, róg 
Złotej i Wielkiej Nr 6, w pałacu Vestvali, 

b—281— 3—3

< i Magazyn Bielizny Władysława
' [ STRAKACZ, Miodowa Nr 11, ® 
( J w Warszawie. d—25890—2—4

Nr 44. Nowy-Świat Nr 44.

Fabryka Kwiatów 
M. ŻULIŃSKIEJ.

Pizygotowala znaczny wybów garniturów 
balowych i innych kwiatów. — Potrzebne są 
Panny uzdolnione i podręczne.

n—499-2—3

Do wynajęcia każdego czasu

LODOWNIA.
Wiadomość ulica Nowy Świat Nr 41, drugie 
piętro, od frontu, tnieszk. 9, pomiędzy godziną 
2-gą a 5-tą po południu. d—4/0— 2—3

Wiadomość u Lakiernika Jachimowiczu, ulica
Jerozolimska Nr 21. i>—341— 2—3

Rs. 1,500,3,000,3,500 i 5 (lo 6,000 
do ulokowania na hipoteki. — Wiadomość 
w Kancellarji Notariusza Michała Markiewi­
cza, na ulicy Miodowej Nr 9. (w pałaeu po 
Arcybiskupim). t>—335—2—3

Dający dochodu 4,000 rs. netto

będący na ukończeniu, w bardzo dobrym puno 
keje, do zamiany na mauptek ziemski, oraz 
bardzo ładny Majątek pod Warszawą 
io sprzedania. — Listy adresować należy d- 
W-go Winiarskiego, Nowy-Świat Nr 62, pod 
Turkiem, wszelkie pośrednictwo włącza się. 

n-509-2-4 ' 

So sprzedania!!!
Są dw ie Komody orzechowe, elegancko wy­

kończone; Szeslong skórą kryty i Otomana, 
po cenach bardzo przystępnych.—Wiadomość 
u Tapicera ulica Krakuwskie-Przedmiescie 
Nr 38, w podwórzu, w’ prawej oficynie, druga 
»ień na dole.—Tamże przyjmują się wszelkie 
toboty dekoracyjno-tapicerskie, podług naj­
nowszych żuruali, po cenach bardzo przy­
stępnych. b —456— 2-3

Jest do sprzedania
O CL* E

zupełnie nowe, w najświeższym fasonie, ua 
jedwabnej podszewce, ezarnemi szopami wszy­
wane.— Widzieć można codziennie, od godzi­
ny 11-tej do 2-ej po południu.—Uliea Moko­
towska Nr 17. pierwsze piętro, drzwi na lewo, 

i; —409 — 2—3

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego 
środka jako niezawierajacego w swym skła­
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala 

się na ogólnych zasadach handlu.
Zabezpieczenie ciaia od wpływów ze­
wnętrznych. — Nadanie skórze gładkości, 

świeżości, młodości i piękności 
jest zadaniem 

Creme Simon.

Do sprzedania 

dom: 
drewniany z oficynami, kryte blachą, przy 
ulicy Dzielnej. — Wiadomość Złota Nr 2B 
mieszkania Nr 8.—Tamże 38,000 rs. czę­
ściami do wypożycienia na domy zaraz pc 
Towarzystwie, rano do 9 i od 3 do 5.

d—497—2—2

■rurowany, jednopiętrowy, z placem do budo­
wania łokci kw. 3,053, przy ulicy Wspólnej. 
Wiadomość u właściciela domu Nr 32, ulica 
Wspólna. b—531—2—3

Nowy-Świat, L
d dotąd H i

J® Piasecka i Grabowska. CR

BUCIKI BALOWE.
UCZENNICE przyjmują się. b-135-3—3

Mały garnitur Mebii. 
rv®°2e,Sa, 2 fotele, 6 krzesef, Stół, 
jtj eu* kiyie, mało używane, gzemsy uo 
v ek, łóżko na < rzęch, Szafka i statki 
•“'-enne do sprzedania.—Widok Nr 2 domu, 

'•z wskaże, widzieć można ol godziny 10 
IlIJŁ b-504-2-2

a la Glycerine
i dodatkowego środka 

Poudre de riz Figaro. • 
inion. Paryż, 36 rue de Provence w War- 
Xa*ie, wyłączną sprzedaż u pana Aleksan­

dra Kocha, Nowo-Senatorska Nr 4.
1)3—12- 27456—

Pianino
| ktoby miał do zbycia używane, lecz w do- 
I brym stanie, pozostawi wins u stróża domu
■ Nr 10,630 przy ulicy Trębaclcej.

b—468— 2 —3

Pigułki Żelazne eD-ra Rabuteau *
Laureata Instytutu Francyi.

Pigułki żelazne Rabuteau są pokryte cukrem.
Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakultetu paryzkie- 

go wykazały stanowczą skuteczność pigułek żelaznych Rabuteau w następujących 
słabościach: błędnicy, bezkru-tstosci, w utratach krwi, w ogólnej niemocy, wycieńczeniu, w re- 
konwalescencyi, w słabościach dzieci i wszystkich w ogóle uiedomagauiach spowodowa­
nych brakiem krwi.

Pigułki żelazne Rabuteau nie czernią zębów, dają się trawić najsłabszym 
osobom, nie powodując obstrukcyi.

Kuraeva żelazna za pomocą pigułek Rabuteau używana, jest bardzo oszczę­
dną, stanowi ona bardzo mały wydatek dziennie. •

Należy wystrzegać się podrobień, i na wszystkich flakonach pi­
gułek żelaznych doktora Rabuteau, znajduje się jako zabezpieczenia 
maska fabryki z podpisem Clin et C‘* i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Clin et Ci0 ulica Rassyna Nr. 14.
1 w Warszawie u P. p. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. v 
l A Sierzputowskiego drogistów i w Aptece p. K. Lilpop. ™

.. --............... - i - --------
—36 —0—3909— {Gazeta Lekarska)

Maszyna Amerykańska
Singeru, jest do sprzedania, zupełnie nowa, 
z przyrządem ręezneni i nożnem, 15 rs. niżej 
kosztu, Chmielna Nr 13, mieszkania 4, dom 
GrUnowej. n—540—2- 2

Jest do sprzedania

Rs. 1,950 lub 950,
ktoby życzył ulokować na 1-szym numerze 
hypoteki domu w Warszawie, raczy zosta­
wić adres przy ulicy Nalewki pod Nr 30, mie­
szkania 32. b—196—2—3 go niniejszego Kur jtia.

|w wielkim wyborze, w Składzie papieru
H. i i> i a r s St i e £ o.

Nowy Świat Nr 62. d—457—2—6

Suknia jasna,
jedwabna w paseczki, lilia, zupełnie świeża, 
raz tylko użyta, na osobę szczupłą, jest do 
sprzedania na ulicy Bonifraterskiej Nr 17. 
mieszk. 3, na 1-m piętrze, n—480— 2—3

Mło :y inteligentny człowiek Czech (z Pra­
gi), poszukuje miejsca

Strzelca, Towarzysza podróży, Rząd­
cy pałacu, lub t. p., jeżeli możua na pro­
wincji. Opatrzony on jest w chlubne świa­
dectwa. Łaskawe adresy uprasza nadsyłać 
pod lit. K. S. 1OO, do Kantoru redakcyjne-

Do sprzedania:
Stół bar. ładny pali’.oadtowy, Serweta aksa­
mitna i Lampa do "alonu, Stół jesionowy i 
6 Krzeseł wyplatany b, Stolik do kart, jesio­
nowy, Kaftanik aksamitny z tuniką. Suknia 
biaia kaszmitowa strojna, parę godzin użyta 
i inne. — Wiadomość Żurawia Nr 21, w po­
dwórzu, pierwsza sień na lewo, na 2-iu pię­
trze. u—473— 2—2

Jest do sprzedania parę

fiarniiurów Mebli,
‘oraz Sola. Stoiik do kart, 

Szeslong Stuł jadalny. Biurko i .Otoman. — 
Ulica Kiólewśka Nr 19, u Tapicera.

3—6—104—

W okolicy fabrycznej wtuieścieblizko 
kolei żelaznej, jta ceno przystępną jesl 
do sprzedania

30 mórg ziemi
300 pręto wych, w ty cli jest mórg 10 gli­
niastych, przy samem mieście, dosko­
nalej na cegle, obecnie ziemia ta jest 
obsianą, w połowie pszenicą, żytem 
i koniczyną, drugą połowę zajmują łą­
ki i ugory, z zabudowaniami gospodar- 
czemi, narzędziami rolniczemi, tnane- 
żem dwu konnem i sieczkarnią, ogro­
dem fruktowym, inwentarzem żywern, 
oficyną, placem i materjałem budulco­
wym przysposobionym na dom muro- 
wauy, w mieście tern nie ma żadnej ce­
gielni, brak cegły.— Bliższą wiadomość 
powziąść można pod Nr 12 Stare Mia­
sto, u urzędnika Ludwika Polkowskie­
go, 2 piętro. D—476—2—6
Na ulicy Wilczej Nr 11 domu, zajmuje się

Praniem i Prasowaniem
wszelkiej bielizny damskiej i męzkiej, kuinie- 
rzyków, mankietów, negliży, sukień baluwych 
i wszelką reperację wykonywa za bardzo 
przystępną cenę, robotę wykonywa na czas 
bez żadnego uszkodzenia bieliznie. — W po­
dwórzu na 1-szem piętrze, Nr 3 mieszkania. 

D—462—2—3



Osoba Młoda
i wyższym wykształceniem i dobrą konwer­
sacją niemiecką, pragnie zajęcia. — Bliższa 
wiadomość: ulica Nowogrodzka Nr 23, mie­
szkania Nr 4, od godziny 9-tej do 1-szej.

„2-3—604 —

Potrzebny jest

Wspólnik lub Wspólniczka,
z kapitałem rs. 500, do interesu korzystnego. 
Wiadomość: Graniczna Nr 6, w oficynie u p. 
Lebeckiego. d 1 —1—644—

Potrzebny jest

Czeladnik Ślusarski
na stałe.—Okopowa Nr 20, między Grzybow­
ską i Łucką. ni—2—695—

Potrzebne są zaraz
PANNY 

zdatne do pracowni Sukien. — Ulica Marszał­
kowska Nr 73, mieszkania Nr 19. 
____________________ Dl -1—689—

Potrzebną jest zaraz

Maszynistka
Mdaluiona do Maszyny Singera, za dobrem 
wynagrodzeniem, do Magazynu .Anetta Har­
land, Krakowsuie-Przedmieśćie Nr 89, 1-sze 
piętro n1 —3—668—

Zofja Czaplińska 
udziela konwersacji języka franeuzkiego.— 
Mieszka przy ulicy Leszno Nr S3.

ni—3—703—

BONA
taaelitka potrzebną jest. — Ulica Nowo-Sena- 
torcka Nr 4,' 1-sze" piętro, Nr 13 mieszkania. 

Dl—3—664—

Nauczycielka muzyki
* patentem, poszukuje lekoyj za obiady, rów­
nież udziela takowe po cenie umiarkowanej 
na własnym fortepianie i na mieście.—Swięto- 
krzyzka Nr 9, w dcstrybueii. d1—3—681—

Nauczycielka
z patentem i upoważnieniem, udziela lekcje 
i korrepetycje, u siebie i na mieście.—Ciepła 
Nr 9, mieszkania Nr 25,_____ d!—3—662—

Potrzebnym jest zaraz

Administrator
do pierwszorzędnej Restauracji. — 
Wiaoomość w Browarze przy ulicy Ceglanej, 
pod Nr 2/1119/20. „1—3—722—

EKONOM 
gospodarz, praktyczny i umiejętny, potrzebny 
do dużego folwarku w gub. Mińskiej, powie­
cie Rzeezyckim. Posiadający dobre świade­
ctwa zgłaszać się mogą na ulicę Instytutową 
Nr 4, mieszkania Nr 5, od 5 uo 7 po połu­
dniu. d—693—1—3

Miody francuz,
kawaler, może otrzymać bezpłatne mieszkanie, 
składające się z oddzielnego pokoju, z opałem 
i światłem, oraz, dopłatą za udzielanie lekcy.) 
języka franeuzkiego i konwersacji dwom mło­
dym ludziom. — Wiadomość przy uliey Wali- 
ców Nr 2, w kantorze._____ d1—2—723—

Potrzebne są:
Bona niemka do jednego dziecka, któraby 
szyć umiała i Kucharka umiejąca dobrze 
gotować i prać bieliznę, z dobrami rekomen­
dacjami. — Wiadomość: ulica Krucza Nr lOb, 
mieszkania Nr 3, „1—3—697—

OSO BA
tzdolniona w krawiecczyźnie i kroju, poszu­
kuje miejsca w domu prywatnym. — Adresy 
składać proszę do Kiosku róg Królewskiej 
i Krakowakiego^Przedmieścia pod lit Zofja.

Po rs. 40
cą do sprzedania 2 Suknio wieczorowe, je­
dna niebieska atlasowa z adamaszkiem, dru­
ga jedwabna tijolkowa z atłasem. Obydwie 
według najnowszego fasonu dla osoby szczu­
płej. Obejrzeć można codziennie, od godziny 
9-tej do 11-tej rami i od 4-tej do 6-tej po 
południu. — Ulica Otrrodowa Nr 22, mieszka-

Po 25 kop.
ud pary ze swoją bawełną podrabiają się 
pończochy.—Chłodna Nr 2a, mieszkania 6, 

d—725—1—1

na bawaije, lub mieszkanie, do wynajęcia 
w domu Nr 16 na Podwalu. - Wiadomość 
u Właściciela domu. dI—3—4»4—

Ważna wiadomość dla 
nowożeńców!

Suknia ślubna, biała, alpagowa, atłasem 
ubierana, przez dwie godzin tylko użyta za1' 
rs. 15, oraz Garnitur Frakowy za rs. 
17, jest do sprzedania.—Ulica Bednarska Nr 
9, mieszkania 4 na. dole i>—688—1—2

Do wydzierżawienia:
Dla Gospodarzy kapitalistów od I-go 

Kwietnia "1830 r.
Trzy Folwarki w gub. Mińskiej, powie­

cie Rzeezyckim, w dobrach Chojnickich, JW. 
Konstantego Prozora: 1. Włoki 328 dziesię­
cin; 2. Karczów 208 dziesięcin; 3. Józefów 
450 dziesięcin.—Bez inwentarza cena rs. 5 
za dziesięcinę; zgłaszać się można listownie 
do dziedzica, stacja Chojniki, gub. Mińskiej. 

d—692—1—3

Do sprzedania

Srebro:
mało używany Garnitur na 12 osób, miednica 
z kubkiem, cukiernica i inne srebrne przed­
mioty, taca platerowana, zegar stołowy 
z kloszem i damski z łańcuszkiem; Garnitur 
porcelanowy do herbaty na 2 osoby, bardzo 
ozdobny. — Róg Podwala i Kapitulnej Nr 9, 
w oficynie, pierwsze piętro, mieszkania Nr 9, 
od godziny 11-tej do 1-ej. n—704— 1—3

Jest do zbycia Salopa, 
z pięknych lisów, Suknia jedwabna różowa, 
i torsady z chwastami pensowe i niebieskie 
do mebli, lub portier, wszystko _ to za cenę 
przystępną. — Wiadomość Nowy Świat Nr 19, 
mieszkania 15. o—699— 1—3

Jest do sprzedania
Suknia ślubna 

kaszmirowa, wenie nieużywana, — za przy­
stępną cenę. Widzieć można codziennie od 
godziny , 11-tej do 2-ej po południu. — Ulica 
Nowy Świat Nr 56, mieszkania 15, w oficy­
nie. d—696— 1—2

Za 2,000 rubli jest, eto odstąpienia 

Interes, 
przynoszący dochodu 700 rubli i mieszkanie. 
Wiadomość w biurze Posłańców, Mazowiecka 
Nr 11._____________ n—684— 1—6

Suknie balowe
i wizytowe, Okrycia i Salopy odrabiają się 
podług najwyższych wymauań gustu i ele­
gancji, w Zakładzie wszystkich strojów dam­
skich A. Gałeckiej. — Ulica Krakowskie- 
Przedmieście Nr 85. n—667— 1—6

Obiady prywatne, 
gospodarskie na maśle. — Tamże zaraz jest 
Pokój dla dwóch kawalerów’ z osobnem wej­
ściem, z eałodziennem życiom, opalem i. usłu­
gą, za rs. 40 miesięcznie.—Ulica Włodzimier­
ska domu Nr 3, mieszkania Nr 6.

i>—647— 1—2
Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Dwie dorożki
z numerami, dwoje Sani i uprząż na dwie 
par koni, a także ośm koni. — Tamże jest 
do odnajęcia mieszkanie i stajnia na 16 koni 
z wozownią. — Wiadomość przy uliev Miłej 
NI 41._______________ d—670— 1—3

Do sprzedania za rs. 15 

SZESLONG 
skórą zieloną pokryty. Można widzieć od 
godz. 9-tej do 12-tej w południe, 2-gie pię- 
piętro, przy ulicy Długiej Nr 28.

‘__________________ p—690— 1—3
Krakowskie Przedmieście Nr 61, mieszka­

nia Nr 5. Z życzących sobie
E^zercy loxvanin

się na wyborowym Fortepianie, raczą się 
zgłaszać pod podwyższy numer, od godziny 
4-tej do 6-tej po południu w mieszkaniu pa­
ni A. K. i>—638— 1—3

Dobry Interes.
Do rozszerzenia interesu przemysłowego, dają­
cego 30 procent, potrzebny jest Wspólnik 
z kapitałem rs. 500 do 1,000.—Bliższa infor­
macja w Kiosku, plac Teatralny. 
_______________ cl—2-675—

Ktoby miał zaraz do odstąpienia 
Restaurację 

lub Sklep z kolonialnym towarem, z komplet- 
nem urządzeniem; niech się zgłosi pod Nr 20 
domu, 19 mieszkania, przy uliey Senatorskiej, 
od godziny 9 do 12 rano, lub od 5 do 8 wie­
czorem. ”1—3—698—

Dyma Pąsowa
w najlepszem gatunku na wsypy?' 

Dreliszki 
białe i kolorowe, w nailepszem gatunku, na 
kalesony.—Piwna Nr 112 (11).

R. Koecher.
d-661—1—20

W nowo otworzonym 

Magazynie Ubiorów Męzkich 
Ryszarda Cara.

ulica HcźaNrS, nabyć można tanie i prak­
tyczne: Palta ed rs. 18’, Garnitury czarne oi 
rs. 26, Garnitury zimowe od rs. 24 i Spodnie 
zimowe od rs. 5. n —686—1—3

Dla PP. Myśliwych!
Sa do sprzedania dwie Magazynki turec­
kie, zupełnie nowe, za bardzo przystępną 1 
cenę. Widzieć można od godz. 11-tej zraua 
do 5-tśj wieczorem. — Ulica Twarda Nr 3, 
mieszkania Nr 5. dI—6—716—

ZAKŁAD FOTOGRAFżCZNY " 
egzystujący od Int 14, w mieście gubernial- 
nern Radomiu (drugiego niema) z dobrem 
powodzeniem, utrwaloną renomą i uznaniem 
mieszkańców miejscowych i okolicznych pod 

firmą:
Bolesława Rzewuskiego, 

zaopatrzony w trzy apparaty, maszyny do sa­
tynowania i glazurowania, wszelkie do tego 
potrzebne przyrządy i kilka tysięcy klisz, wrnz 
z mieszkaniem, z powodu słabości zdrowia, 
jest do odstąpienia w każdym czasie na ko­
rzystnych warunkach.

d—719-1—3

ifeWe i Materace 
Bardzo Tanio, Tanio, Tanio!!!

8 Garn -rew Mebli różnego fasonu, 
bardzo gustownie pokryte, Garnitur Mebli 
za rs. 105, Szeslągi, Soiy, liredeasa, 
Szafy, Biurka, iŁsrnody, Łóżka i t. p.. 
Materac na 60 sprężynach za rs. 15, Ma­
terac wlósianny najlepszy za rs. 16.—Mar­
szałkowska Nr 58, wchód przez sklep z ozem 
się poleca Ł. Branert. d- 719—1—6

Dn wyprzedania tamo!’!
Garn i tu ry i’ eh I i, 

oraz Śzsslong, Sofa, Otomana, Kozc- 
ta, Fotele pojedyncze, Kredens dębowy 
Stół obiadowy, Biblioteka, Tualety, pa­
ra Łóżek, Stoliczki damskie i Stoliki do 
kart orzechowe.—Marszałkowska Nr 49, po­
między Sienną a Złota, u Tapicera. 
____________’„-724—1-3_______________

Dla Amatorów
do sprzedania Pismo Święto Dorego, 
z illustraejami, oraz Skrzypce antique l.it 
269 mające. — Wiadomość: Bednarska, dom 
Towarzystwa Dobroczynności, w Składzie Maki. 

„2-3-543—
Pozostawione jest

Pianino 
prawie nowe, Berlińskiej fa­

bryki (Kriebla)czarne, z tonem pięknym i sil- 1 
nym, za przystępną cenę.—Tamże przyjmują I 
się wszelkie reperacje i strojenia takowych, 
jak i gruntowne reperacje fortepianów.—Ry­
marska Nr 12, w Fabryce Fortepianów 
T. Biernackiego. d—605— 2—3

Plac ebszeray 
NIELETNICH pod Nrem 2370D, przy ulicy 
Dzielnej, dla pp. Przedsiębiorców może być 
na dużą fabrykę lub podział na kilka posesji. 
Sprzedany będzie przez publiczną licytację 
w dniu 3 (15) stycznia r. b. Interesowane 
osoby raczą się zgłosić o przejrzenie warun­
ków do adwokata przysięgłego prowadzący 
sprzedaż P. K. Marks, przy uliey Długiej 
\r 22, zamiszkał. d—585— 2—3)

Nauka Kwiatów
w domu prywatnym, za przystępną cenę.— 
Zielna Nr 29, 1-sze piętro. Tamże są kwiaty 
do sukien balowych- d2—6—600—

Do sprzedania za cenę przystępną 

Obrazy Olejne, 
Sztychy i Akwareli©. — Ulica Leszno 
Nr 37 nowy, u Właściciela domu.

Dl—1—151—
Jest do sprzedania każdego czasu w mie­

ście powiatowem Włocławku, przy ulicy 
głównej w domu narożnym 

Handel Win i Towarów Kolpujalaycli, 
należący do wdowy Antoniny Dutów.—Bliższe 
wiadomości na miejseu u właścicielki han­
dlu. d—325—2—3

Do sprzedania, wydzierżawienia, lub zamfa 
ny na Dom w Warszawie

za Rogatką Wolską, składająca się z kilku­
nastu morgów Gruntu, Ogrodu owocowego 
Domu mieszkalnego, Stodoły i Piwnicy. — 
Wiadomość pod Nr 297, we wsi Wola u go­
spodarza domu, od 9-tej rano do 3-ej po po' 
łudniu. d—76— 3—3

Ktoby z Panów’ Obywateli w bliskości ar- 
szawy życzył sobie wypuścić w Dzierżaw? 

od 20 do 50 mórg 
gruntu ornego, zechce nadesłać adres do­
kładny na ulicę Grzybowską Nr 24, do wła­
ściciela domu. „—178—3—3

Nalewki Nr 1S.
wprost Hotelu Londyńskiego, nadszedł zna­
czny Transport Angielskich Dywanów, 
Chodników, Wojłoków i Kołder, które 
sprzedają się bardzo tanio. — Pp. Kupcom od- 
tępuje się rabat d—323—2—3

W Mleczarni
w Hotelu Kowieńskim, ulica Kozia Nr 1, do­
jenie krów: z rana o godzinie 6'/2, w południ® 
o 1-szej, w wieczór o 6'/2; tamże śmietanki 
i mleka zbieranego można dostać.

„2-4—271—

B Do wydzierżawienia w każdy m I 
K? czasie Ojrród warzywny i owocowy, H 
g* koto rogatek Belwederskieh, pod ko- I

[ n.ystnemi warunkami. — Wiadomość M 
M Długa Nr 28, w Kąpielach, codziennie 9 
ISR do 1 I wieczorem. n—193—3—3

INowo założony 
MAGAZYN OBUWIA DAMSKIEGO 
Bonifacego Okoniewskiego, 

sprzedaje po cenach nader przystępnych i przyj­
muje wszelkie obstalunki.—Ulica Hoża Nr 3.

„—160—3—3

TANIO
Do sprzedania:

Biurko jesionowe staroświeckie, takai 
Szafa, Stół na 24 osób, Wieszadło i 
Łóżko, Rolety do okien i t d. — Nowy- 
Świat Nr 1, mieszkania [Nr. 8, całodziennie 
wyjąwszy od 1-ej do 4-tej. d—381—2—2 )

Do sprzedania mały

Garnitur Mebli
orzechowych.—Wspólna Nr 26. stróż wakatu 

_______ „3—3-147—

m Były urzędnik Sądowy, życzy sobie ra 
® przyjąć w Dobrach prywatnych posa- M 
aj dę "Hassjera, t. j. w jakiej Cukrowni fl 
jy lub Fabryce, może zaraz złożyć jako H 

kaucją 2,000 rs. lub więcej. Ktoby M 
Ba z JW. i W. Panów, potrzebował fil 
9 kassjera, raczy się zgh sie do p. Sło- Cli 
ĘS dowiozą w Warszawie, ul Wiel- 
® ka Nr S3, któren udzieli bliższych H 
B informacji. d2—2—627—

Ml ’h? ta
sprzedania za bardzo 

f przystępny cenę
^^Hlmeble orzechowe, 
Garnitur brokatelą kryty, oraz 2 Szawy rozbie­
rane, Szafka do bielizny, Garnitur francuzki, 
Stolik do kart, Szeslong skórą kryty, pat® 
Łóżek i Suknia jedwabna. — Uliea Chmielna 
Nr 22, między Marszałkowską a Zgoda, wprost 
bramy na eole.________ d3—6—316—

Dwie Maszyny 
szewskie, Mansfelda, do sprzedania za bardz* 
umiarkowaną cenę. — Wiadomość u Rządcl 
domu, ulica Leszno Nr 20/666.

d2— 3—567—-  - .. 
Sielawy Augustowskie. 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publi* 

czność, że do Składu mego przy ulicy Kf' 
marskiej Nr 12, w domu p. Lessera nadszedł 
świeży transport Sielaw Augustowskich, w wy­
borowych gatunkach.—Takowe sprzedaję bur* 
townie i detalicznie, po cenach umlarkow®* 
nyeb. ___________ d—576— 2—3

Do wynajęcia

Kostjumy Krakowskie 
nowe, po cenach bardzo przystępnych. W Ma­
gazynie Strojów Damskich. —• Ulic* SzW0** 
Freta Nr 12.—A. PęSZ^ŃSKA^



VII ■*

BLEU D’ARGENT |
PVO89Eel£ «S<* I
Srebro atolowe, Lichtarze i wszelkie naczynia platerowane, naj- j|' 

ailbrowe, mosiężne, miedziane, cynkowe i bronzowe, powyższym B 
proszkiem posrebrzają się na poczekaniu bez żadnych przyrzą- |n i 
dów. Każde pudełko zawiera bardzo łatwy przepis użycia. Pro- ® 
szek ten nie zawiera ani merkurjuszu, ani kwasu pruskiego, na- || 

I potykanych w podobnych preparatach; zatem bez wszelkiej oba- ra 
"wy do sztućców stołowych może byó używany.

Sprzedaż hurtowa i pojedyncza u ||
A. F. GALLE w Warszawie, I

W" Sktadxi© Materjałów Aptecznych, Senatorska | 
JSr 18 pod Słoniem.

14-0 — 21145— 12

mii min

HSF* PAŃSKA Nr 11, 
ma honor niniejszem zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że oddtąd w tejże 
Piekarni będzie wypiekane pieczywo trzy 
razy dziennie, tak, że ostatni raz będzie 
rozwożone o godzinie 5-tej po południu.

n—152—3—4

I
BnHnHBHHnHHBHnBRHrannnnBMfflnHmi

ZAKŁAD FOTOGHAFkCZNY pod firmą 
A. PUC JA T -A., 

Ulica Nowy-Swiat Nr 34, wprost Chmielnej.

Wykonywa dokładnie i po eonach najniższych oprócz zwykłych portretów 
w rozmaitym formacie: Wizerunki znakomitych ludzi, reprodukcje obrazów, 
kopje z fotografji pomniejszone lub powiększone, widoki, kopje planów, foto- 
tografije modelów, sztukaterii, wyrobów gipsowych, drewnianych, me- 

ź talowych; fotografje wystaw sklepowych, machin, przedmiotów na okaz; 
fotografje dla ułatwienia w drzeworytnictwie, wizerunki przedmiotów starożyt­
nych, modele dla artystów z natury, i t. d., i t. <1.

Wszystko to rozmaitej wielkości, począwszy od najmniejszego formatu aż do 
formatu arkuszowego.

Ceny przy wykonaniu roboty w samym zakładzie są następuiące:

Osobom handlującym i zamawia­
jącym znaczne partje odstępuje się 
stosowny rabat.

Wrazie potrzeby wykonania ro­
boty po za zakładem, cena zależy 
od umowy.

n—26552—5—6

SSS3=S5^5SS=
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż sprzedaż naszych 

Powszechnie znanych, nieszkodliwych, zupełnie wolnych od m 
arszenijjy

FARB ANILINOWYCH,
poruczyliśmy Domowi Handlowemu A. JF. GALLE War- || 
szawie, ulica Senatorska ,,p°d Słoniem,“ gdzie hurtowne zamó­
wienia przyjmowane będą i żądający otrzymywać mogą cenniki 
i próby tychże kolorów.

Dla rozpowszechnienia użytku Anilinowych farb, na jakie 
one zasługują, takowe sprzedają się pojedynczo w małych pu­
szkach, wystarczających na ufarbowanie jednej sukni z druko­
wanym przepisem na każdej puszce, podług którego farbowanie 
w domu bardzo łatwo może być wykonane.

Berlin, dnia 1 Lipca 1859 r.
Akcyjne Towarzystwo wyrobu Farb Anilinowych 

w Berlinie.

2j00
4,00
8,00

If egzem.Qnastępne1 
l kop. O kop. '

Fotografje na 
długość 
do 3'/, cali 

od 3*/a do 5% cali 
od 5% do 8 cali 
od 8 do 14 cali 
od 14 do 18 cali

— 21142

W WARSZAWIE

Senatorska Nr 4G7b, nowy 18,
naprzeciw ko^wfola Ś-go Antoniego,

POLECA:

Najlepszą oliwę >»-/wancką.
Ocet stołowy czerwony, do sałat, majonezów i majynat— butelka 

kop. 50.
Soki (syropy): malinowy, wiśniowy porzeczkowy, na butelki. 
Sól stołową, chemicznie czystą, w ra mielazym proszku, śnieżnej 

białości, w oryginalnem angiehkiem opakowaniu,funt kcp. 20
Krochmal Hol'endorslfi, prawdziwy pszenny, w paczkach jedno- 

funtowych i rviowv angiejzi.
Farbki dó bielizny, w najlepszych gatunkach.
Francuskie Perfumy i Olejki do włosów, na fint) i 1 nty. 
Olejek do wody Kotońskiej, (6 lutów na gainiec, »*jl»pszego spi­

rytusu
Proszek Per&ki O.lmacki i Kaukazki.
Proszek do czyszczenia metali i przedmiotów lakiero­

wych.
Massa do naprawiania posadzek, zwykła olejna i teipentyncwa. 
Benzyna we flaszeezkach i na balony.
Oliwa do palenia i do maszyn.
Smarowidło belgijskie w baryłkach i puszkach
Nasiona, olejki i artykuły używane w gorze'nictwio, mate- 

rjały apteczne, przetwory chemiczne i Farby.
Atrament do znaczenia bielizny.
Pigułki niezawodno do wytępienia szczurów i myszy. 
Massa szwedzka do skór i kopyt końskich 
Tynktura na móle i pluskwy. 
Oliwa do maszyn do szycia. 
Wod-i Jawelska do prania.

8-8 '6258

Z powodu zmiony interesu wyprzedają się bieliznę mezką, <’
i stołową, kalesony i kaftaniki wełniane i trykotowe. Pończochy, skarpetki^ 
‘. . . . 0(] najtańszych do najwy­

kwintniejszych. Weby w resztkach—bardzo cienkie.

£ 20% niżej kosztu!^ ]Q J^jO^OWH. 10. ) 20°/« r,źeJ k°szłu’3

chustki, krawaty, kołnierzyki, mankiety i t. p., od najtańszych do najwy-

SKŁAD MATERJALÓW APTECZSTCfł

J. Mrozowskiego, 
miodowa G.

Ma zaszczyt polecić 
Słynną 

WODĘ KOLOŃSKĄ 
ELSNEROWSKĄ, 

w niczem nieustępującą prawdziwej kolońskiej.
00—0 —10120—

M ffl HM Z BEM
tegoroczny,

żółty, naturalny i biały parowy,
otrzymał i ma zaszczyt polecić

Skład Materjalów Aptecznych 

A. F. GALLE, 
ulica Senatorska I¥r 18, po<l Słoniem.

: 5-0 - 21143 -



VIH —
Lekcjo muzyki na fortepianie, teorji i har- 

monji udziela
1V»nr zy cielka,

posiadająca patent z Instytutu Muzycznego, 
oraz przysposabia uczennice do egzaminu. — 
Chmielna NT 46, mieszk. 6. n—572— 2—3

Potrzebne są 
PANNY 

do Kwiatów, podręczne i do nauki, na przy­
chodni i zewszysikiem. — Ulica Zielna Nr 7 
mieszkania Nr 12. r2—3—602—

Potrzebny jest

TERMINATOR 
no Fabryki Powozów. — Wiadomość u Wła­
ściciela domu przy ulicy Elektoralnej Nr 9.

______________________d2—3—629—

Pianistka
przyjmuje zamówienia na wieczory tańcujące. 
iCiadomośe Wspólna Nr 23a. mieszk. Nr 12. 

u-27496- 4—6

Sukien i Okryć Damskich

U Akuszerki A. P.
Dla osób spodziewających się słabości i na- 

czas dłuższy przed słabością, są pokoiki od­
dzielne, gdzie chora znajdzie opiekę troskliwą 
i cenę umiarkowaną: umieszczenie dziecka za­
pewnia się. — Krakowskie-Przedmieście Nr22, 
wprost ulicy hr Berga. d6—6—27315—

Akuszerka J. W.
Ulica Pańska Nr 5.

Przyjmuje chore na czas odbycia słabości 
w osobnych i eleganckich pokoikach, zacho­
wując najściślejszą dyskrecję, d—300—3—3

Do odnajęcia

Dwa Pokoje 
pięknie umeblowane, ze stołowaniem i kąpielą, 
stosownie do życzenia; ulica Wielka Nr 6, 
przy rogu Złotej, mieszkania Nr 6.

cl—3—717 -

Dwa Pokoiki 
za rs. 10 miesięcznie, z meblami i usługą przy 
familji lubiącej spokój.—Freta-Szeroka Nr 5. 

nl—1—721—

E. Tołwińskiej, 
ulica Marszałkowska Nr 6, mieszkania 
Nr 9 lit. E., poleca się gustownem i śpiesznem 
wykończeniem powierzonych jej robót po ce­
nach umiarkowanych. r—170—5—6 

Potrzebne są zaraz do wynajęcia

chociaż używane, do pięciu pokoi, z opłatą 
z góry za pierwszy kwarta*. — Wiadomość 
w magazynie wyrobów metalowych P. Le­
wandowskiego, Nowy-Świat Nr 44.

d—534-3—3 .

iwaS®®” Zakład Czyszczenia, oraz 
Sprzedeż Pierza i Fuchu.Ma­

ksymiliana Hykalskiego, ulica Długa Nr 16, 
■wyrost cerkwi w Warszawie. Zaopatrzył w ró­
żne gatunki Pierza i Puchu i oraz Puch Edre- 
donowy, po cenach stałych i umiarkowanych. 
Wykonywa także czyszczenie Pierza i Puchu 
na poczekaniu, pobierając od funta Pierza po 
kop. 5, na pół z puchem 7*/z kop., od samego 
Puehu po kop. 10, bez utraty zdatnego Pierza 

i>—514—3—6

Suknia biała jedwabna, 
parę godzin używana, na osobę średniego 
■wzrostu i szczupłą, jest do sprzedania. Obej­
rzeć można od godziny 11 do 3L przy ulicy 
Trębackiej Nr 9, a mieszkania 25.

___________________ Dl—3-718—

Jest do sprzedania 

Łóżko francuzkie 
z orzechowego drzewa, rzeźbione, z matera­
cem; tamże mogą być udzielane Lekcje siatki 
gipiurowej. — Ulica Niecała Nr domu 4, mie­
szkania 5, na 2-m piętrze. Dl—3—655—

Magazyn strojów damskich 
do sprzedania w każdym czasie, sklep z po 
kojeni i kuchnią.—Wiadomość w kiosku, róg 
Wązkiej i Długiej._____ d!—3—671—______

Jest do sprzedania 

Maszyna krawiecka 
Zingera, zupełnie nowa, za cenę przystępną. 
Wiadomość: ulica Gołębia Nr 15, piętro 3-cie 
u Kowalskiej. d1—2-656--

Koń z uprzężą 
przybłąkał się i można go odebrać za udowo 
dnieniem przy ulicy Tańskiej Nr 11, w kantorze, 

ni-2-672-

Szafy Sklepowe
oszklone, eleganckie i urzędowej roboty, do 
srrzedania zaraz.—Wiadomość: róg Wierzbo­
wej i Niecałej, w składzie kapeluszy męzkich.

J d3—6—867—

Fabryka Kwiatów
EWY ŁAPIŃSKIEJ,

Dlica Niecała Nr 7, gdzie Lecznica, poleca 
S/an. Damom Garnitury, Girlandy i Bukiety 
balowe, po cenaeh bardzo umiarkowanych. — 
Tamże potrzebne są Dziewczynki do nauki. 

'_______ d—310— 3—12

Kto ma do sprzedania
DOM

murowany, w dobrem miejscu, procentujący, 
w szacunku do 16,000 inbli, raczy zgłosić się 
na ulicę Górna pod Nr 7D, do byłego Wła­
ściciela. „4—4—27353—

Z powodu wyjazdu od 1-go Lutego r. b. 
jest do odstąpienia

Mieszkanie,
złożone z 4-eh pokoi, przedpokoju i kuchni, 
z ogrodem, za cenę niższą o 13% od pobie­
ranej przez właściciela. Tamże do sprzedania 
Garnitur Mebli, krytych, w dobrym stanie.— 
Złota Nr 13, stróż wskaże. d2—3—550—

Przy ulicy Nowowiejskiej Nr 7, na 1-m pię­
trze od frontu, z powodu v yjazUu są do wy­
najęcia zaraz

trzy Pokoje
z kuchnią, piwnicą i komórką, tenże lokal jest 
widny i suchy, widzieć można w każdym czasie.

d2—5—548—
Do wynajęcia w każdym czasie nowo-wy- 

restaurowany

APARTAMENT
na l-in piętrze, składający się z salonu, 8-miu 
pokoi, alkowy, łazienki, przedpokoju, pasażu, 
kuchni, spiżarki, wygódki, 2-ch piwnie i góry 
wspólnej, oraz

JLołksiI,
zloż.ny z 5-ciu pokoi, przedpokoju, pasażu, 
kuchni, spiżarki, wygódki, piwnicy i góry 
wspólnej. — Wiea Wilcza Nr 11, wiadomość 
u stróża. 1,2—6—611—

w blizkości Przejazd, Długiej i Elektoralnej, 
potrzebny jest od 1-go Lutego, z osobnym lub 
wspólnym wejściem, z meblami lub biz.— 
Adresy proszę składać przy ulicy Miodowej 
pod Nr 15, u BTóża. nl—2—676—

Od 1-go Lipca n. s. 1880 r.
Do wynajęcia:

a) w nowym pawilonie hotelu Angiel­
skiego pd ulicy Trębackiej:

T) całe pierwsze piętro, stanowiące urzą­
dzony z wielką elegancją i komfortem apar­
tament składający się z 14 pokoi, z kuchnią, 
passażem, łazienka, wodociągami, urządzeniem 
gazuwem i wszelkiemi in nem i wygodami go­
spodarskiemu Na żądanie może być dodaną 
stajnia i wozownia.

2) mieszkanie na parterze złożone z 8 po­
koi, z przedpokojem, kuchnią, łazienką i wszel- 
kitmi innemi wygodami gospodaiakiemi.

b) w samym gmachu hotelu, od ulicy 
W ierzbowej:

Sklep z obszernemi składami w dziedzińcu.
Wiadomość u rządcy domu na miojeu, przy 

ulicy Wierzbowej pod Nr 4, lub w kantorze 
nomu bankowego, w domu Neprosa, róg Se­
natorskiej i placu Teatralnego, 1-sze piętro. 

d—27263—5—6

z meblami, duży, ciepły i suchy, w każdym 
czasie do najęcia, z usługą i samowarem, dla 
osób wiekowych.—Ulica Mostowa Nr 3, mie­
szkania Nr 16.d2—3—108—

Zaraz do odstąpienia korzystny

Mydlarsko-Norymberski, ze sprzedażą Nafty, 
w miejscu bard o dobrem, z mieszkaniem przy 
Sklepie.—Wiadomość w Kawiarni, przy ulicy

Stajnia i Wozownia 
do wynajęcia w każdym czasie, w domu Nr 25, 
Aleja Jerozolimska, wprost lanhofu kolei.— 
Wiadomość u stróża Jana i>2—2-385—

W Drukarni Kuriera Warszawskiego.—Teatralny hr 743c (nowy 5),

U Akuszerki Hedrych 
w każdym czasie jest pomieszczenie dla po­
trzebujących odbyć słabość. — Świątojańska 
Nr 4, piętro 2-gie. d2 -4—579— 

AKlSZEliKA I*. 1DAŁIS, 
przyjmuje Osoby życzące sobie odbyć sła­
bość.—AM osobnym pokoju za opłatą rs. 15, 
z umieszczeniem dziecka.—Opieka sumienna i 
najściślejsza dyskrecja się zapewnia.— 
Ulica Podwal Nr 30. d3—6—387—

Akuszerka W. N.
Nowolipie Nr 16, vis-a-vis skweru, przyjmu­
je osoby spodziewające się słabości, przyje­
zdne i tutejsze, za opłatą w osobnym pokoju 
rs. 12, we wspólnym rs. 6 z umieszczeniem 
dziecka. d2—6—515—

A. Horko, 
fabrykant fortepianów, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 6, wprost kościoła S-go 
Krzyża, poleca, fortepiany czarne i pali­
sandrowe, fason krótki z blatem meta’o- 
wym, ze 4-ma szprejeami, po cenach ra- 
der umiarkowanych, ni—12—5ł—

W każdym czasie jest do wynajęcia przy 
familii, 1 dużv, widny i suchy

z osobnem wejściem, na 2 piętrze od frontu 
przy ulicy Leszno Nr 21. stróż, wskaże. 
___________ ________ p—529—2—2_______

W każdym czasie jest do wynajęcia przy 
familji

T3 O jK Ć> J 
dla kobiety, widny i ciepły. — Tamże przyj­
muje się bieliznę, negliże i suknie do 
roboty, po cenach przystępnych.—Nowe-Mia- 
sto Nr 4, mieszkania 6, w oficynie. 
______________________ d—437-2-3

Są do wynajęcia w każdym czasie 

Trzy Pokoje, 
na 1-m piętrze, bez kuchni, z nich bawialny 
umeblowany. Cena 130 rs. (z opalem) na 
kwartał. Może być i wynajęty sam tylko 
bawialny z pościelą. —Adres ulica Widok 
Nr 14, mieszkania Nr 3. d—474— 2—2

Dwa Pokoje, 
cabinet i kuchnia, są do wynajęcia każde 
go czasu. — Wiauomośe ulica Daniłowiczow- 
sk* Nr 5, u Edwarda Hering, w kantorze 
__________________ i»-4i6—2-3_______

Róg Jasnej i Szkolnej ulicy, w domu po.1 
Nr 56 policyjnym jest do wynajęcia w każ 
dem czasie

na Zakład Bawarji i Restauracji, lub inny 
zakład przemysłowy: składający się: z 3 po 
koi, pasarzu, kuchni i lodowni.—Wia­
domość na miejscu u stróża, lub u Franci­
szka Polewskiego, przy ulicy Leszno Nr 2 
policyjny. d—500—2—3

Jest do wynajęcia
JŁ" <» «» J

kawalerski, przy familji, na dole, o dwóch 
oknach, z meblami i osbnem wejściem, dla 
jednego lub dwóch, od 1-go Lutego. — Ulica 
Leszno Nr 26, stróż, wskaże. d3—3—302—

Trzy Pokoje, 
przedpokój i kucania, z wodociągiem i zlewem, 
są do wynajęcia zaraz.—Wiadomość przy uli­
cy Szpitalnej" pod Nr 3, mieszkania 7. 
______________________ n?—3—412—

Od Św. Jana 1880 r. przy ulicy Sena­
torskiej do wynajęcia

A |> artament 
frontowy, duży, elegancki, sklada:ący się 
z 16 Pokoi, « kuchnią, z 4-ma wchodami, 
ze schodami li tylko do tegoż Lokalu prowa- 
diącemi, z urządzeniem gazowem w całym Lo­
kalu, który może być wynajęty na jakiś Za­
kład, tak Gastronomiczny, jako też na Maga­
zyn Mebli, lub też podobne Zakłady. — Adres 
wskaże Redakcja tegoż pisma, między godziną 
6-tą a 9-tą wieczorem. d—26353— 2—2

ŹFOJECÓJ" 
umeblowany z osobnym wchodem, do wyna­
jęcia. — Ulica Warecka Nr 7, wiadomość 
u stióż.n. i>2—3—587—

Osoby życzące znaleźć 
POMIESZCZENIE 

ze stołem i stancją za umiarkowaną ce­
rą. raczą się zgłosić po- wiadomość do kon­
trolnej Bałaty do urzędnika Wiśniew­
skiego, vis-a-vis Skweru, Nr 14, Nowy- 
Świat, w oficynie lewej, 3-cie piętro.

nl—3—.679—

____ Jest do sprzedania
. SKLEP

Towarów Kolonialnych, przy ulicy Mos‘owej 
Nr 16, komorne rocznie rs. "175, targu dzien­
nego około 40 rs.—Wiadomość u właściciela 
sklepu, Podwal Nr 20, mieszkania Nr 9. od 
12 do 3 j o południu. n—27296—5—5

Jest do wynajęcia przy ulicy pryncypalnej, 

pól Sklepu 
obszernego, z pięknem wystawowom oknem, 
zdatny na handel towarów kolonjalnych. — 
Wiadomość w Kiosku na Zielonym Placu. 
_________ ___________ p—280— 3-3

Jest do sprzedania ~

Sklep Wiktuałów 
pomiędzy dwoma Fabrykami.—Ulica Wolska 
Nr 29.p-216 — 3—3

do odstąpienia zaraz, z powodu koniecznego 
wyjazdu, w dobrym punkc e miasta, do na­
bycia potrzeba 1,500 rs. — Wiądomość: ulica 
Swiętokrzyzka Nr 3, w sklepie rękawiczek, 
u p. Marchand. di—3D685—

SKLEP- 
do wynajęcia przy ulicy Niecałej, od 1-go 
Lipca r. b. — Wiadomość na tejże ulicy pod 
Nr 5, mieszkania Nr 5: nl—3—669—

Sklep Wiktuałów
jrst do sprzedania, przy ulicy Podwale, od 
-trony Bazaru Nr 44. 420— 3—3

Na jednej z pierwszorzędnych ulic jest do 
odstąpienia zaraz

S TT L E
z calem urządzeniem i towarem, lub bez to­
waru.—Wiadomość w Kiosku na Placu Tea­
tralnym. d—575— 2—2

Znaleziony Pierścionek
na Nowym Świecie w dniu 29 Grudnia, ode* 
orać można za udowodnieniem i zwróceniem 
kosztu ogłoszenia. — Widok Nr 19, mie­
szkania Nr 2. d—691— 1 1

Przed kilkoma dniami przybląkało się do 
domu pod Nr 18/1216, przy ulicy‘Pańskiej 

dwoje Prosiąt.
Za udowodnieniem i zwrotem kosztu, prze­

karmienia i ogłoszenia, można odebrać u 
K. Schultz, mieszkańca tegoż, domu. 
_____________ n—657— 1—1

, Dnia 9 Stycznia zgin> Ja

Świnka siwa,
Toby takową znalazł, niechaj ją odprowadzi 
na ulicę Twardą, pod Nr 26, mieszkania 10, 
a otrzyma nagrodę. d—616— 1—2

Znaleziono
v Cukierni Kozlow.-kiego, pewną kwotę pie- 
nędzy, którą za udowodnieniem i zwrotem 
xosztow ogłoszenia odebrać można od wła­
ściciela tejże Cukierni, Nowy-Świat Nr 67. 
__________________ n—712—1—3_______ i 

Kwity Lombardowe 
kupuję, i udzielam pożyczki.—Graniczą* Nr 7 
prawe schody, 3 piętro Nr 7. d—26910—

W Środę dnia 7-go b. m. drodze od Tea­
tru do ulicy Miodowej zgubiono

Portmonetkę 
zawierającą około 40 rs. i dwa bilety do krze­
seł 5-go rzędu w 'Teatrze Rozmaitości—Ła­
skawy znalazca oddać zechce za wynagro­
dzeniem do hotelu Niemieckiego pod Nr 17.

d—485—2—2

Nagrody rs. 10.
Za wyszukanie mieszkania od Ś-go Ja­

na, składającego się z 4 pokojów obszernych, 
kuchni i przedpokoju, na parterze lub 1-szetu 
piętrze, w obrębie ulic: Długiej, Bielańskiej, 
Tłomackiego, Senatorskiej lub . Miodowej za 
cenę od rs. 500 do rs. 600 rocznie. — Oflerty 
proszę składać do Redakcji Kuriera Warsz. 
pod lit. A. L. 30. j>—375—3—3

Nagrody rs. 5.
Dnia 8-go b. m. w przejeźezie z Dworca 

kolei Nadwiślańskiej na ulicę Bracką, zgu­
bioną została Teka skórzana. — Łaskawy 
znalazca odnieść zechce w Aleję Jerozolimską 
Nr 5A, mieszka u la 1-gzy za powyższą nagrodą. 

ii2——*d9J—

WYZE-Ł
do sprzedania, bardzo dobrej rasy. — Ulica 
jelazna_Nr_5 nowy, stróż wsktże r<l—709—*
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